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Dziś będzie pochmurno i cieplej, 

przelotne burze miejscami gwałtowne 
w ciągu dnia i nocy. Temperatura od 
70 stopni na południu do 58 stopni na 
póln. części miasta.

W piątek będzie częściowo pogodnie, 
po południu i w nocy możliwe burze. 
Temperatura 65 - 70 stopni. Możliwość 
opadów dziś 100 procent, w nocy 50 
P'rocent. w piątek 70 procent.

Wschód 5:30, zachód 8:04.
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KRWAWY KONIEC DRAMATU W IZRAELU
Senat Za Przewożeniem Dzieci

Z Dnia
—CZY ZMIERZCH 
—KOŚCIOŁÓW?

* * *
Z powodu posuchy Sahara 

pochłania stepowy obszar 
przejściowy, który oddzielał 
ją od dżungli tropikalnej 
Afryki. Przeszło 100,000 ludzi 
zmarło z głodu. W akcji ra­
tunkowej zorga nizowanej 
przez ONZ bierze udział cały 
świat: Zachód i Wschód z wy­
jątkiem Arabów, którzy nie 
wiedzą co robić z bilionami 
dolarów za ropę naftową. 
Wiadomo, syty głodnego nie 
rozumie.

♦ ♦ ♦
Można nie dziwić się Ara­

bom, którzy przez wieki byli 
największymi handl a r z a m i 
niewolników, ale zdumienie 
wywołuje Światowa Rada 
Kościołów (protestanckich), 
która postanowiła wysłać ży­
wność nie głodnym, lecz par­
tyzantom walczącym z Portu- 
galią. Również “World Food 
Program” — ramię ONZ, po­
stanowiło “nagiąć” swój regu­
lamin, by rozpocząć wysyłkę 
żywności do “wyzwolonych” 
rejonów w koloniach portu­
galskich. Światowa Rada Ko­
ściołów powinna zmienić na­
zwę na “Międzynarodówka 
byłych chrześcijan w służbie 
marksizmu-leninizmu”.

<*> ♦ ♦
Wiemy, że religia spełnia 

doniosłą rolę w życiu jedno­
stek i społeczeństw, zamienia­
jąc dwunożne zwierzęta w lu­
dzi. Tymczasem agitatorzy ze 
Światowej Rady Kościołów i 
część duchowieństwa zamie­
niają dwunożne zwierzęta w 
bestie. Zamiast miłości bliź­
niego propagują nienawiść. 
Zarządzane przez nich domy 
Boże stały się gniazdami wy­
wrotowców. Nie wszyscy je­
dnak godzą się z nową rolą 
kościołów. Jak podaje tygo­
dnik “U. S. News and World 
Report”, większość kościołów 
mimo wzrostu ludności wyka­
zuje poważny spadek liczby 
wiernych.

* ♦ ♦
Możnaby się niepokoić da­

nymi statystycznymi jakie 
podaje poważny amerykański 
tygodnik, gdyby nie to, że 
tracą wiernych kościoły “po­
stępowe”, że zmniejsza się 
frekwencja na nabożeństwach 
“zreformowanych”, przypo­
minających rewię w nocnym 
klubie. Natomiast zwiększają 
członkostwo kościoły nie dot­
knięte obłędem “reformator­
skim”, które służą przede 
wszystkim przy kazaniom 
Chrystusa a nie doktrynom 
marksizmu - leninizmu. Jest 
to więc zjawisko spocieszają- 
ce.

♦ ♦ ♦
Żle się dzieje w kościele 

katolickim, do którego rów- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozszerza Się 
Strajk w Ulster ze
Belfast (UPI). Protestan­

ckie związki zawodowe pro­
klamowały strajk na znak 
protestu przeciwko “zaprze­
daniu sprawy protestantów” 
przez umiarkowanych usta­
wodawców, którzy doprowa­
dzili do utworzenia rządu z 
udziałem katolików. Praca w 
dokach i w wielu fabrykach 
została zatrzymana, gdy ro­
botnicy zostali zastraszeni 
przez zamaskowanych i uzbro­
jonych agitatorów. Nie pra­
cują dwie z pięciu półn. ir­
landzkich elektrowni i tylko 
ich przejęcie przez wojsko 
uchroni Ulster przed całkowi­
tym zaciemnieniem.

Tymczasem młodzi terro­
ryści protestanccy podpalają 
autobusy w Belfaście lub za­
mieniają je w barykady.

Dla Osiągnięcia 
Równowagi 
Rasowej 
w Szkołach
Poprawka 
Odrzucona Tylko 
Jednym Głosem
Washington (UPI). — Se­

nat stosunkem głosów 47 do 
46, odrzucił wczoraj popraw­
kę wniesioną przez sen. Ed­
ward J. Gurney (R-Fla.) za­
lecającą wprowadzenie daleko 
idącego ograniczenia przymu­
sowego przewożenia dzieci do 
szkół dla osiągnięcia równo­
wagi rasowej.

Poprawka dołączona do u- 
stawy przeznaczającej $23 bi­
liony w cztero-letnim okre­
sie na szkolnictwo, została już 
przeprowadzona poważną 
większością głosów w Izbie 
Niższej Kongresu i miała po­
parcie prezydenta Nixona.
P oprawka

Poprawka sen. Gurney za­
braniała przymusowe przewo­
żenie dzieci do dalej oddalo­
nych szkół jedynie dla osiąg­
nięcia równowagi rasowej i 
zezwalała dystryktom szkol­
nym — obecnie zmuszonym 
przez sądy do przewożenia 
dzieci na dalszą odległość do 
szkół publicznych, do przepro­
wadzenia zmian w swych pro­
gramach zgodnie z zalecenia­
mi poprawki,

Po ubiciu poprawki wnie­
sionej przez sen. Gumey, Se­
nat przyjął poprawkę sen. 
Birch Bayh (D-Ind.) która 
zezwalała — na przymusowe 
przewożenie dzieci do szkół w 
miastach i na przedmieściach 
dla osiągnięcia równowagi ra­
sowej, jeśli dystrykty te w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dwight Chapin 
Skazany 

Na Więzienie
Washington (UPI).—Dwight 

L. Chapin, lat 33, jeden z by­
łych asystentów prezydenta 
Nixona, został wczoraj ska­
zany na od 10 do 30 miesięcy 
więzienia, za składanie fał­
szywych zeznań przez Fede­
ralną Wielką Ławą Przysięg­
łych. Chapin, był niższej ran­
gi urzędnikiem Białego Domu 
i opracował plany podróży 
prezydenta Nixona do Chin i 
Moskwy, pracując z prezy­
dentem od ostatnich dziesię­
ciu lat.

Chapin był piątym z. urzęd­
ników Białego Domu skaza­
nych na karę więzienną. Cha­
pin został skazany za składa­
nie fałszywych zeznań przed 
Ławą Przysięgłych odnośnie 
jego nielegalnych działalności 
kampanijnych wspólnie z Do­
naldem H. Segretti.

Sędzia Gerhard A. Gessell, 
który wydał wyrok na Chapi- 
na, zgodził się na puszczenie 
go wolno dla wniesienia ape­
lacji od wydanego przez niego 
wyroku. Chapin przyznał się 
w sądzie że wynajął swego 
przyjaciela z lat szkolnych, 
Donald Segretti, do prowadze­
nia różnych nielegalnych tak­
tyk przeciwko demokratycz­
nym kandydatom na urząd 
prezydenta w ostatnich wybo­
rach prezydenckich.

Chapin po zrezygnowaniu 
ze stanowiska w Białym Do­
mu w styczniu, 1973 roku, — 
przeniósł się do Chicago gdzie 
objął wyższe stanowisko kie­
rownicze w “U n i t e d Air 
Lines” z którego zrezygnował 
w dniu 6 kwietnia, br. — po 
wniesieniu przeciwko niemu 
oskarżenia. Chapin wraz z żo­
na zamieszkuje w Winnetka, 
Ill.

Nasi w Sporcie

SADOWSKI KLUSXEW5KI

\ V''
-

Telegram 
Prezydenta 
Do p. Meir

Minister Mitręga 
Gości w U.S.

Washington (KW) — Na 
zaproszenie Sekretarza Dept. 
Spraw Wewnętrznych, Rog­
ers C. B. Morion, bawi z wi­
zytą w Stanach Zjednoczo­
nych, minister kopalń i ener­
gii PRL, Jan Mitręga, który 
przybył do Washingtonu w 
dn. 12-go maja. Min. Mitręga 
towarzyszy H. Kisiel, wicemi­
nister handlu zagranicznego, 
J. Bojakowski, wiceminister 
ciężkiego przemysłu oraz Z. 
Nowak, wiceminister kopalń 
i energii, jak i grono eksper­
tów. Delegacja PRL odbędzie 
szereg rozmów z przedstawi­
cielami rządu amerykańskie­
go, jak i przemysłu, dla na­
wiązania bliższych stosunków 
w sprawach technologicznych 
i przemysłowych.

Polacy We Francji Popierają 
Giscarda d’Estaing

Paryż (koresp. wł.) — Ko­
mitet Wyborczy Polaków Na- 
turalizowanych otrzymał list 
od kandydata na prezydenta 
V. Giscarda d’Estaing nastę­
pującej treści:

“Przyjaciele Polacy!
W czasie obecnej kampanii 

wyborczej przedstawiłem 
wszystkim wyborcom pers­
pektywy mojej działalności 
jako Prezydenta Francji i dla 
wszystkich jej obywateli.

Jeśli chodzi o Was Polaków, 
to chciałbym poza tym Wam 
powiedzieć, że leżeć mi będzie 
na sercu obrona praw kultu­
ralnych i popierania wszelki­
mi środkami nauczania języ­
ka polskiego (w szczególności 
ni poziomie matury) i zacho­
wanie spuścizny kulturalnej 
społeczności polskiej, której 
wiele pomników znajduje się 
na naszym terytorium.

Przywiązuję szczególną wa­
gę do swobodnego krążenia 
idei i informacji, a także po­
ruszania się osób między 
wszystkimi krajami i zrobię 
wszystko, aby te zasady były 
respektowane na K ideumcji 
w Sprawie Bezpieczeństwa i 
Współpracy Europejskie) w 
Genewie.

Jestem również gorącym 
zwolennikiem zjednoczonej i 
silnej Europy, która stałabv 
się najpewniejszym gwaran­
tem równowagi międzynaro­
dowej, z której Skorzystały­
by także kraje Europy 
Wschodniej”.

Po otrzymaniu tego listu, 
donosi p. Jenzy Jankowski, 
Komitet Wyborczy Polaków 
Naturalizowanych doszedł do 
przekonania, że Giscard d’­
Estaing jest “obrońcą drogich 
Polakom zasad chrześcijań­
skich i wzywa wyborców ję­
zyka polskiego do zapewnie­
nia ich przyszłości i do zacho­
wania ich własnej kultury 
przez masowe głosowanie 19 
maja 1974 r. na Valery Giscard 
d’Estaing”.

Zmarł Roman 
Michałowski

New York. (ND) — We 
wtorek, 14 maja zmarł w szpi­
talu Doctors Hospital w No­
wym Yorku -— płk. Roman 
Michałowski, wiceprezes Pol­
skiego Instytutu Naukowego 
w Ameryce, licząc lat 81 przy 
zgonie.

Zmarły był adiutantem 
marsz. Piłsudskiego, attache 
wojskowym polskim w Tokio, 
podpułkownikiem armii ame­
rykańskiej w szabie gen. De- 
wersa, wykładowcą na New 
York University,

GM Podwyższa 
Ceny Aut

Detroit, Mich. (UPI) — Fir­
ma samochodowa “General 
Motors” począwszy od środy,: 
podwyższa ceny nowych sa­
mochodów i ciężarówek na 
rok 1974, o sumę $105. Firmy 
“Ford Motor Co.” i “Chrysler” 
podwyższyły ceny swych sa­
mochodów w ubiegłym tygo­
dniu. Podwyżka cen Forda 
wynosi $163 a Chryslera $122.

Napad Na Syna 
Byłego Prezydenta 

Kennedy
New York (UPI). John F. 

Kennedy jr., lat 13, syn tra­
gicznie zmarłego prezydenta 
John’a F. Kennedy, został na­
padnięty we wtorek przez 18- 
letniego wyrostka w parku 
Central, gdzie udał się na lek­
cję tenisa. Wyrostek odebrał 
młodemu Kennedy rower i 
rakietę tenisową, a następnie 
zbiegi. Wiadomość o napadzie 
na młodego Kennedy podał 
dziennik “New York Times”.

Jerozolima (UPI)—Prezy­
dent Nixon przyłączył się do 
przywódców światowych w 
potępieniu okrutnego i bez­
myślnego ataku bandytów 
arabskich na dzieci szkolne w 
Izraelu.

W telegramie kondolencyj­
nym przesłanym do pani Meir 
— Prezydent stwierdza, że 
“ten bezsensowny akt terroru 
podkreśla raz jeszcze koniecz­
ność zaprowadzenia pokoju na 
Bliskim Wschodzie”.

“Nie wyrzekając się tego 
celu, proszę — Madam — pre­
miera o przyjęcie moich oso­
bistych kondolencji w tej go­
dzinie żałoby narodu izrael­
skiego” pisał Prezydent.

Premier brytyjski Hąro.d 
Wilson nazwał atak bandytów 
“diabelskim zamachem”. — 
Tymczasem Sekretarz Stanu 
Henr'- Kissinger, który wczo­
raj odwołał swój wyjazd do 
Damaszku, gdy tylko nade­
szła wiadomość o dramacie w 
Ma’Alot, dziś rano raz jeszcze 
konferov ał z panią Meir i z 
grupą negocjatorów izrael­
skich, poczym poleciał na roz­
mowy z syryjskim prezyden­
tem Hafez Assadem.

Oczekuje się, że Sekretarz 
Stanu jeszcze dziś wieczorem 
powróci do Jerozolimy “z bar­
dziej pewnymi koncepcjami” 
porozumienia.

Rekordowa Sprzedaż 
“Cadillaćów”

Detroit, Mich. (UPI).—Przy 
wzrastającym zainteresowa­
niu małymi samochodami, re­
kordowa sprzedaż luksuso­
wych samochodów marki 
“Cadillac” w początkach maja, 
wywołała wielkie zaintereso­
wanie w przemyśle samocho­
dowym.

W pierwszych dziesięciu 
dniach maja b.r., sprzedano 
7,342 luksusowych modeli 
“Cadillaca” w całym kraju, — 
notując przy tym poważny 
spadek sprzedaży małych sa­
mochodów’ różnej marki w 
tym. samym okresie, w po­
równaniu do tego samego o- 

1 kresu w ub. roku.

Pozostaje 
Neutralną

York, Pa. (DPI) — Dorothy 
Norris, powiada, że “zajmuje 
neutralne stanowisko” wobec 
kandydatury jej męża i syna 
o to samo stanowisko. Jedyny 
syn, John, lat 31, jest kandy­
datem o nominację republika­
nów na urząd kongresmana 
19-go dystryktu, w prawybo­
rach, jakie odbędą się w dn. 
21-go maja. Mąż, John, sr„ lat 
53, jest kandydatem o nomi­
nację Demokratów na ten sam 
urząd. Obaj pracują w posia­
danej przez nich stacji radio­
wej WGCS, w której ojciec jest 
właścicielem, a syn sprzedawcą 
ogłoszeń. Pani Norris powiada, 
że dotychczas nie ma rywaliza­
cji między ojcem i synem . . . 
ale jeśli obaj uzyskają nomina­
cję w nadchodzących prawybo­
rach, wówczas może powstać 
rozłam w rodzinie.

Wzrastające 
Koszta 

Szkolnictwa
Washington (UPI). -— Sta­

tystyka Federalnego Biura 
Szkolnictwa, wykiaizuje — że 
koszta prowadzenia szkół kra­
jowych wzrosły o $56.6 bilio­
nów w ostatnich dziesięciu 
latach t.j. od 1963 do 1973 ro­
ku, a mogą podwoić się w na­
stępnych dziesięciu latach.

Koszta prowadzenia krajo­
wych szkół w roku 1963 wy­
nosiły ogólnie $32.4 biliony, 
a wzrosły do $89 bilionów w 
roku 1973. Koszta te w na­
stępnych dziesięciu latach mo­
gą wzróść do $114.5 bilionów 
w roku 1983.

Z sumy $114.5 bilionów, — 
około $70.4 bilionów będzie 
wydanych na prowadzenie 
szkół powszechnych i średnich 
a z tego $64.1 bilionów na 
szkoły publiczne i $14.7 bi­
lionów na prywatne szkoły.

Biuro Szkolnictwa oblicza 
dalej że koszta prowadzenia 
kolegiów i uniwersytetów — 
wzrosną w następnych dzie­
sięciu latach do $44.1 bilio­
nów, z których $29.4 bilionów 
wydanych będzie na prowa­
dzenie i n s t y t u cji państwo­
wych a $14.7 bilionów na pry­
watne wyższe uczelnie.

Statystyka wykazuje dalej 
spadek w następnych dziesię­
ciu latach o jedenaście pro­
cent w liczbie dzieci uczęsz­
czających do szkół publicz­
nych w wieku od pięciu do 
trzynastu lat, a spadek o 14 
procent dzieci uczęszczają- 

.> średnich szkół w wie- 
.u 14 do 17 lat, gdy no­

towany jest tylko sześcio pro­
centowy spadek studentów 
wyższych uczelni w wieku od 
18 do 21 lat.

Przy poważniejszym spadku 
liczby dzieci uczęszczających 
do szkół podstawowych, sta­
tystyka wykazuje tylko trzy­
procentowy spadek w liczbie 
nauczycieli szkół podstawo­
wych i średnich w roku 1982.

W roku 1973 liczba nauczy­
cieli w całym kraju wynosiła 
ogólnie około 600,000, gdy w 
roku 1962 liczba nauczycieli 
wynosiła ogólnie 312,000. — 
Koszta szkolenia dzieci w ro­
ku 1963 wynosiły $439 na każ­
de dziecko, a w roku 1973 
koszta te wzrosły do sumy — 
$1,026, a wzrosną do $1,446 w 
roku 1983.

Z Wietnamu 
Do Egiptu

Kair (UPI) — Okręt ame­
rykański — amfibia desanto­
wa — USS “Inchon,” który 
jeszcze w zeszłym roku brał 
udział w rozminowywaniu 
wód wietnamskich, przybył 
obecnie do Egiptu.

“Inchon” zastąpi okręt 
“Iwo Jima”, jako baza dla 
operacji rozminowy wania ka­
nału Sueskiego. “Iwo Jima” 
powróci do macierzystego por­
tu Norfolk, Va. po zakończe­
niu służby w ramach 6 Floty 
USA na morzu Śródziemnym.

16 Uczniów 
Zginęło 
Od Kul
Opinia Światowa 
Potępia Arabski 
Bandy ty zm
Tel Aviv (UPI) — Ponad 

13 godzin trwał dramat w 
budynku szkolnym w izrael­
skim miasteczku Ma’Alot, 
gdzie trzej bandyci arabscy 
trzymali, jako zakładników 86 
uczniów i uczennic szkół śred­
nich, odbywających pod kie­
rownictwem wychowawców 
wycieczkę po Górnej Galilei i 
właśnie nocujących w tej 
szkole.

Bandyci zapowiedzieli uwo­
lnienie zakładników za cenę 
wypuszczenia z więzienia izra­
elskiego 25 innych terrory­
stów, ujętych w poprzednich 
zamachach.

Rząd izraelski po raz pierw­
szy gotów był złamać żelazną 
zasadę nie pertraktowania z 
kandydatami, ponieważ w 
tym wypadku chodziło o dzie­
ci. 25 zamachowców zostało 
wyprowadzonych z cel wię­
zienia i zgromadzonych na lot­
nisku. Ambasador rumuński 
w Izraelu Ion Covaci miał być 
pośrednikiem i gwarantem do­
trzymania umowy, ale — jak 
się wydaj e — nastąpiło nie­
porozumienie co do hasła i 
bandyci w Ma’Alot zapowie­
dzieli, że ani o minutę nie 
przesuną terminu swego ulti­
matum i w oznaczonej godzi­
nie wysadzą budynek szkolny 
w powietrze wraz ze wszyst­
kimi osobami w nim przeby­
wającymi.

W tym stanie rzeczy do­
wództwo izraelskich sił zbroj­
nych uznało, że szybki i do­
brze p r z e p rowadzony atak

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowi Przywódcy 
Niemieckiej 

Republiki Fed.
Bonn (UPI). Zjednoczone 

siły partii koalicyjnych — so- 
cjal-demokratycznej i Wol­
nych Demokratów — odrazu 
w pierwszym głosowaniu za­
decydowały o wyborze nowe­
go prezydenta Niemieckiej 
Republiki Federalnej, któ­
rym został dotychczasowy mi­
nister spraw zagranicznych 
Walter Scheel. Otrzymał on 
530 głosów przy 498 przeciw­
nych. Jego rywalem był Ri­
chard von Weizsaecker z 
chrześcijańskiej demokracji.

Wybór nowego prezydenta 
utorował drogę do wyboru 
nowego kanclerza. Został nim 
— także na mocy porozumie­
nia koalicyjnego — socjal­
demokrata — dotychczasowy 
minister finansów Helmut 
Schmidt.

Wybór w Bundestagu odbył 
się bez jakiejkolwiek debaty, 
Schmidt otrzymał 267 głosów 
przy 225 przeciwnych.

Schmidt odrzuca wszelkie 
koncepcje kontroli cen i za­
robków i swoją politykę go­
spodarczą zabazuje przypusz­
czalnie na budżecie wynika­
jącym z ustabilizowanej eko­
nomii i na bliskiej współpracy 
z Bankiem Centralnym.

Koalicja rządowa była za­
grożona, gdy politycy socjal­
demokratyczni zarzucali mi­
nistrowi spraw wewnętrz­
nych Hansowi Dietrichowi 
Genscher, wolnemu demokra­
cie, niedostateczne zabezpie­
czenie kanclerza Brandta 
przed szpiegami, co — jak 
wiadomo — doprowadziło do 
skandalu i ustąpienia Brand­
ta.

Schmidt i Scheel zdołali 
jednak zażegnać kryzys i do­
prowadzili do porozumienia 
Socjal-demokraci poparli wy­
bór Scheela na stanowisko 
prezydenta, Wolni Demokra­
ci odwdzięczyli się pomagając 
przy wyborze kanclerza 

I Schmidta.



KRONIKA TRÓJCOWA
. • Nabożeństwa

W poniedziałek 20 b.m. — Na­
bożeństwo majowe po Mszy św. 
„9 8 rano.

We wtorek 21 b.m. — Szóste z 
rzędu nabożeństwo nowenny 
dziewięciu wtorków ku czci św. 

. Antoniego odprawione będzie po 
“polsku ' P° angielsku o 7 wie- 
i chorem w dolnym kościele. W 
czasie nabożeństwa odbędzie się 

‘tradycyjne poświęcenie chleba 
sw. Antoniego. Również we wto- 

'',r'ek rano o 7 odprawiona będzie 
‘Msza św. na intencje odprawiają- 

"'cych nowennę i członków Stow, 
św. Antoniego.

W środę 22 b.m. — Msza wie­
czorna, nabożeństwo majowe i 
nowenna na cześć św. Józefa, o 
6:30 wieczorem w dolnym ko- 

J ściele.
• W czwartek 23 b.m. — Msza 
■ wieczorna o 6:30 wiecz. w dolnym
• kościele. 1
' -W piątek 24 b.m. — Nabożeń­

stwo majowe po Mszy św. o 8 
ratio.

.•Uroczystość
; Wniebowstąpienia Pańskiego

'. W czwartek 23 maja obchodzić 
’ będziemy Uroczystość Wniebo­
wstąpienia Pańskiego. To jest 
święto obowiązujące i każdy ka­
tolik powinien wysłuchać Mszy 

Msze odprawione będą we­
dług programu niedzielnego, z 
Wyjątkiem, że nie będzie Mszy 
ŚW. o 12 w południe. Dla dogo- 
dWości pracujących, odprawiona 

’będzie Msza św. wieczorna w

środę i czwartek o 6:30 w dol­
nym kościele.
Spowiedź:

W przygotowaniu na Uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pańskie­
go, spowiedzi słuchać będziemy 
w środę po południu od 3 do 4 
i wieczorem od 7:15 do 7:30 (za­
raz po wieczornej Mszy)
Biuro Parafialne Zamknięte

Z powodu Święta Wniebo­
wstąpienia Pańskiego, biuro pa­
rafialne będzie zamknięte przez 
cały dzień w czwartek. 
Posiedzenia

Trzeci Zakon św. Franciszka 
będzie miał posiedzenie w nie­
dzielę po południu o 1:30 w sali 
posiedzeń.
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach szczęśliwie prze­
żywają 38-ihą rocznicę swych 
zaślubin małżeńskich państwo 
Jan i Wiktoria Surmah.
Klub Obywatelek

Członkinie Klubu Obywatelek 
na Trójcowie przystąpią do Wiel­
kanocnej Komunii św., 19 maja, 
o 9 rano. Po Mszy będzie podane 
śniadanie jubileuszowe i odbę­
dzie się krótkie posiedzenie.
Nasz Chór Parafialny

19 maja, o 2:45 po południu, 
nasz chór parafialny będzie śpie­
wał w parafii św. Konstancji na 
Mszy Dziękczynnej z okazji uro­
czystości 60-lecia Klubu Polonii.

Ś.P. Stefan Jankowski
--Znów podajemy smutną wiado­
mość: tym razem o niespodzie­
wanej śmierci adw. Stefana Jan­
kowskiego.
-’•W początkowym okresie dzia­
łalności i rozwoju Stowarzyszenia 
Samopomocy był On aktywnym 
członkiem Stowarzyszenia. W 
ciągą. kilką lat był członkiem za- 
rtódu,’ .a nawet krótko piastował 
ftTńićbpę wicepreżeśą, Ale w nie­
długim czasie przeniósł się on 
dó’ Nowego Yorku i wówczas 
przerwały się Jego kontakty z- 
n^szyfn ośrodkiem organizacyj­
nym.
‘.Był gorącym patriotą a sprawy 

przyszłości Polski głęboko leżały 
Mu na sercu.
' Chylimy czoła przed trumną 

dawnego kolegi organizacyjnego 
i towarzysza pracy społecznej.
Zebranie Zarządu
"Najbliższe miesięczne zebranie 

Zafządu Stowarzyszenia Samo­
pomocy, które miało się odbyć w 
sobotę, dn. 18 maja, ze względu 
ńa*niemożność udziału niektórych 
członków, przesunięte zostało na 
nSŚtępną sobotę, dn. 25 b.m., o 
godz. 7:00 wieczorem.

Prezes Szebert prosi o punktu­
alnie przybycie.
!iorawa Pilna

• Jeżeli ktoś, będąc w czasie woj­
ny na robotach w Niemczech, wi­
dział worek lub też worki zbożo­
we z napisem “Ziemiopłody-Piń- 
czów,” bardzo proszony jest o 
osobiste lub też telefoniczne 
skontaktowanie się z Sekcją 
Opieki Stow. Samopomocy, 1514 
Milwaukee Ave., tel. HU 9-2250, 
w. sobotę, w godz. między 5:00 a 
8:QÓ wieczorem.

jShodzi o znalezienie świadka 
w, celu uzyskania odszkodowania 
od" władz niemieckich.
Propozycja
Wymiany Korespondencji
-zatrzymaliśmy list z Polski, któ- 
ego autor m. in. tak oto pisze: 
testem ekonomistą i lubię książ- 
lei i na ten właśnie temat chętnie t-

ffEW YORK. — Były premier 
Izraela, pani Golda Meir, zo­
stała uhonorowana specjalną 
tfiigrodą przez Stowarzysze- 
ihc Matek Amerykańskich.
: (UPI)

nawiążę korespondencję z kimś 
z Polonii o podobnych zaintereso­
waniach. Nurtują mnie także 
problemy społeczne, a przytym 
martwi mnie to, że niektórzy Po­
lacy wstydzą się pochodzenia pol­
skiego.”

Na powyższe tematy pragnął­
by korespondować p. Aleksander 
Bednarz, 47 — 400 Racibórz, ul. 
Opawska 82/d/ll, Polska. Liczy 
on 35 lat, jest żonaty i jest ojcem 
trojga dzieci. Cieszylibyśmy się, 
gdyby ktoś zechciał z p. Bednarz 
nawiązać kontakt koresponden­
cyjny.

Po Rowerach — 
Wyścig z Krowami

Poo:ąg pasażerski Chicago 
& Northwestern Transporta­
tion Co., który przegrał w 
ubiegłym tygodniu wyścig z 
rowerzystami na trasie z Lake 
Geneva do Chicago, obecnie 
poniósł większą porażkę: w 
poniedziałek, na tej samej tra­
sie, pasażerowie, którzy stale 
narzekają na zbyt powolne 
tempo jazdy, zwrócili kondu­
ktorowi Martinowi Lyon 
uwagę na stado krów, ja­
łówek i byczków, galopują­
cych równolegle z pociągiem 
z Northern Pump Farms, na 
południe od Richmond. Pod­
czas jazdy na przestrzeni pół 
mili, stado z łatwością wy­
przedziło pociąg i zatrzymało 
się dopiero przy ogrodzeniu. 
Edward Schreiber, jeden z 
pasażerów wyraził przekona­
nie, że gdyby nie ta przeszko­
da, krowy wygrałyby wyścig 
z pociągiem.

Kapłani o Problemie 
Narkomanii

W Łodzi odbyło się spotka­
nie księży katechetów diece- 
cji łódźkiej poświęcone pro­
blemom narkomanii wśród 
młodzieży. Wygłoszono kilka 
referatów i przeprowadzono 
wyczerpującą dyskusję nad 
zagadnieniem narkomanii ja­
ko źródłem wadliwych po­
staw młodzieży. Wskazano na 
potrzebę zdecydowan ego 
przedstawienia skutków orga- 
niczonych i psychicznych nar­
komanii. Uznano także za 
konieczne nawiązanie kontak­
tów między katechetami i 
duszpasterzami a psychologa­
mi i psychiatrami.

Proszą o Nawiązanie 
Korespondencji

O nawiązanie korespondencji z 
młodzieżą polonijną prosi z Pol­
ski: Piotr Wołos, 32 — 500 Chrza­
nów, Ul. Kościuszki 24/13, woj- 
krakowskie, Polska. Liczy on lat 
14, uczęszcza do 7-ej klasy pod­
stawowej

* * *
O nawiązanie korespondencji 

prosi również Wiesław Felisiak, 
53 — 230, Wrocław, Ul. Inżynier­
ska 62/3, Polska. Jego zaintere­
sowania: historia starożytna, geo­
grafia, turystyka, podróże. Liczy 
lat 23.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 16-GO MAJA (THURS., MAY 16),1974

Horoskop Ka 1985 Roku

zabranej

na ekra-

Step Into Summer!

J'1

100 beautiful fashions, all 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book ...

niowe “Teofilów”.

$1.25
$1.00
$1.00

Na krótką metę niczego nie 
można przewidzieć; jeżeli na­
wet eksperci tej miary, co p. 
Valery Giscard d’Easting pu­
blicznie powiada, iż Francja 
jakoś dobrnie do lata (lato za 
pasem!) a co będzie potem, te­
go nawet on, urzędujący mi­
nister skarbu, nie wie, to jak 
ubogi emigrancki dziennikarz 
może snuć horoskopy gospo­
darcze? Jak wszyscy, wiem, 
że inflację trzeba zahamować, 
że można to zrobić, że to nie 
jest żadna wielka sztuka, ale 
na to trzeba siły woli i ener­
gii, oraz jakiegoś minimum 
rozsądku, u robotników, ucz­
ciwości i rozumu u pracowni­
ków. Ale są niewiadome w 
postaci strajków, ewentual­
nych rozruchów, w y ś c i gu 
zbrojeń, wojen, spekulacji, z 
Arabami na czele, i któż może 
zrobić równanie z tylu nie­
wiadomymi?

Ale na okres choćby tylko 
10 lat, jednej dekady, przy­
szłość rysuje się prościej. W 
Paryżu oglądam telewizję 
francuską. Na małym ekranie 
widzę p. Jobert, który Składa 
oficjalną wizytę w Algierze. 
Uściski dłoni z p. Boumedien­
ne, z p. Boutelika, słodkie fra­
zesy, gadania o przyjaźni, o 
współpracy, o ideałach, ale 
ani słowa o jednym ważnym 
i aktualnym temacie: o cenie 
nafty algierskiej, 
prawem kaduka spółkom 
francuskim.

A zarazem potem 
nie ukazują się zdjęcia z wy­
dobywania węgla brunatnego, 
czyli lignitu w NRF i do tych 
zdjęć dochodzi komentarz 40- 
letniego eksperta niemieckie­
go, który tłumaczy się francu­
szczyzną i stękając, ale tak, że 
się go w końcu rozumie, iż je­
go zdaniem lignit może naj­
lepiej zaradzić trudnościom 
naftowym: NRF ma go pod 
dostatkiem, nie trzeba, go głę­
boko kopać, bo leży tuż koło 
powierzchni ziemi, więc to 
jest właściwie rodzaj orkfi, po­
tem się zrobi z tego lignitu 
gaz, ten gaz zastąpi ropę, a 
potem będzie można ten gaz 
skropić, tak aby zastąpił ben­
zynę. I powiada ten uczony, z 
miną jakby mówił o najprost­
szych sprawach, że już w ro­
ku 1980 Europa nie będzie po­
trzebować, żadnej ropy dla 
swoich elektrowni a w roku 
1985 ani kropli nie będzie w 
Europie pochodzić z krajów 
arabskich, ani w ogóle z naf­
ty.

Ten wykład telewizyjny u- 
rozmaicony widokiem gigan­
tycznych kopaczek, już wydo­
bywających lignit z jakiiejś 
zakazanej i przemokłej łąki, 
utwierdził mnie w przekona­
niu, że dzisiaj jedyna dyplo­
macja to dyplomacja techni­
ków i technokratów. Za cza­
sów Palmerstona i Safebu- 
rey’ego szukano kanonierki i 
tęgiego kapitana, by przemó­
wił do rozumu cesarzowi 
chińskiemu czy dzikusom af­
rykańskim, dzisiaj te kano- 
nierki są równie przestarzałe, 
co nasza husaria, trzeba wy­
myślić nowe narzędzie. I tym 
narzędziem jest nie bomba 
atomowa, zbyt niebezpieczna, 
ale właśnie technika, coraz to 
nowa i coraz doskonalsza, a 
nie taka od pięknych fantazji, 
jak loty na księżyc i Concor­
de, które kosztują miliardy i 
do niczego nie służą.

Kryzys naftowy stał się o- 
kazją do intensywnej pracy i 
współpracy milionów móz­
gów, i to przednich, we wszy­
stkich dziedzinach, we wszy­
stkich krajach. — Osobiście 
skłonny jestem dawać zawsze 
fory technice amerykańskiej i 
niemieckiej. Anglicy mają 
mało pomysłów i są za powol­
ni. Francuzi mają pomysłów 
za dużo i nie umieją kalkulo­
wać, a poza tym mają za ma­
ły potencjał laboratoriów, u- 
czelni, studiów etz. Japończy­
cy są doskonałymi kopistami, 
ale tylko kopistami; Szwajca­
rzy, Szwedzi, Włosi mają role 
tylko marginesowe. Czytałem 
rozmowy korespond e n t ó w 
“Figaro” z p. Delouvrier któ­
ry jest prezesem Electricite 
de France, czyli tego co w An­
glii nazywa się Electricity 
Board i The Grid. Delouvrier 
ma właśnie zbudować 20 cen­
tral atomowych, które unie­
zależnią elektryczność francu­
ską od nafty, a więc i od Ara­
bów.

Delouvrier zupełnie tak sa­
mo jak ten profesor niemiec­
ki przysięgał, że w roku 1985 
sprawa energii załatwiona bę­
dzie i to raz na zawsze i że 
żadnego szantażu energetycz­
nego potem już nie będzie.

Wielkie spółki naftowe, 
które kierują i finansują po­
szukiwania naftowe pod dnem 
Morza Północnego, też chęt­
nie wymieniają daty roku 
1980 i 1985, kiedy to W. Bry­
tania ma uzyskać całkowitą 
samowystarczalność naftową.

Oczywiście energia to nie 
wszystko, choć jej znaczenie 
było i jest przez polityków, 
przez historyków, przez eko­
nomistów i przez opinię pub-

Just step into this smartly 
seamed shirtdress for the 
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Rada Parafialna 
Popiera 

Żonatych Księży
Bay City, Michigan. (DPD)

— Przytaczając brak księży, 
14-osobowa rada parafialna 
kościoła katolickiego Panny 
Maryi, w Bay City, indonso- 
wała koncepcję żonatych księ­
ży. Nie chcemy osądzać spra­
wy, ozy dodatkowy sakra­
ment małżeństwa stoi na 
przeszkodzie w wykonywaniu 
obowiązków kapłańskich” po­
wiada rezolucja uchwalona 
głosami 12—2. Jeden członek 
rady wstrzymał się od głoso­
wania.

Ks. John Francis O’Calla- 
ghan, proboszcz, oświadczył, 
że według niego, uchwała ra­
dy jest pierwszą tego rodzaju 
wśród parafii w kraju.

Rady parafialne “są nową 
organizacją kościoła, uchwa­
loną przez Radę Watykańską 
II i jesteśmy prawnie i demo­
kratycznie — wybierani”
— oświadczył proboszcz.

Rady parafialne są głównie 
ciałami doradczymi, i trudno 
jest przewidzieć czy i jaki 
skutek może mieć decyzja ra­
dy S. Mary poza wypowiedze­
niem poglądów jednej z pa­
rafii co do małżeństwa księży.

Brak katolickich księży jest 
problemem ludzki m”, 
oświadczył ks. O’Callaghan.

Według niego “prawdziwe 
powołanie do stanu ducho­
wnego istnieje bez charyzmy 
celibatu”. “Exodus księży ze 
stanu duchownego trwa w co­
raz większej ilości. Większość 
występuje, aby się ożenić”.

Zgodnie z ks. O’Callaghan, 
27 księży porzuciło diecezję 
Saginaw w ostatnich 10-oiu 
latach — wszyscy aby się 
ożenić.

Otwarcie 
Plaż i Basenów 

Kąpielowych
Chicagoski Dystrykt Par­

ków otwiera swe plaże dla 
publiczności od dnia 7 czer­
wca, na zasadach ograniczo­
nych, a od 14 czerwca do peł­
nego korzystania.

Wszystkie większe plaże dy­
stryktu otwarte będą od 7-go 
czerwca, jednakże 102 base­
ny kąpielowe i osiem plaż le­
żących przy wylotach ulic ma­
ją być otwarte dopiero 14-go 
czerwca, kiedy po zakończe­
niu nauki w szkołach dy­
strykt będzie mógł otrzymać 
strażników dla ochrony ką­
piących się.

Plaże otwarte będą codzien­
nie od 9 rano do 9:30 wieczo­
rem. Baseny zaś kąpielowe 
otwarte będą od lej do 9:30 
wieczorem w dni powszednie, 
a od 9 rano do 6 wieczorem 
w soboty, i od lej do 5ej po 
południu w niedzielę.

Generalny superintendent 
dystryktu parków Edmund L. 
Kelly oświadczył, iż wciąż je­
szcze istnieją wakanse na 
prace w charakterze strażni­
ków ochronnych na plażach, 
według stawki $2.80 na go­
dzinę.

Konfiskata Broni 
i Narkotyków

Policja aresztowała Mel­
vina Lamb, lat 22, oskarżając 
go o posiadaniu broni i nar­
kotyków, ogólnej wartości 
$4,500. W najeździe na dom 
pnr. 824 W. 54th PI. znalezio­
no 11 sztuk broni, część z któ­
rej skradziono z głównej kwa­
tery Czarnych Panter, orga­
nizacji murzyńskiej, pnr. 
4233 S. Indiana, w ubiegłym 
miesiącu. Najazdu dokonano 
po otrzymaniu wiadomości, że 
Lamb, członek bandy ulicznej 
Czarnych Panter, zajmuje się 
handlem bronią.

PRINTED PATTERN

Z Postępem
Na 8 miesięcy więzienia 

skazał sąd w Toronto (Kana­
da) Sola Vinnera za próbę 
wpłynięcia na rezultat wyści­
gów konnych, za pomocą ... 
lasera. Postawiwszy sporą su­
mę na jednego z uczestniczą­
cych w gonitwie rumaków, 
Vinner przy pomocy promieni 
lasera usiłował zdenerwować 
i wybić z tempa pozostałych 
konkurentów.

liczną niedoceniane. Jest pro­
blem inflacji, który jest w 
gruncie rzeczy problemem po­
działu dochodów w społeczeń­
stwach przemysłowych, gdzie 
płace emerytury, forma kapi­
tału są wyznaczone w pienią­
dzu papierkowym. Jest prob­
lem surowców w ogóle, z któ­
rych żaden nie wygląda tak 
źle, jak nafta: jest ich pod do­
statkiem i chemia pozwala su­
rowce rzadkie zastępować er- 
satzami.

Jest problem żywności przy j 
obecnym zaludnieniu świata, I
przy tempie wzrostu ludności | ŁODŻ. — Osiedle mieszka- 
globu (75 milionów “dusz” 
przybywa co roku) żywności 
jest za mało i brak żywności 
może zaważyć na losach świa­
ta w najbliższej przyszłości 
jeszcze gorzej, niż brak nafty. 
Poza tym jest niebezpieczeń­
stwo wojny, która przecież 
dzisiaj niczego nie załatwi, są 
obawy wojen domowych, roz­
ruchów, anarchii, na które 
nasz przeludniony glob ziem­
ski nie może sobie pozwolić.

Ale poza tym śą dane do op­
tymizmu. Nigdy tak znaczna 
część globu nie doszła do tego 
stopnia dobrobytu. — Nigdy 
młodsze pokolenie w przodu­
jących krajach Europy, Ame­
ryki a teraz także Japonii, nie 
było tak przygotowane do 
wydajnej i celowej pracy, ni­
gdy nie miałp tyle zrozumie­
nia dla konieczności podnie­
sienia stopy życiowej nie ma­
łych mniejszości, jak to było 
zawsze regułą, ale dla całej 
ludności i nawet świata. Ni­
gdy konieczność współpracy 
na skalę globu nie narzucała 
się z taką siłą opinii krajów 
najbardziej przekonanych, że 
należy im Się sytuacja uprzy­
wilejowana, że wymię nię 
wielkie mocarstwa z wyjąt­
kiem Rosji. Nigdy każdy z nas 
nie miał tytułu “niewolni­
ków” w postaci maszyn, co 
dzień bardziej wyszukanych, 
co dzień bardziej zdolnych do 
zastąpienia potu i pracy czło­
wieka. Gdy patrzę na przygo­
towanie do życia i do wałki o 
byt obecnego młodego pokole­
nia na Zachodzie i porównu­
ję z przygotowaniem moich 
poprzedników, to mi się nie 
chce wierzyć, własnym 
oczom. Zwłaszcza gdy chodzi 
o przygotowanie do życia, 
dziewczyn i młodych kobiet, 
różnica z poprzednim pokole­
niem jest uderzająca. Z zaba­
wek seksualnych, miliony ko­
biet stały się pożytecznymi 
członkami społeczności pracu­
jącej. Starzy, zdrowsi, niż ich 
ojcowie, wszyscy marzą nie o 
emeryturze, ale o pracy do 
ostatniego tchu.

W.A.Z.
Dziennik Polski — Detroit

to Annę Adams c/o Polish
17th St., New York, N.Y.
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i FABIOLA
• POWIEŚĆ
5 Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN

Mieszkała z rodzicami w małej cząstce domu urządzonej 
ozdobnie ale bez przepychu, i to pomieszkanie zastosowane 
było do wszystkich ich potrzeb. Tam przyjmowali kilku przy­
jaciół, z którymi zostawali w bliższych stosunkach; a że 
niewiele przyjmowali i mało wychodzili, liczba tych przyja­
ciół nie była wielka. Fabiola należała do tych rzadkich gości 
chociaż Agnieszka wołała widywać się z nią w jej własnym 
domu, i nieraz Fabiola wyrażała młodej przyjaciółce prag­
nienie, aby Agnieszka wstępując w stosowne małżeństwo, od­
świeżyła i otworzyła wspaniałe pokoje domu swego. Bo mimo 
dawne wokoniańskie prawo “o niespadkobraniu kobiet”, 
Agnieszka odziedziczyła po dalszych krewnych wielkie bo­
gactwa w dodatku do rodzicielskiego majątku.

W ogólności też świat pogański, odwiedzający ten dom, 
przypisywał skromne życie skąpstwu, mniemając, że ogrom­
ne bogactwa nagromadzają rodzice, i że poza kutemi drzwia­
mi, zamykającemi wewnętrzne podwórze, cały gmach jest 
tylko ruderą. Tymczasem wcale tak nie było. Wewnętrzna 
część domu, to jest duża sień, ogród z osobną salą jadalną, 
czyli Triklinium, obrócona została na kościół, a wyższa część 
domu, do której się z kościoła dostać można było, poświęcona 
sprawowaniu niewyczerpanej dobroczynności, którą kościół 
zarządzał jako własnym swoim wydziałem. Ten zarząd zo­
stawał pod dozorem i przewodnictwem dyakona Reparata i 
jego exorcysty Sekundusa, urzędowo naznaczonych przez 
Ojca św. do opatrywania ubogich, chorych i podróżnych w 
jednej z siedmiu dzielnic, na które Papież Kaju około pię­
ciu lat pierwej w tym celu podzielił miasto, powierzając każ­
dą jednemu z siedmiu dyakonów Kościoła rzymskiego.

Osobne pokoje przeznaczone były do przyjmowania 
wędrowców poleconych przez inne kościoły i skromny stół 
był zawsze dla nich nakryty.

Pokoje na piętrze użyte były na szpital dla chorych i 
starców pod zarządem Dyakonnisek i niektórych wiernych, 
poświęcających się miłosiernym posługom. Tu ślepa dziew­
czyna miaa swój pokoik, chociaż nie chciała przyjmować 
przeznaczonego sobie pożywienia, jakośmy pierwej widzieli.

Tablinum, czyli zbrojownia, stała jak zwyczajnie osobno 
na środku wewnętrznego podwórza i służyła w tym domu 
jako biuro do załatwienia interesów chrześcijańskiej miłości 
i jako archiwum do przechowania dokumentów, jak np. akta 
męczenników spisane i wynalezione przez przywiązanego 
do tej dzielnicy jednego z siedmiu notaryuszów, ustanowio­
nych w Kościele rzymskim od św. Klemensa I.

Drzwi pomiędzy dwiema częściami domu dozwalały oso­
bom domowym brać udział w tern miłosiernem zajęciu. 
Agnieszka przyzwyczajona była od dzieciństwa przybiegać i 
wybiegać kilkanaście razy na dzień i godziny całe przesia­
dywała w tem miejscu, zawsze ja kanioł świtała promieniąca 
pociechą i weselem dla cierpiących i nieszczęśliwych.

Dom ten może więc być nazwanym domem jałmużni- 
czym dzielnicy miłosierdzia i gościnności, do której należał, i 
z tej przyczyny był wstęp do niego przez posticum, czyli tylne 
drzwi, otwierające się na wązką uliczkę mało uczęszczaną.

Nie dziw, że z takim zakładem bogactwa panów tego 
domu łatwy miały użytek. Słyszeliśmy prośbę Pankracyusza, 
aby Sebastyan zajął się rozdaniem sreber i klejnotów między 
ubogich bez wymienienia dawcy.

Nie zapomniał Sebastyan o tem zleceniu i obrał dom 
Agnieszki jako najstosowniejszy do wykonania zamiaru. 
Tego samego poranka, któryśmy opisali, miało się odbyć roz­
danie; inne dzielnice poprzysyłały swoich ubogich pod prze­
wodnictwem dyakonów, a Sebastyan, Pankracyusz i inne 
osoby wyższego stanu weszły przedniemi drzwiami, aby być 
przytomnemi rozdawaniu. Niektóre z tych osób widział Kor- 
winus, gdy wchodziły.

ROZDZIAŁ XIV. Ostateczności się schodzą.
Zbliżająca się do drzwi gromada pół nagich dała sposob­

ność Korwinowi przyczepić się do nich z podobieństwem naj­
dokładniej szem we wszystkiem, wyjąwszy skromność ułoże­
nia. Szedł z aniemi dość zbliska, aby słyszeć, że każdy wcho­
dząc, mówił: “Deo gratias, dzięki Bogu”. Było to poganom 
znane katolickie powitanie, a św. Augustyn, powiada, że here­
tycy drwili z tego zwyczaju katolików, utrzymując, iż to nie 
powitanie, ale raczej odpowiedź; katolicy zaś wierni zostali 
zwyczajowi uświęconemu pobożnem używaniem, i dotąd 
można słyszeć we Włoszech słowa te w ten sam sposób uży­
wane.

Korwin wymówił je i dozwolono mu wejść. Postępując 
za drugimi i naśladując ile mógł ich ułożenie i ruchy, wszedł 
do wewnętrznego dziedzińca już zapełnionego ubogimi i ka­
lekami. Mężczyźni stali po jednej stronie, kobiety po drugiej. 
Na końcu pod portykiem były stoły zastawione kosztownemi 
naczyniami i klejnotami. Dwaj jubilerowie ważyli i oceniali 
najsumienniej każdą sztukę, a obok nich leżały pieniądze, 
któremi płacili za te kosztowności, aby były sprawiedliwie 
podzielone i rozdane pomiędzy ubogich.

Korwin chciwem okiem spoglądał na te bogactwa; i 
chętnie byłby wszystkie zagarnął, i namyślał się, czyby nie 
mógł przynajmniej część jaką pochwycić i uciec. Lecz odrazu 
zmiarkował, jak nierozsądny i szalony byłby czyn podobny 
i postanowił czekać na udzielenie sobie jakiej cząstki i zara­
zem przyglądać się wszystkiemu, aby Fulwiuszowi zdać 
sprawę. Wkrótce wszakże spostrzegł, w jak niedogodnem 
znajdował się położeniu. Póki ubodzy wszyscy razem prze­
chodzili się tu i owdzie, nikt na Korwina nie zważał. Lecz 
wkrótce zobaczył kilku młodzieńców szczególnie miłego uło­
żenia i widocznie pewną władzę piastujących, ubranych w 
suknię znaną mu pod imieniem dalmatyki, iż pochodziła z 
Dalmacyi, to jest na tunice, zamiast togi, mieli obcisą krótszą 
tunikę, z wolnymi lecz nie długimi i niebardzo szerokimi rę­
kawami; strój ten przyjęty i noszony był przez dyakonów 
także przy wypełnianiu podrzędnych powinności koło cho­
rych i ubogich.

Ci dyakoni przechodzili się i rzędem ustawiali ubogich; 
każdy znając widocznie biednych swej dzielnicy, prowadził 
ich w jedno miejsce wewnątrz portyku. A ponieważ żaden 
dyakon nie znał Korwina ani uznał za swego, wkrótce Korwin 
pozostał sam na środku dziedzińca. Nawet z zakutą głową 
swoją oceni! dziwaczne położenie, w które się wplątał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP
Występ Szkoły 

Primavera 
w TV-Kanał 26

W sobotę, 18 lutego w pro­
gramie telewizyjnym Kwiat­
kowskiego — kanał 26, wy­
stąpią uczennice szkoły ta­
necznej “Primavera” w Polo­
nezie i walcu Szopena. Uczen­
nice: — Grażyna Frąckowiak, 
Ania i Alina Woronowicz, 
Marysia Pabiś, Basia Pędzich, 
Józia Sikora, Ania Wijak i 
Alia Veljasevicz, popisywać 
się będą w powyższych tań­
cach.

Natomiast 25 maja o godzi­
nie 2 po poł. szkoła tańca 
“Primavera” pod dyrekcją p. 
Gogulskiej wystąpi w odno­
wionych salach Wonderland 
Ballroom z recitalem baletu 
młodych adeptek tańca.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Delegatów 
Związku Klubów Małop. od­
będzie się w piątek, dnia 17 
maja, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w Domu ZKM, pnr. 1401 
W. Superior ul.

Ze względu na ważne spra 
wy, które będą omawiane, 
prosimy o przybycie Delega­
tów ze wszystkich Klubów 
należących do Centrali Zw. 
Klubów Małopol.

Zofia Piękoś, prezeska;
Anna Nikiel, sekretarka.

Ważne Zebranie 
Korpusu Pomoc. 

Placówki 141 SWAP
Koleżanki z Korpusu Placówki 

141 SWAP, proszone są na bardzo 
ważne posiedzenie, w sobotę, 18go 
maja, do sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ulica, o godz. 2-ej 
po południu.

W programie posiedzenia — 
Udział w Memoriale za Zmarłych 
na cmentarzu św. Wojciecha, w 
Niles; Wieczorek ku czci Ojców i 
Matek, wycieczki w okresie let­
nim.

W miesiącu maju, na cześć 
“Dnia Matek” apelujemy do na­
szych członkiń, o zapisanie choć 
jednej nowej członkini. Chcemy 
na wieczorku ku czci Ojców i Ma­
tek, złożyć bukiecik aplikacji no­
wych członkiń, naszej prezesce i 
organizatorce, Marii Stachoń.

Z szeregu naszej Placówki 141 
SWAP* odszedł jeden z zasłużo­
nych kolegów śp. Jan Spanczak. 
Rodzinie po zmarłym wyrażamy 
słowa współczucia. Wyrażamy sło­
wa uznania i głębokiej czci zmar­
łemu śp. Janowi Spanczak, dłu­
goletniemu członkowi Placówki, 
byłemu urzędnikowi, który za­
wsze nam pomagał w zbiórce 
Funduszu Inwalidzkiego w “Dniu 
Bławatka”. Cześć Jego Pamięci!

Maria Stachoń — prezeska; 
Helelna M. Stermińśka — sekr.

Posiedzenia Grup Związkowych 
Przy Gminie 41 Z.N.P.

Tow. Króla Piasta, Gr. 413 ZNP 
zwołuje swe posiedzenie w nie­
dzielę, 19 maja, na godz. 2 po poł. 
w sali par. św. Jadwigi, przy 
Hoyne i Lyndale ul. Są ważne 
sprawy. — Jan Lis, prezes; Helena 
Meier, sekr.

* * *
Tow. Styczniowe Gr. 1164 ZNP 

odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
19 maja, o godz. 2 po poł., w sali 
Veterans Hall, Anieli Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton ave. Są 
ważne sprawy.— Anna Marszałek, 
prezeska; Edward Roszkowski, 
sekr.

* * ♦
Tow. Króla Wł. Jagiełły, Grupa 

2206 ZNP zwołuje posiedzenie na 
godzinę 2 po poł. w niedzielę, 19 
maja, w sali par. św. Jadwigi 
nr. 1, przy Hoyne i Lyndale. 
Zapraszamy wszystkich członków. 
— Jan Hasiak, prezes; B. Madera, 
sekr.

* * *
Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 

ZNP ma posiedzenie w niedzielę, 
19 maja, o 2 po poi., w sali św. 
Jadwigi, przy Hoyne i Lyndale ul., 
sala nr 3. Jest to posiedzenie na­
szej młodzieży. — Zenon Ziółkow- 
sko, prezes; Miecz. Stermiński, 
sekr.

* * »
Tow. Synowie Zjednoczonej 

Polski, Gr. 1432 ZNP zwołuje po­
siedzenie W czwartek, 16 maja, o

7:30 wieczorem, do sali A. Lesz­
czyńskiej, 2532 W. Fullerton ave. 
Ważne sprawy będą omawiane. — 
—Stanisław Kos, prezes; Jerzy 
Nieżyniecki, sekr. i

❖ * ❖
Tow. Gwiazda Polski, Gr. 893 

ZNP — posiedzenie regularne od­
będzie się w 4-ty piątek, tj. 24go 
maja, w sali SPK, 2914 W. North 
ave. Są ważne sprawy. — Józef 
F. Foszcz, prezes; Barbara Sikora, 
sekr.

❖ ❖
Tow. Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 

ZNP odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 26 maja, ę godz. 2 po poł., 
w sali par. św. Jadwigi, sala nr. 
5, przy Hoyne i Lyndale. Będzie 
sprawozdanie z naszej zabawy. — 
Czesław E. Pawlak, prezes; Józef 
T. Szczech, sekr.

.Zebranie Gminy 41 ZNP

Posiedzenie przedwakacyj­
ne Gminy 41 ZNP odbędzie się w 
środę, 5 czerwca, o 8ej wieczorem. 
Miła niespodzianka czeka obec­
nych Delegatów.

Sekretarka posiada zdjęcia z po­
święcenia sztandarów Gminy 41 
ZNP, które można zamówić. Ko­
mitet Rozwoju wypłaca nagrody 
za zdobycie nowych członków za 
rok 1973.

Czesław Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińśka, sekr.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Wycieczka Gminy 87 
Do Yorkville

Zarząd Gm. 87 ZNP zapra­
sza delegatów i delegatki do 
Gminy, nzłoników przynależ­
nych do grup przy Gm. 87 
ZNP, młodzież oraz POLO­
NIĘ, do wzięcia udziału w na­
szej “WYCIECZCE DO OBO­
ZU MŁODZIEŻOWEGO,” w 
Yorkville, Ill., którą urządza­
my w niedzielę, dnia 30 czer­
wca.

Bilety na przejazd autobu­
sem można nabyć w każdy 
dzień w tygodniu od Kasjera 
Gm. 87 ZNP, p. Walter A. 
Lipski, pnr. 2059 W. 19ta ul. 
Koszt przejazdu dla starszych 
wynosi $3.50, zaś dzieci do 12- 
go roku życia opłacają tylko 
$1.75.

Rezerwujcie swoje bilety 
przed czasem, aby zapewnić 
sobie miejsce w autobusie.— 
Zbiórka przed salą Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19ta ulica, o go-

Dzień Matek 
w Grupie 694 ZNP

Tow. “Synowie Wolności” 
Gr. 694 ZNP odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie, połą­
czone z obchodem “Dnia Mat­
ki,” 17-go maja, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Po załatwieniu bież, spraw 
nastąpi program ku czci Ma­
tek połączony z wyświetle­
niem 2 filmów. Pierwszy 
obrazuje piękno wysp hawaj­
skich, drugi film pt. “Gentle 
Giants,” to historia o koniach. 
Filmy te wyświetli dyr. Bra­
terskiej Łączności p. Antoni 
Piwowarczyk.

Zostanie podane ciasto i ka­
wa. Zarząd gorąco apeluje o 
jak najliczniejszy udział tak 
w posiedzeniu, jak i w spe­
cjalnym programie z okazji 
“Dnia Matki.”

Sekretarz finansowy jak 
zwykle będzie przyjmował 
opłaty ubezp. od godz. 6:15 
wieczorem.

Piotr Marud, prezes; Stani­
sław Borzymowski, sekr. prot.

SAN DIEGO. — June Carter, 
gwiazda piosenki ludowej i 
żona znanego śpiewaka John­
ny Cash, uznana została “Ko­
bietą i Matką Roku 1974” 
przez organizację Youth for 
Christ. (UPI)

dżinie 8:30 rano. Odjazd punk­
tualnie o godzinie 9ej rano.

Za Zarząd Gd. 87 ZNP: Mi­
chał Latka, prezes; Lottie Po- 
remba, sekr. Gminy; Walter 
Lipski, kasjer.

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska Je­

rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP zaprasza członków do 
wzięcia licznego udziału w po­
siedzeniu, które odbędzie się 
w niedzielę, dnia 19 maja, w 
sali Lipskich, 2059 W. 19-ta 
ulica, o godz. 2 po południu.

Pogrzeb Związkowca
W piątek, 10 maja, pożeg­

nał się z tym światem znany 
Związkowiec śp. Stanisław 
Gajda.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, 13 maja, z zakładu 
pogrzebowego Berwyn Fune­
ral Home, do kościoła św. 
Leonarda, zaś stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven na 
parcelę familijną.

Zmarły pozostawił w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Nata­
lię (z domu Grele), żonę; Le- 
onę (Birch) Bates i Dianę 
(William T.) O’Rourke, córki 
i zięciowie; Andrzeja (Józefa 
Gajda), brata i bratową; 
Paulinę (Wiktor) Węgrzyn, 
siostrę i szwagra oraz 6 wnu­
cząt.

Z Gminy 23 ZNP
Sekretarz Gminy 23ej ZNP 

zawiadamia wszystkie dele­
gatki i delegatów, iż regular­
ne miesięczne posiedź enie 
Gminy 23 odbędzie się w 3-ci 
piątek miesiąca t. j. dnia 17go 
maja, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali pod kościołem par. 
Niepokalanego Poczęcia NMP 
przy zbiegu uic 88ej i Com­
mercial Avenue.

Jest to ostatnie nasze przed­
wakacyjne posiedzenie, prze­
to mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia.

Feliks Menolewicz, prezes;
Jan Grabowski, sekr. Gm.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Zebraniu 

Grupy 3152 ZNP
Tow. Zwycięstwo Gr. 3152 ZNP 

— odbędzie regularne posiedzenie 
w niedzielę, 19 maja, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ulica.

Jest to ostatnie posiedzenie 
przed odroczeniem na okres letni 
i jest wiele różnych spraw wy­
magających omówienia i załatwie­
nia. Na zebraniu naszym obecna 
będzie Wiceprezeska ZNP pani 
Helena Szymanowicz.

Dla przybyłych członków przy­
gotowane będzie skromne przyję­
cie. Obecność wszystkich jest jak 
najbardziej wskazana.

Wacław Doktorski — prezes; 
Mary Ann Chmielewski, sekr. pr.

Zebranie Oddz. Pań 
Post Ironsides 

16 P.L.A.V.
Zebranie Oddziału Pań przy 

Posterunku Ironsides nr. 16 P. L. 
A. V. odbędzie się w niedzielę, 19 
maja, o godz. 2ej po połud. w sali 
par. św. Fidelisa, pnr. 1408 N. 
Washtenaw Ave. Ze względu na 
ważne sprawy oraz wybory urzę­
dniczek na rok 1974-75, prosimy 
członkinie o liczne i punktualne 
przybycie. Będzie również uczcze­
nie i przyjęcie dla Małek po po­
siedzeniu.

Stefania Zachwieja — prezeska;
Helena Porowińska, sekr. prot.

* * *
Weterani mają również w tę 

niedzielę swoje posiedzenie, dnia 
19 maja, w sali par. św. Fidelisa, 
o godz. 2-ej po południu, pnr. 1408 
N. Washtenaw Ave.

Edward Kubeczko — adjutant.

B. Ważne Zebranie 
Tow. Wolność Ludu
Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 

ZNP — zwołuje b. ważne posie­
dzenie na niedzielę, 19 maja, o 
godz. 2-ej popol., w sali parafii 
św. Jadwigi, sala nr. 3, przy Hoy­
ne i Lyndale ulicy.

Święcimy “Dzień Matek” i z 
tej okazji odbędzie się posiedzenie 
młodzieży, której będzie oddane 
kierownictwo posiedzenia, aby 
młodzież mogła zadecydować w 
czym można im pomóc by zainte­
resować szersze koła młodzieży, 
by wstępowali do naszej organi­
zacji.

Omawiana będzie także wycie­
czka do obozu młodzieżowego w 
Yorkville, oraz nasz udział w pra­
cy werbunkowej w konteście 
przedsejmowym.

W czerwcu obchodzić będziemy 
“Dzień Ojców i Matek” wszystkie 
sugestje dotyczące tego Wieczor­
ku będą mile widziane.

Okres wakacyjny zaczynamy po 
posiedzeniu w miesiącu czerwcu, 
przeto prosimy członków o ure­
gulowanie opłat asekuracyjnych 
na okres wakacji.

Zenon Ziółkowski — prezes;
Miecz. Stermiński — sekretarz.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!

Co Przyniesie Rok 1975 
w Motoryzacji?

II.
Kontynuując cykl informa­

cji na temat sugestii i per­
spektyw amerykańskiego 
przem y s ł u motoryzacyjnego 
w roku 1975, opartych o dane 
i opinie zaczerpnięte z poczyt­
nego tygodnika U.S News 
and World Report — podaje- 
my dzisiaj drugi i ostatni od­
cinek z tej serii.♦ ♦ ♦

Kiedy w poprzednim odcin­
ku zajmowaliśmy się ogólny­
mi założeniami amerykań­
skiego przemysłu samochodo­
wego w jego planach zbytu, 
w roku 1975, spójrzmy obec­
nie, jak wygląda to zagadnie­
nie w świetle danych, ujaw­
nionych przez poszczególne, 
największe firmy samochodo­
we Ameryki.
General Motors

W roku 1975 największy z 
koncernów przemysłu moto­
ryzacyjnego USA — General 
Motors — ma zamiar wyjść 
na rynek z trzema nowymi 
modelami. Będą to generalnie 
samochody małe, o charakte­
rze sportowo-turystycznym.

Pierwszy z nich zostanie 
wyprodukowany przez firmę 
Chevrolet, drugi przez Olds­
mobile, a trzeci wyproduku­
je firma Pontiac.

Wszystkie trzy, nówo-wy- 
produkowane modele, zbliżo­
ne będą swoją wielkością do 
znanej już nam Vegi.

Nazwy wersji, wyproduko­
wanej przez firmy Oldsmo­
bile i Chevrolet — nie zostały 
jeszcze ustalone. Wiadomo 
natomiast, że samochody tę 
będzie można nabywać w 
dwóch wersjach, a mianowi­
cie: z silnikami czterocylin- 
drowymi lub z małymi “ósem­
kami.”

Charaktery styczny dla 
wszystkich trzech modeli bę­
dzie fakt posiadania t. zw. 
tylnych drzwi, identycznych 
do posiadanych obecnie przez 
model Pontiac Ventura—1974.

Nowa wersja Pdntiaca, to 
Pontiąc Astrę — już produ­
kowany i sprzedawany na 
rynku kanadyjskim. Ukazanie 
się tego modelu u nas, spo­
dziewanie jest na jesieni b.r.

Jak wynika z dotychczaso­
wej praktyki, General Mo­
tors, który opierał swoją pro­
dukcję głównie na dużych 
samochodach, podchodził dość 
sceptycznie do problemu 
przestawienia się na produk­
cję małych samochodów. Wi­
dać to zresztą wyraźnie w pla­
nach sprzedaży i zbytu opra­
cowanych na rdk 1975, przez 
tę firmę gdzie główną pozy­
cją sprzedaży stanowią ciągle 
duże samochody o renomowa­
nych markach.

Oprócz trzech nowych i ra­
czej doświadczonych modeli, 
które koncern G.M. zamierza 
wypuścić w roku przyszłym, 
jeżeli chodzi o małe samocho­
dy, główny naciśk kładżie się 
na unowocześnienie dotych­
czas produkowanych Czterech 
typów tych samochodów, a 
mianowicie: Chevrolet Nova, 
Pontiac Ventura, Buick Apol­
lo i Oldsmobile Omega. Każda 
z tych firm zobowiązana jest 
do wypuszczenia na rynek w 
roku przyszłym ten sam typ 
wozów, jednakowoż o zróżni­
cowanym silniku i takiejż sa­
mej sylwetce.

Jednym z głównych zało­
żeń projektantów pracują­
cych nad tymi, zupełnie róż­
nymi samochodami, jest 
zwiększenie widoczności. A 
więc większe przednie i tylne 
szyby, oraz znacznie powięk­
szone okna boczne, co w su­
mie — zdaniem fachowców — 
powinno zwiększyć widocz­
ność o jakieś 20 procent.

Jeżeli chodzi o pozostałe 
typy wozów produkowanych 
obecnie przez fabryki kon­
cernu G.M. to raczej nie prze- 
widuje się zasadniczych 
zmian w sylwetkach większo­
ści. Jedyną inowacją wprowa­
dzoną generalnie do wszyst­
kich niemal typów, to kwa­
dratowe reflektory, obecnie 
bardzo modne i popularne w 
krajach Europy Zachodniej.
Ford

Drugi co do wielkości kon­
cern amerykańskiego prze­
mysłu samochodowego. Forda, 
zdecydował się wyjść na ry­
nek roku 1975 z dwoma mode­
lami samochodów małych, 
które otrzymały nazwę Ford 
Granada i Mercury Monarch. 
Ona modele są minimalnie 
większe od dotychczas produ­
kowanych: Maverica i Comet, 
które zresztą w przyszłości 
mają zastąpić. Jak podaje kie­
rownictwo Forda, oba modele 
winny z powodzeniem konku­
rować z takimi samochodami 
jak importowany Mercedes- 
Benz. Ceny ich kształtować 
sie będą w granicach $5,000

Lincoln, Mercury i Ford, a 
więc tradycyjne duże wozy, 
w r. 1975 nie zmienią swoich 
sylwetek. Rozważa się ewen­
tualne: możliwości zastosowa­
nia ulepszeń w silnikach.

Przewiduje się również 
pewne zmiany w typach Mer- 
cur, Marquise i Lincoln Con­
tinental, które ograniczą się 
wyłącznie do wprowadzenia 
nowych modeli dachów dla 
tych wozów.

■Jak narazie. żacinych in­
nych bliższych informacji re 
temat produkcji roku 1975 
końce r n Forda nie podał, 
oprócz drobnei wiadomość’. 
że w samochodach typu Mus­
tang U, zostaną zastosowane 
silniki 8-cylindrowe
Chrysler Corporation

Z wiadomości jakie docho­
dzą nas z tego koncernu, 
Chrysler zamierza wypuścić 
na rynek roku 1975, dwa no­
we modele samochodów, u 
mianowicie: Chrysler Cordo­
ba i Dodge Charger Se.

Oba modele sylwetką swo­
ją będą wyraźnie zbliżone do 
Pontiaca Grand Prix i Chev­
rolet Monte Carlo i w obu za­
stosowane zostaną silniki 6- 
cylindrowe, opony radialne 
oraz dwa rodzaje skrzyń bie­
gów: automatyczne i konwen­
cjonalne

Z innych nowości jakie za­
powiada Chrysler, to nowe ty­
py włączone w ostatniej chwi­
li do planów roku 1975 a mia- 
nowie: Plymouth Satellite — 
zbliżony wyglądem do obec­
nego Plymouth Barracuda 
oraz Dodge Coronet — zbliżo­
ny do obecnego Dodge Chal- 
langer.
American Motors Corporation

I wreszcie ostatni przedsta­
wiciel przemysłu motoryza­
cyjnego, koncern AMC, posta­
nowił wyjść na rynek roku 
1975 z jednym nowym mode­
lem, który otrzymał nazwę 
Pacer i będzie wyraźnie zbli­
żony do obecnie produkowa­
nego Gremliina.

W pozostałych typach wo­
zów tej firmy: Gremlinie, 
Hornecie i Matadorze — nie 
przewiduje się zasadniczych 
zmian.

Ostatnio — jak donosi kie­
rownictwo firmy — otrzyma­
ła ona zezwolenie na produk­
cję silników rotacyjnych. Nie 
wiadomo jednak jeszcze, któ­
ry z modeli roku 1975, zosta­
nie w ten rodzaj Silników wy­
posażony.

J. M.

Dzień Polskiej 
Szkoły

Doylestown, Pa. (KW). — 
W dniu 26 maja w czasie 
trzydniowego “week-endu”, — 
czyli święta Wieńczenia Gro­
bów (“Memorial Day”) odbę­
dzie się w Sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej do­
roczne święto znane Dniem 
Polskiej Szkoły w Ameryce.

Organizatorem tej dorocz­
nej uroczystości jest Centrala 
Polskich Szkół Dokształcają­
cych w Nowym Yorku przy 
współpracy OO. Paulinów.

Uroczystość jak zwykle roz- 
pocznie się w Sanktuarium 
Mszą św. o godzinie 12 w po­
łudnie. Po uroczystej Mszy 
św. o godzinie 1-ej wszystkie 
szkoły w pochodzie z wień­
cami udadzą się na cmentarz 
MBC, gdzie w Alei Zasłużo­
nych przed pomnikiem prof. 
G.H. Liwacza złożone zosta­
ną wieńce.

W drugiej części wystąpią 
na scenie zespoły poszczegól­
nych Szkół, które zabalwią wi­
dzów tańcem, muzyką i śpie­
wem pod kierownictwem pro­
fesora A. Kaźmierczaka.

Maj — Miesiącem 
Osób Starszych 

Wiekiem...
50-ciu obywateli miasta 

Chicago, zostanie wciągnię­
tych na członków the Senior 
Citizen Hall, podczas uroczy­
stości, jakie będą miały miej­
sce w City Hall w poniedzia­
łek, 20 maja br. o godz. 10-ej 
przed południem.

Wyróżnionych 50 osób, wy­
branych spośród 160 kandyda­
tów, których wiek kształtuje 
w granicach od 62 do 95 lat, to 
31 kobiet i 19 mężczyzn.

Wśród uhonorowanych wi­
dzimy następujące polskie na­
zwiska: Monika Biernacka, lat 
62, zam. przy 2035 W. 18th PI.; 
Józef Herda, lat 95, zam. przy 
1111 St. Johns, Highland 
Park; Franciszek Leszczyński, 
lat 76, zam. 3735 Maple Ave. 
w Berwyn i Helena J Ru­
snak, lat 71, zam. 3301 Parł 
PI. w Evanston.

Uroczystość będzie miała 
miejsce w związku z prokla­
macją przez mayora miasta, 
Richarda Daley, miesiąca ma­
ja — Senior Citizens Month 
in Chicago.

Wiec Przeciw Dyskryminacji 
w Nowym Jorku

New York (N.D.). — Bli­
sko 3,000 osób z metropolii 
nowojorskiej uczestniczyło w 
niedzielę, 5 maja, w “manife­
stacji solidarności”, to jest 
w wiecu protestacyjnym prze­
ciw dyskryminacji Polonii i 
pokrewnych grup słowiań­
skich ze strony administracji 
miejskiej. Był to pierwszy te­
go rodzaju wiec, wyjątkowo 
dobrze zorganizowany. Odbył 
się on w dzielnicy Greenpoint 
(na Manhattan Ave.), stara­
niem zarządu Polsko-Sło- 
wiańskiego Centrum z jego 
dyrektorem wykonawczym 
ks. Longinem Tołczykiem na 
czele.

Manifestację poprzedził list 
z ratusza miejskiego do Cen­
trum, zawiadamiający o przy­
znaniu mu $25,000 na reali­
zację programu społeczno- 
kulturalnego. Pierwszy tego 
rodzaju sukces od dziesięcio­
leci.

Wiec miał charakter po­
ważny, rzeczowy, bez żadnych 
demagogicznych wystąpień ze 
strony publiczności i licznego 
grona mówców — znanych 
działaczy politycznych i spo­
łecznych.

Dynamiczną i skuteczną 
działalność ks. L. Tołczyka* 
który stale pracuje, 7 dni w 
tygodniu, po 16 godzin dzien­
nie — jak to podkreślił prze­
wodniczący wiecu Alex Jor­
dan, publiczność dwukrotnie 
uczciła przez powstanie, wi­
waty i śpiew “Sto lat”.

Treść wypowiedzi mówców 
nawiązywała przeważnie do 
183 rocznicy Konstytucji 3go 
Maja. Mówcy wyrażali troskę 
o skuteczne sposoby likwido­
wania wszelkiego rodzaju 
dyskryminacji, a reprezen­
tanci organizacji polonijnych 
szczególnie mocno podkreślali 
sytuację Polonii, która znala­
zła się tu w warunkach poni­
żej zasad i norm społeczno- 
demokratycznych sprzed 183 
lat, tj. od czasów Konstytucji 
3 Maja, a to dzięki temu, że 
inne grupy etniczne wymusiły 
nieproporcjonalnie wielkie 
przywileje.

Przemawiali kolejno: Fr.

Wstępna Selekcja 
Dla Imigrantów 
Australijskich...

Jak podaje prasa australij­
ska, rząd wydał ustawę, we­
dług której wszyscy kandyda­
ci, starający się o prawo sta­
łego pobytu w tym kraju, 
muszą przejść ścisłą selekcję 
wstępną. Selekcji dokonywać 
będą pracownicy biura imi- 
gracyjnego, których zaopa­
trzono w specjalne formula­
rze. Zawierają one wiele py­
tań obejmujących takie za­
gadnienia, jak stosunki ro­
dzinne kandydata, jego higie­
na osobista, elokwencja, 
inicjatywa i samodzielność 
myślenia.

Przy większości pytań za­
stosowano dwustopniową ska­
lę ocen; tak np. osobistą hi­
gienę potencjalnego imigran­
ta można ocenić jako “zado­
walającą” lub “niezadowala­
jącą.” Natomiast aparycję i 
ogólny wygląd, oceniać się 
będzie według skali aż czte­
rostopniowej; jako “bardzo 
dobrą,” “dobrą,” “dostatecz­
ną” lub “nie do przyjęcia.”

Ten system selekcji, która 
ma posłużyć jako czynnik de­
cydujący o przyznaniu wizy, 
wszedł w życie w roku ubieg­
łym. Ku oburzeniu Anglików, 
przepisem objęto także poten­
cjalnych imigrantów z Wiel­
kiej Brytanii, którzy cieszyli 
się dotąd specjalnymi przywi­
lejami przy staraniu o przy­
znanie obywatelstwa austra­
lijskiego.

Gacek, A. Jordan, ks. L. Toł- 
czyk, senator stanowy C. J. 
Straub, J. Dubicki, poseł sta­
nowy J. Lentol. radny miej­
ski Fr. Richmond, dr L. Na- 
drowski, M. Preisler, R. Sto 
bierski, S. Markowski, T. Ma­
lewski i J. Pancewicz, który 
odczytał i przeprowadził 
uchwałę rezolucji. Poprzedzi! 
te wypowiedzi śpiew hymnów 
narodowych, w wykonaniu J. 
Bartosiewiczowej przy akom­
paniamencie (na organach) 
jej syna, Tomasza, wyższego 
urzędnika miejskiego. Wspól­
ne odśpiewanie “Boże, coś 
Polskę” zakończyło manife­
stację. Jej fragmenty ukaza­
ły się tego dnia wieczorem w 
programie telewizyjnym — 
NBC kanał 4.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 16 Maja
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła Grupa 2185 ZNP Oddz. 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie po­
siedzenie w czwartek, 16go maja, 
o godz. 7:30 wieczorem, w nowym 
lokalu, w sali p. Moskala, 5639 
Milwaukee ave. Jest wiele waż­
nych spraw, jak zabawa, występ 
do Klubu Familijnego oraz roz­
wój. Dlatego prezeska prosi was 
o zapisanie chociaż jednego człon­
ka czy członkinię. Florence Rusak, 
sekr. fin. będzie wcześniej przyj­
mowała podatki. Kto nie może 
przybyć na posiedzenie może prze­
słać pieniądze pocztą do sekr. tin. 
— M. Klinger, prezeska; Józefa 
Przywara, sekr. prot.

Piątek, 17 Maja
Klub Królewiaków nr 2 odbę­

dzie swe posiedzenie w piątek, 17 
maja, o godz. 1 po południu, po­
łączone z Dniem Matek. Uprasza 
się członkostwo o wzięcie udzia­
łu w sali zwykłych posiedzeń. — 
Maria Remiszewska, prezeska; Zo­
fia Lewandowska, sekr. prot.; An­
na Barczyk, wiceprezeska; Wanda 
Kubiak, sekr. fin.; Janina Krzew - 
kowska, skarbniczka.

Klub Żukowice Stare — odbę 
dzie swe posiedzenie w piątek, 
17-go maja, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Osikowicza, 1001- 
03 N. Wolcott uL Jest wiele 
spraw do załatwienia tak dla do­
bra członków jak i naszej parafii 
i rodaków w Polsce. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. 
Po posiedzeniu będzie uczczenie 
i przyjęcie dla ojców i matek. — 
Roman Płaczek, prezes; Edmund 
Sieracki. sekr. prot.

Niedziela, 19 Maja
Tow. Króla Piasta Gr. 413 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 19-go maja, o godz. 2-ej 
po południu, w sali św. Jadwigi 
nr. 5. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność.

Józef Lis, prezes; Helena Meier, 
sekr. prot.

Klub Zaborów odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 19 marca, w sali zwykłych 
zebrań, pnr. 2258 N. Mango Ave., 
o godz. 3-ej po południu. Zarząd 
uprasza członków o liczne przy­
bycie.

— J. Ozaja, prezes: J. Majka, 
sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Polskiego 
Grupa 2246 ZNP odbędzie swoje 
miesięczne zebranie w niedzielę, 
19 maja, o godz. 2:30 po południu, 
w Dubarek Hall, pnr. 3859 W. 
47-ma ulica. Zarząd prosi człon­
ków o liczny udział w powyż­
szym zebraniu.

Adam Działowy, prezes; Jan 
Podkowski, sekr. prot.

BLACK STEER
EX 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczeana Groiernia — Dellkateay — (wiata Ml*eo — 

Wlaenego Wyrobu Smaczne Wędliny na apoiób enropajekt 
Waayatkie Nasze Produkty w 1M% Gwarantowane.

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, 22 MAJA WŁĄCZNIE

Najlepszej Jakości, Grade A

KURCZĘTA DO SMAŻENIA całości 39‘ f“nt
Własnego Wyrobu

KISZKA KASZANA. . . . . . . . . . . . . . . . . . 79<f>»
Własnego Wvrobu

KIEŁBASA PIWNA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .’I99”"'
Własnego Wyrobu

KISZKA PASZTETOWA ....
U.S.D.A. Choice

SIRLOIN STEAKS. . . . . . . . . . . . . . . . . .
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI. KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

GODZINY: Pon., Wtorki i Soboty — 9-6; środy, Czwart. i Piątki — 9-ł: 
w Niedzielę 9-1.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 nuo.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 tnos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 25c

Arabskie Posunięcia
Gromadząc olbrzymie sumy za ropę 

naftową, państwa arabskie poszukują możli­
wości inwestowania swoich, kapitałów 
zagranicą. Kongr. William Lehman z Florida 
obawia się, że dolarowy potencjał arabski 
może zagrozić interesom ekonomicznym w 
Stanach Zjednoczonych, ponieważ Arabowie 
lokują już swoje kapitały w inwestycjach 
na terenie krajów Ameryki Łacińskiej, jak 
też badają możliwości lokowania ich na 
terenie StąriÓw,

Kongresman ujawnił cyfry, które mówią 
o arabskim potencjale finansowym. Gdy w 
1973 r. arabskie kraje mające ropę miały 
22 biliony dolarów dochodu, w tym roku, 
wskutek silnej zwyżki cen ropy, mogą mieć 
od 85 do 110 bilionów dolarów. Można więc 
przyjąć, że co najmniej 50 bilionów dolarów 
Arabowie odłożą na inwestycje zagraniczne. 
I te inwestycje już występują właśnie na 
terenie naszego kraju, bo Arabowie kupują 
ziemię, hotele, gmachy apartamentowe i na 
użytek biurowy.

Kuwait kupił za 17 milionów doi. wyspę 
u wybrzeży Charleston, S. C., gdzie ma 
powstać przemysł turystyczny. To samo 
państwo zainteresowało się inwestycjami na 
terenie Atlanta, Ga. Ponad 200 milionów

dolarów, pochodzących z dochodów arab­
skich za ropę, zostanie użytych na projekty 
budowlane w St. Louis. Sądzi się, że dotąd 
Arabowie pożyczyli ponad 400 milionów 
dolarów .amerykańskim inwestorom na pro­
jekty w naszym kraju. Dość też podać, że 
interesy finansowe Arabii Saudyjskiej 
wykupiły bank w Oakland, Cal.

Na tle tych zabiegów zrodził się w Kongre­
sie projekt ustawy, aby utworzyć National 
Foreign Investment Control Commission, 
której celem byłoby regulowanie zagranicz­
nych inwestycji, aby one nie zagrażały 
naszym interesom gospodarczym i bezpie­
czeństwu kraju. Jak pilna jest to i ważna 
sprawa trzeba podkreślić, że według oceny 
kół rachowych, jak to powiedział kongr. 
Lehman, Arabowie będą za kilka lat mieli 
dostatecznie dużo pieniędzy, “aby wykupić 
wszystkie akcje ko m p an i i, jakie obecnie 
notowane są przez American Stock 
Exchange’”.

To też Kongresman twierdzi, że przenika­
nie arabskich inwestycji w życie gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych jest jak “bomba 
zegarowa”. Trzeba ją rozbroić zanim wybuch­
nie.

Może Być Lepiej
Ześlizgiwanie się gospodarki kraju w dół 

zostało zatrzymane, twierdzi tyg. “Business 
Week”. Kwiecień był drugim kolejnym 
miesiącem poważnego wzrostu liczby za­
trudnionych poza rolnictwem, co spowodo­
wało spadek bezrobocia z 5.2 procent do 5 
procent. W marcu po raz pierwszy od pięciu 
miesięcy więcej było ogłoszeń z ofertą 
pracy niż poszukiwań pracy.

Nie są to jeszcze dramatyczne zmiany, ale 
wskazują wyraźnie na zdecydowaną poprawę 
na rynku pracy, co potwierdza przepowiednie 
ekonomistów rządowych sprzed kilku miesię­
cy, że pod koniec pierwszego półrocza 1974 
r. sytuacja ekonomiczna zacznie poprawiać 
się, a w drugim półroczu nabierze większego 
rozmachu.

Nie mamy pewnej odpowiedzi na pytanie, 
czy poprawa będzie dostatecznie duża, by 
wchłonąć dorastające roczniki młodzieży, 
które po skończeniu szkół z początkiem 
czerwca powiększą rynek pracy. Tyg “Busi­
ness Week” nie wierzy, by poprawa była 
dostateczna i liczy się z możliwością nieznacz­
nego wzrostu bezrobocia w miesiącach let­
nich, mimo, że gospodarka kraju będzie 
zwiększała obroty.

Najważniejszym czynnikiem przyczynia­
jącym się do zmniejszenia bezrobocia są 
usługi, które stale zwiększają liczbę 
zatrudnionych.

Poważnym hamulcem rozpędu gospodar­
czego jest wysoka stopa procentowa, regu­
lowana przez Federal Reserve Board. Dyrek­
torzy tej federalnej agencji obawiają się, że 
obniżenie stopy procentowej zwiększy infla­
cję. Tańszy kredyt zachęci do budowania i 
kupowania, co wobec niedoboru pewnych 
produktów spowodowanego trudnościami 
w uzyskaniu surowców, przechyli szalę na 
stronę popytu i doprowadzi do wzrostu cen.

Wobec płynności życia gospodarczego, rząd 
nie może trzymać się kurczowo jednej poli­
tyki ekonomicznej, lecz musi ją zmieniać i 
dostosowywać do nowych warunków. W 
żadnej dziedzinie trzymanie ręki na pulsie 
życia nie jest batdziej istotne jak na odcinku 
ekonomicznym. Obecnie z możliwych sytua­
cji mamy najgorszą, bo rząd pochłonięty 
aferą Watergate bardzo słabo reaguje na 
wydarzenia w życiu gospodarczym i nie jest 
w stanie skutecznie przeciwstawiać się żąda­
niom większych wydatków na które nie ma 
pokrycia, co podsyca inflację.

Komunistyczni Agenci
Kolumnista Victor Riesel zwrócił ostatnio 

uwagę, że dyplomaci z krajów rządzonych 
przez komunistów podejmują zabiegi o 
zwiększanie swoich wpływów w środowi­
skach amerykańskich. Odbyło się dla przy­
kładu spotkanie tych dyplomatów nie tylko 
z komunistami amerykańskimi, ale i z 
przywódcami niektórych unii, pod hasłem 
propagowania “pokoju”.

Na konferencji tej oczywiście wystąpiła i 
osławiona Angela Davis, która w ostrych 
słowach potępiała amerykański ustrój, ata­
kując “polityczne gwałty”, jakie rzekomo 
dzieją się w naszym życiu wewnętrznym. 
Inni komunistyczni mówcy również krytyko­
wali Stany, a tym atakom przysłuchiwali 
się przywódcy niektórych unii, jak wice­
prezes Abe Feinglas z unii pracowników 
przemysłu mięsnego, który zasiadał przy 
głównym stole i wysłuchiwał bez sprzeciwów 
ataków na wolne związki zawodowe w 
świecie.

Kolumnista Riesel cytuje w swoim arty­
kule oświadczenie, jakie ostatnio złożył szef 
FBI, dyrektor Clarence Kelley, który stwier­
dził, że przywódcy komunistów amerykań­
skich często konferują z sowieciarzami, aby 
itrzymywać instrukcje. Do tego zaś dyr. 
Kelley ujawnił co następuje:

“Na 1 lutego rb. działało na terenie Stanów 
943 przedstawicieli sowieckich, a więc o 142 
więcej niż rok temu i o 240 więcej niż cztery 
lata temu.

Ustaliliśmy, że poważna większość z 943 
osób to agenci wywiadu ... Zadania wywia­
dowcze wykonywane są również przez oby­
wateli sowieckich, przydzielonych jako 
dziennikarze, uczestnicy programów wymia­
ny, przedstawiciele handlowi, urzędnicy 
Narodów Zjednoczonych i tp”.

Nic więc dziwnego, że skoro Sowiety mają 
tutaj tylu agentów, nie mówiąc o działają­
cych w podziemiu, organizują tego typu 
imprezy propagandowe jak spotkanie komu­
nistycznych dyplomatów w rzekomej “spra­
wie pokoju”. Ale dlaczego uniści tolerują, 
że ich przywódcy biorą udział w tego rodzaju 
masówkach?

To i Owo
Dość dawno już zaobserwowano, że prze­

bywanie w jaskiniach wpływa korzystnie na 
stan zdrowia ludzi chorych na dychawicę 
oskrzelową (astmę). Brak jest jednak wy­
jaśnienia istoty wpływu mikroklimatu jaski­
ni na chorego.

Wytłumaczeniem tego zjawiska zajęli się 
pracownicy Instytutu Bioklimatologii w 
Bratysławie. Poddali oni obserwacji 40 pa­
cjentów, z których połowa w trakcie leczenia 
przebywała wyłącznie na powierzchni, a 
pozostała dwudziestka w ciągu sześciotygod­
niowego kursu leczenia spędzała codziennie 
siedem godzin w jaskini.

Poprawa stanu zdrowia u drugiej grupy 
pacjentów była zdecydowanie wyraźniejsza. 
Jako czynniki, zwiększające efektywność le­
czenia, wyróżniono 100-procentową wilgot-1 
ność względną powietrza jaskini, obecność 
dużej ilości związków wapnia i magnezu.

* • •
Dyrekcja kolei angielskich otrzymała list 

od pewnego dżentelmena z prośbą o wpro­
wadzenie przedziałów wyłącznie die męż-1 
ozyzn. Jestem zatwardziałym kawalerem — 
napisał wnioskodawca — nie chciałbym więc 
narażać się w podróży na niebezpieczeństwa.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Westpolitik
GWIAZDA POLARNA — 

Dwoma bliźniączymLfilarami 
bońskiej polityki zagranicznej 
są Westpolitik i Ostpolitik. 
Westpolitik można w skrócie 
określić jako poleganie na dy­
plomatycznej i militarnej o- 
chronie Stanów Zjednoczo­
nych. Trudno mieć jakiekol­
wiek złudzenia, by dziewię- 
cionarodowa Wspólnota Euro­
pejska mogła stanowić odpo­
wiedni substytut amerykań­
skiego poparcia lub że “Euro­
pa” mogłaby przekształcić się 
w trzecie supermocarstwo.

Jeden z ministrów bońskich 
mówi: “Politycznym rezulta­
tem ostatniego kryzysu bli­
skowschodniego było wzmoc­
nienie się pozycji USA i 
Związku Sowieckiego oraz o- 
słabienie pozycji wszystkich 
pozostałych państw. Trzeba 
patrzeć realnie. Z ośmiu czy 
dziewięciu kulawych nie robi 
się jednego biegacza. Dziewię­
ciu pigmejów to jeszcze nie to 
sarno, co jeden Olbrzym. Eu­
ropa nigdy nie będzie mogła 
zastąpić Stanów Zjednoczo­
nych”. ■ < " ' , '

Z tych właśnie założeń wy­
chodząc, Bonn pod rządami 
Brandta polega na Washingto­
nie tak samo, jak za rządów 
Adenauera, nawet jeśli te 
dwa okresy różnią się ekspre­
sją koncepcji politycznych. 
Bonn nie łudzi się wcale, by 
kiedyś w przyszłości “euro-

i Ostpolitik
pejska” wspólnota obronna ze 
swą miniparasolką atomową 
mogła zastąpić obecny ame­
rykański czynnik nuklearne­
go odstraszania.

W Bonn rozumuje się, iż 
Moskwa zdaje sobie sprawę, 
że niedopuszczenie do stałego 
powiększania się dystansu 
technologicznego dzielą c e g o 
ją od Zachodu jest możliwe 
poprzez współpracę z Zacho­
dem, a więc poprzez zwięk­
szenie wydajności pracy i 
wzrost dochodu narodowego.

Jednakże, aby tego rodzaju 
pomoc uzyskać; Wschód musi 
przy okazji przywozu sprzętu 
technicznego i metod impor­
tować także idee. Nie można 
tego uniknąć. Jednym z tego 
rodzaju przykładów jest zja­
wisko dysydencji w Związku 
Sowieckim, która niedawno 
osiągnęła punkt szczytowy w 
postaci afery Sołżeniczyna. 
Dlatego też od czasu do czasu 
kraje wschodnie będą odgra­
dzać się od wpływów obcych. 
Jednakże jedynym skutecz­
nym sposobem przeprowadze­
nia jest ograniczenie przywo­
zu materiałów i urządzeń 
technicznych. Z drugiej stro­
ny wszelkie osłabienie współ­
pracy między Wschodem z 
Zachodem musi przyczynić 
się do względnego obniżenia 
wydajności, powiększając 
znów dystans w zakresie tech­
nologii.

Trudne Zadanie Kissinger a
THE NEW YORK TIMES. 

— Stawki na środkowym 
Wschodzie są tak wysokie, że 
żadna z zaangażowanych w 
skomplikowanych manewrach 
dyplomatycznych stron nie 
może łatwo pozwolić sobie na 
możliwość załamania się bez­
pośrednich rokowań między 
Izraelem a Syrią.

Sekretarz stanu Kissinger 
“kursuje” między Jerozolimą 
i Damaszkiem, przewożąc 
wzajemne propozycje obu 
stron na temat linii rozejmo- 
wej, jaka przebiegać ma przez 
wzgórza Golan. Problem kon­
centruje się wokół przyszłości 
syryjskiego miasta El-Qunei- 
tra, położonego w centrum te­
renów, okupowanych przez 
Izrael od 1967 roku.

Izraelscy stratedzy przeko­
nywująco argumentują, że 
bezpieczeństwo ich kraju wy­
maga utrzymania pod swą 
kontrolą łańcucha wzgórz, 
otaczających rolnicze osiedla 
w Galilei, bombardowane co­
dziennie przez syryjską arty­
lerię. Nie dotyczy to jednak 
miejscowości El Quneitra, le­
żącej na drodze do Damaszku. 
Dla Syryjczyków stare to 
miasto ma natomiast symbo­
liczne znaczenie, podobnie jak 
dla Egiptu wschodni brzeg 
Kanału Sueskiego na Półwy­
spie Synaj skim.

Ważna psychologicznie, 
choć nie strategicznie El- 
Quneitra byłaby więc racjo­
nalną ceną, jaką zapłacić 
mógłby Izrael, zwracając ją 
Syrii, w zamian za ustalenie 
zdemilitaryzowanej strefy i 
polityczne porozumienie, 
gwarantujące bezpieczeństwo 
północno-wschodniej granicy 
izraelskiej.

Byłby to rozsądny kompro­
mis, bo Syria nie może reali­
stycznie oczekiwać izraelskie­
go zobowiązania do wycofa 
nia się z całego rejonu wzgórz 
Golan.

Drugie zagadnienie, wcho 
dzące w grę w podjętych 
przez Kissingera wysiłkach 
pośrednich, dotyczy interesów 
wielkich mocarstw na Środko 
wym Wschodzie, jak też bez 
pieczeństwa samych walczą 
cych stron — to jest pytanie 
jakiego rodzaju wojska ONŹ 
zająć mają pozycję międz: 
liniami frontu. Biorąc przy 
puszczalnie pod uwagę głów 
ne swe własne strategiczn 
interesy, Związek Sowieck 
domaga się ustalenia “obser 
wacyjnej” siły zbrojnej, v 
której uczestniczyłyby kon 
tyngenty amerykańskie i so 
wieckie. Izrael i Stany Zjed 
noczone żądają natomias 
sformowania takich wojsk : 
kontynentów mniejszych kra 
jów, jak to jest obecnie n- 
Półwyspie Synajskim międz; 
izraelskimi, a egipskimi “L 
niami frontu”. Jest to pro 
blem, który usiłował rozwią 
zać przez pozyskanie sowiet 
kiej współpracy sekretai 
Kissinger w czasie spotkani 
na Cyprze z ministrem spra1 
zagranicznych, Gromyko.

W obecnych dniach wytężc 
nej akcji dyplomatycznej dl 
Izraela i Syrii nasuwa si 
sposobność — jaka może si 
nie powtórzyć — osiągnięci; 
wzajemnie korzystnego poro 
zumienia, które mogłoby wra: 
z ugodą izraelsko egipską ( 
odseparowaniu wojsk utoro 
wać drogę ku pokojowem: 
współistnieniu na środkowyrr 
Wschodzie.

Odwilż i Handel
THE NEW YORK TIMES 

— Na tle wystosowanego, nie­
długo przed śmiercią, przez 
byłego sowieckiego premiera 
Chruszczowa apelu o bardziej 
światłe społeczeństwo komu­
nistyczne, w którym zakaza­
ne byłyby policyjne represje 
wobec intelektualistów, pow- 
staje znów pytanie, co — jeże­
li cokolwiek — uczynić mogą 
Stany Zjednoczone, by przy­
śpieszyć taki ewolucyjny pro­
ces.

Wedle jednej z opinii, do 
takiej liberalizacji w Związku 
Sowieckim i swobodniejszej 
emigracji z tego kraju Stany 
Zjednoczone doprowadzić mo­
gą przez powstrzymanie ame­
rykańskich kredytów i wy­
miany handlowej. Ten punkt 
widzenia, reprezentowany w 
zgłoszonej przez senatora 
Jacksona poprawce do ustawy 
handlowej, doznał poparcia ze 
strony niektórych sowieckich 
“dysydentów”, jak fizyk nu­
klearny Andriej Sacharow.

Jego długoletni przyjaciel i 
również “dysydent”, historyk 
Roy Miedwiediew, uważa na­
tomiast, że właśnie zwiększo­
na wymiana handlowa, i dal­
sza “odwilż” podsycać będą 
dążenia wolnościowe w so­
wi e c k i m społeczeństwie — 
łącznie ze swobodniejszą emi­
gracją.

Jego punkt widzenia wyda- 
je się nam bardziej realistycz­
ny. Oczywiście, należy stoso­
wać “poufną dyplomację” dla

osiągnięcia swobodni e j s z e j 
emigracji oraz zmian w so­
wieckiej polityce zagranicz­
nej, obronnej i wewnętrznej, 
jakie zagrażają odwilży, ale 
jej skuteczność jest bardzo or­
ganie zon a.

Zmniejsza się bowiem so­
wiecka potrzeba amerykań­
skiej wymiany handlowej i 
kredytów, co oznacza również 
redukcję nacisku, jaki Stany 
Zjednoczone wywierać mo­
głyby na Moskwę dla zmiany 
jej polityki. Jako jeden z czo­
łowych eksporterów surow­
ców. łącznie z naftą, Związek 
Sowiecki poważnie zyskał na 
czterokrotnej podwyżce ceny 
ropy naftowej w ciągu ubie­
głego roku. Te zwiększone za­
robki pozwolą na pokrycie de­
ficytu w sowieckiej wymianie 
walutowej, jaki w 1972 roku 
wynosił 1,3 miliarda dolarów.

Zdaniem więc jednego z 
ekspertów, profesora Mar­
shalla Goldmana, który do­
tychczas popierał zdecydowa­
nie postulaty senatora Jackso­
na, kongres nie może już wy­
suwać pod adresem Rosjan 
wygórowanych żądań u- 
stępstw w zamian za wymia­
nę handlową i kredyty.

Wynika z tego, że jeżeli 
wniosek Jacksona miał kiedy­
kolwiek jakąś wartość, ulega 
ona szybkiemu zmniejszeniu. 
Kongres postąpi rozsądniej 
zezwalając na ograniczoną 
wymianę handlową i skromne 
kredyty w intersach odwilży.

Józef Czapski

Rola Generała Andersa 
w Poszukiwaniach Zaginionych
Po co Katyń, dlaczego tyle 

lat mówimy o Katyniu? Ile 
razy słyszeliśmy takie pytania 
od cudzoziemców? Zdaje mi 
się, że to pytanie nie może być 
tu nawet postawione. Wiemy 
wszyscy, że dopóki żyjemy, 
dopóty będziemy walczyć, że­
by pamięć o Katyniu została 
i żeby ludzie o tym wiedzieli 
na świecie.

Jeżeli chodzi o poszukiwa­
nia zaginionych, w których 
sam brałem udział, chciałbym 
jeszcze raz złożyć świadectwo, 
że u nas w wojsku poszuki­
waniami kierował i był za nie 
odpowiedzialny generał An­
ders. Nie o to chodzi, że on 
nami, którym te poszukiwania 
polecił prowadzić, kierował, 
ale nikt może, poza najbliż­
szymi podkomendnymi Gene­
rała, nie wie do jakiego stop­
nia on sam zawsze swoją oso­
bę kładł na szali i całą odpo­
wiedzialność zawsze brał na 
siebie.

Przecież kiedy polecił mi 
jeździć do różnych najwyż­
szych dygnitarzy Gułagu w 
Czkałowie, w Moskwie itd, re­
dagowałem bezczelne listy do 
władz, że to sabotaż, że się 
nie wypuszcza więźniów któ­
rych Stalin kazał wypuścić. 
Generał przecinka nie zmie­
niał w zdaniach najdrastycz- 
niej wyrażonych — jeszcze je 
wzmacniał. Przecież Generał 
musiał prowadzić z władzami 
ZSRR ryzykowną taktykę, że­
by w tych potwornych warun­
kach w ogóle stworzyć woj­
sko. Tak łatwo było pójść w 
szczegółach po łatwiejszej li­
nii oporu, stawiając poszuki­
wanie naszych kolegów na 
drugim planie. Każde wezwa­
nie, każde żądanie, żeby tych 
ludzi odnaleźć, żeby tych lu­
dzi ze wszystkich krańców 
Rosji sprowadzić, każdy tele­
gram, który Generał wysyłał 
o każdego człowieka o którym 
coś słyszał, że go można jesz­
cze gdzieś wykryć, to był na 
tamtym terenie gest wobec 
Sowietów agresywny. Nigdy 
Generał do ostatnich chwil się 
nie cofnął. W kolejności waż­
ności dla Generała ta sprawa 
była zawsze na pierwszym 
miejscu.

Przypominam sobie — kie- 
dyśmy się już zbliżali do wy­
jazdu do Persji — wracałem 
z Moskwy po ostatnich moich 
najgorszych doświadczeniach, 
gdy już sam miałem wrażenie, 
że już nie ma gdzie szukać — 
Anders mi powiedział po 
chwili milczenia, bawiąc się 
w zamyśleniu swoją papieroś­
nicą:

— “Wiesz, ja już od dawna 
traktuję ich jako ludzi, co 
zginęli w wielkiej bitwie o 
Polskę”.

Właściwie pierwszy raz 
wtedy zrozumiałem, że An­
ders nie wierzył, że my kogo­
kolwiek z katyńczyków od- 
najdziemy. Ale on wiedział, że 
trzeba szukać do końca, dopó­
ki jest jeszcze ślad nadziei. 
Chciałbym za to jego stanowi­
sko złożyć mu dzisiaj hołd.

Myślę, że nie było wówczas 
sprawy, która by tak łączyła 
Polaków jak sprawa zaginio­
nych żołnierzy i oficerów. 
Wszystkie te poszukiwania 
któreśmy robili — nie tylko 
katyńczyków, już wtedy stra­
conych, — ale i tych, których 
znajdywaliśmy i których ura­
tować się dało z DOMU NIE­
WOLI. To była robota dziesiąt­
ków osób, które się tym zaj­
mowały, to było ogromne biu­
ro, gdzie dziesiątki kobiet, 
które nie żałowały czasu, 
dnia, nocy, żeby spisywać, 
konfrontować informacje, nie­
raz sprzeczne i mętne. A na 
czele tego był człowiek, który 
mi już dzisiaj zupełnie zginął 
z oczu... Nawet nie wiem czy 
żyje... Był nim starszy żoł­
nierz — Franciszek Bała. Był 
on kiedyś wiceprezydentem 
Torunia. To był wspaniały 
człowiek! Jeżeli ja mogłem się 
rozbijać po Rosji i szukać tych 
ludzi, to dlatego, że wiedzia­
łem, że Franciszek Bała bę­
dzie biuro nasze prowadził 
wzorowo i do ostatniej chwili 
z takim samym uporem i z 
taką samą skromnością i z ta­
ką wytrwałością. Chcę tu 
uczcić tego cichego, wybitne­
go organizatora i Polaka.

Teraz chciałbym poruszyć 
jeszcze jedną sprawę. Chciał­
bym powiedzieć jak się roz­
winęła sprawa Katynia we 
Francji. O ogromnej pracy tu 
w Anglii mówić nie będę, nie 
będę wymieniał nazwisk tych 
ludzi, którzy nad utrwalaniem 
pamięci o zbrodni katyńskiej 
pracowali. Tu wszyscy je zna­
ją. “The Crime of Katyń” i 
narosłe koło tego angielskie 
wydawnictwa — to jest pod­
stawa wszystkiego co gdzie­
kolwiek możemy jeszcze w in­
nych krajach o tej sprawie pi­
sać.

Jeżeli chodzi o Francję... 
Francja była bardzo trudną,

bo propaganda niemiecka za 
czasów Petaina rozwinęła te­
zę, że to Rosjanie tę zbrodnię 
popełnili, a nikt im nie wie­
rzył, bo widziano w tym tyl­
ko propagandę htlerowską. 
Kiedy przyjechałem — cała 
prasa dosłownie była pod 
większym czy mniejszym uro­
kiem tez sowieckich. W 1952 
r. David Rousset, który był w 
obozach niemieckich, jeden z 
twórców wielkiego stowarzy­
szenia jeńców, którzy byli w 
tych obozach, przeprowadził 
na zjeździe byłych więźniów 
obozów hitlerowskich rezolu­
cję, że będzie walczyć ze 
wszystkimi obozami we wszy­
stkich krajach gdzie ludzie 
siedzą, bo przecież są obozy i 
w Rosji i trzeba przeciwko 
temu protestować. Wtedy 
“L'Humanite” i w ogóle ko­
muniści wystąpili przeciw 
Roussetowi. Zarzucili mu 
kłamstwo — bo żadnych obo­
zów w Rosji nie ma...

Wtedy dopiero uświadomi­
łem sobie, że rzeczywiście te­
za, że nie ma w Rosji obozów, 
jeszcze we Francji istniała. 
Rousset wytoczył “L‘Humani- 
te” proces o oszczerstwo, o to 
że nazwali go kłamcą. Udało 
mu się przy pomocy przeróż­
nych organizacji sprowadzić 
całą masę ludzi z Ameryki, z 
Izraela, z Anglii — zawsząd — 
tych którzy siedzieli po obo­
zach.

Między innymi zaprosił i 
mnie żebym świadczył, jako 
ten, który nie siedział w obo­
zach tego rodzaju, ale który 
to widział i wiele o tym wie­
dział. Przypominam sobie bar­
dzo dziwną scenę. Jeden z or­
ganizatorów podszedł do mnie 
i powiedzał: “Proszę pana, pan 
tu jest świadkiem obozów so­
wieckich, prosiłbym jednak 
pana, żeby pan o Katyniu nie 
mówił. To się tu nie da wyko­
rzenić: Francuzi wierzą, że to 
zrobili Niemcy”.

A na to podskoczył pan, 
dość gruby, którego widzia­
łem po raz pierwszy. Podcho­
dzi do mnie i mówi: “Panie, 
pan nie ma prawa milczeć o 
Katyniu. Pan musi mówić! To 
jest pana obowiązek!” Nie po­
trzebowałem bynajmniej tej 
zachęty, ale zainteresowałem 
się kto jest ten człowiek. Był 
to Weissberg-Cybulski, wie­
deński Żyd, świetny uczony, 
przyjaciel Einsteina i Curie- 
Skłodowskich, który dostał się 
do obozów, był tam prześlado­
wany, torturowany i W 1939 
r. oddany przez Stalina w 
“prezencie” Hitlerowi, jako 
Żyd i komunista. Nie będę o 
nim opowiadał, to długa hi­
storia. Wreszcie znalazł się w 
Polsce, gdzie ożenił się z Pa­
nią Cybulską, wziął nazwsko 
Cybulski-Weissberg. I to był 
człowiek który — gdziekol­
wiek go na zjazdach między­
narodowych widziałem — 
występował zawsze w tych 
sprawach — Katynia, ruchu 
oporu w Polsce, patriotyzmu 
polskiego... Jest autorem 
świetnej książki o Sowietach, 
wydanej w wielu językach, 
m.in. po polsku w “Kulturze”.

Człowiekiem, który odegrał 
naprawdę rolę — może zwrot­
ną — w opinii francuskiej —- 
był Henri de Montfort, były 
sekretarz Akademii Francu­
skiej. Ostatnie trzy lata swe­
go życia — był już prawie 
niewidomy — zajął się wy­
łącznie sprawą Katynia. Przez 
trzy lata pisał “Le massacre 
de Katyń”. Ta książka napisa­
na jest przez stuprocentowego 
Francuza, stylem — nie tak 
jakby to Polak napisał — sty­
lem wielkiego adwokata, szu­
kającego bez oburzeń i wy­
krzykników, obiektywnie — 
pewnych argumentów. Ta 
książka wyszła w dwóch wy­
daniach i zrobiła na wielu 
Francuzach wrażenie.

W nowym piśmie francu­
skim wyszło duże studium o 
Katyniu i Chatyniu, o którym 
wspomniał w swym przemó­
wieniu pan Stahl. Autorem 
jego jest Louis de Villefosse. 
De Villefosse, były oficer ma­
rynarki, był we francuskiej 
Resistance, był gaullistą, któ­
ry się w pewnej chwili po­
wiązał z komunistami. Ci go 
tam zaprosili, pokazali cuda i 
— wszędzie, nawet podczas 
procesu Rousseta — był prze­
ciwny nam, był po przeciwnej 
stronie. Otrzeźwiła go dopiero 
rewolucja węgierska.

Teraz wciąż pisze o tych 
sprawach; pisze, świadczy 
przeciw temu w co wierzył i 
zawsze w obronie naszych 
polskich spraw. Takich paru 
wyznawców jest może warte 
miliona innych, którzy nic nie 
rozumieją. Ale naprawdę w 
tej dziedzinie chciałem o tych 
ludziach powiedzieć, żeby by­
ło wiadomo, że oni istnieją. 
Tu nie potrafię się zatrzymać; 
dodam jeszcze dwa nazwiska:

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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szitowanego tylko za to, że po 
manifestacjach w -dniu 3 maja 
zabiegał u wszelkich możli­
wych władz o zwalnianie se­
tek aresztowanych kolegów. 
(W parę godzin później 
Deszcz był już wolny wśród 
swych przyjaciół).<
Krytyka Polityki Rządu

Studenci w swych skargach 
poruszali wiele zagadnień 
czysto politycznych i kryty­
kowali posunięcia rządu. Dla­
czego nawołuje się AKowców 
do ujawniania się — mówili 
— a jednocześnie urzędowa 
propaganda rozlepia afisze z 
hasłem “Precz z bandytami 
ąpod znaku AK”. Dlaczego nię 
wracają do kraju żołnierze 
AK, wywiezieni na Syberię? 
Dlaczego UB aresztuje bez­
prawnie studentów, przetrzy­
muje ich w nieludzkich wa­
runkach w przepełnionych ce­
lach więziennych i nite odpo­
wiada rodzinom, zapytującym 
o los aresztowanych? Dlacze­
go nie przestrzega się zasad 
demokracji, o której się tyle 
mówi i nie szanuje się swobód 
obywatelskich, do których i 
studenci1 mają prawo?

Premier Osóbka odpowia­
dał długo i Obszernie. Jego 
wypowiedź miała charakter 
usprawiedliwień i tłumacze­
nia się. Akcentował zrozumie­
nie dla postulatów studenc­
kich, nie potępiał ich wystą­
pień, przyznawał się do pew­
nych -błędów władz i apelo­
wał do młodzieży o zaufanie.
Układność Szefa UB

Po nim — rzecz już później 
bez precedensu — zabrał głos 
szef Wojewódzkiego UB, 
Frey-Bieledki (późniejszy ge­
nerał w lotnictwie — dżiś w 
niełasce). Był to jedyny wy­
padek, gdy szef UB musiał 
publicznie wysłuchać oskar­
żeń pod adresem własnym i 
swych podkomendnych, odpo­
wiadał jednak studentom 
grzecznie i układnie. Zapew­
niał, że władze państwowe nie 
są przeciwko młodzieży i wy­
jaśniał, że nie wszyscy pra­
cownicy aparatu bezpieczeń­
stwa — zwłaszcza ci' młodzi z 
partyzantki — potrafią zacho­
wywać się właściwie.
Przed Sądem Wojskowym

W sumie młodzież akademi­
cka odniosła moralny i poli­
tyczny sukces, a swą postawą 
zdobyła niezwykłą -popular­
ność w społeczeństwie.

W lipcu, już -po referendum,, 
odbył się w Krakowie proces 
12 uczestników zajść 3jmajo- 
wych. Studenci odpowiadali 
pnz,ed Wojskowym Sądem Re­
jonowym. Prokurator począt­
kowo oskarżał ich o zamiar 
“zmiany przemocą ustroju 
Państwa Polskiego”. W toku 
rozprawy, gdy oskarżenie sy­
pało sięw gruzy, zmienił kwa­
lifikację prawną zarzutów.

Proces był generalną kom­
promitacją prokuratury i UB, 
którego funkcjonariusze byli 
jedynymi świadkami oskarże­
nia. Doskonali obrońcy stu­
dentów, adwokaci Rymar, 
Kazimierz Ostrowski, Ettin­
ger, Walli'sch, punkt po punk­
cie zbijali tezy aktu oskarże­
nia i zręcznie -zapędzali “w 
kozi róg” świadków z UB.
Obraza Rosji

Gdy jeden ze świadków ze­
znawał, że na widok żołnierzy 
sowieckich w czołgu przyby­
łym do rozproszenia manife­
stantów oskarżany popełnił 
czyn iprz,estępozy, wołając — 
“Polska dla Polaków!”, co jest 
w tym okrzyku karygodnego. 
Funkcjonariusz UB odpowie­
dział; z Oburzeniem: “To jest 
obrażliwe dla Rosji!” Wzno­
szone w czasie zajść Okrzyki 
“Niech żyje polski Lwów” — 
świadek również uznał za 
przestępstwo, gdyż godzą w 
sojusz pOlSko-sowlecki.

W 1. instancji studenci zo­
stali Skazani na surowe wyro­
ki, sięgające nawet 4 czy 5 lat 
więzienia. Później znacznite je 
złagodzono.

Wspominamy dziś majowe 
demonstrac j e patrioty c z n e 
studentów sprzed lat 28, by 
przypomnieć z d e c ydowaną 
postawę młodzieży akademic­
kiej. Po latach -Październik w 
56 r. i Marzec w 68 r. potwier­
dził rolę, jaką w życiu poli­
tycznym kraju odegrać potra­
fi młodzież akademicka. Moż­
na chyba przypuszczać, że 
odegra ją i w przyszłości.

Dziennik Polski (Londyn)

Bank Kobiet
W New Yorku powstaje 

bank kierowany wyłącznie 
przez kobiety, który w pierw­
szym rzędżie będzie udzielał 
kredytów “kobiecym” fir- 
m o m. “First Woman and 
Trust Company” rozpocznie 
działalność w 1974 roku.

Fadeusz Zawadzki

Trzeciomajowe ManifestacjeZ Bocznej Trybuny Sportowej

Studentów w 1946

W czwartym etapie na me-

Sympatycy sportu w Pol­
sce, jak i na tut. terenie 
pasjonują się obecnie — naj­
większą imprezą kolarzy ama­
torskich — Wyścigiem Poko­
ju. 27 edycja tego niezwykle 
popularnego wyścigu zgroma­
dziła na starcie 106 kolarzy z 
18 krajów. Łączna trasa 14 
etapów wynosi ponad 1800 ki­
lometrów. Start nastąpił 8 ma' 
ja w Warszawie, a trasa pro­
wadzi przez Berlin Wsch. do 
Pragi, dokąd kolarze przybę­
dą 22 maja. Jak co roku po 
brzegi wypełniają się stadio­
ny, na których mieści się me­
ta poszczególnych etapów. — 
Setki tysięcy entuzjastów ko­
larstwa gromadzi się wzdłuż 
trasy, którą pokonuje barwny 
peleton zawodników, miliony 
obserwują przebieg wyścigu 
na ekranach telewizyjnch.

Każdego roku przybywa 
miast, które po raz pierwszy 
goszczą uczestników wielkie­
go wyścigu. Tym razem w 
Polsce pierwszy raz meta eta­
pu znajdowała się w Nowym 
Dworze niedaleko Warszawy 
oraz w Gorzowie Wielkopol­
skim.

Pierwszym liderem wyści­
gu, a tym samym czołową po­
stacią w polskiej drużynie zo­
stał więc Tadeusz Mytnik. — 
Trzy razy w Wyścigu Pokoju 
zdarzyło się, że zwycięzca 
pierwszego etapu wygrał ca­
ły wyścig. Udało się to Vese- 
ly’emu — i Szurkowskiemu 
(dwukrotnie). Nie mamy nic 
przeciwko temu, by powtórzył 
ten wyczyn i Tadeusz Mytnik, 
do tej pory specjalista nie 
tylko jazdy indywidualnej, — 
ale i drugich miejsc.

Trener Kazimierz Górski— 
jak donosi agencja PAP, — 
był po meczu zadowolony z 
gry swoich podopiecznych: — 
Na tle rywali, którzy okazali 
się wartościową i interesującą 
drużyną, nasi piłkarze wypa­
dli znacznie korzystniej niż 
w poprzednich sprawdzianach. 
Miałem okazję wypróbowania 
kilku nowych kandydatów do 
zespołu i z postawy większo­
ści z nich jestem zadowolony. 
Na pewno ciekawym piłka­
rzem okazał się Jakóbczak, — 
warto bliżej zainteresować się 
Maculewiczem z Wisły Kra­
ków. Jeśli powrócą do repre­
zentacji Deyna, Ćmikiewicz, 
G o r g o ń, Tomaszewski, czy 
Szymanowski, będę dyspono­
wał wtedy dość szeroką grupą 
zawodników — zakończył tre­
ner Górski.

— 9;22:23
— 9;22:34
— 9:22:34
— 9;22:44

Wyniki II Etapu
1. A. Bartonicek (Czecho­

słowacja) 3;32:6.
2. V. Moravec (Czechosło­

wacja) 3;32:16.
3. S. Szozda (POLSKA) — 

3;32:26. Wszyscy trzej z bon.
W tym etapie drużynowo 

uplasowali się:
1. Czechosłowacja
2. Polska
3. Rosja
4. Belgia.

POLACY POKONALI 
TWENTE ENSCHEDE 2:0
Polska kadra narodowa — 

przygotowująca się do Mi­
strzostw świata, rozegrała w 
ubiegłą środę kolejny kontrol­
ny mecz, tym razem z wice­
mistrzowską drużyną Holan­
dii, Twente Enschede. Mecz, 
który odbył się w Płocku w 
obecności przeszło 25 tys. wi­
dzów, wygrali Polacy 2:0. — 
Bramki zdobyli: Jakóbczak, 
który jest piłkarzem poznań­
skiego Lecha oraz zawodnik 
Stali Mielec — Lato. Kadra 
wystąpiła w tym meczu w re­
zerwowym składzie. Z druży­
ny, która pokonała na Wem­
bley Anglików grało tylko 
czterech piłkarzy

STAL MIELEC TRACI 
4 BRAMKI W OPOLU

Drużyny piłkarskiej ekstra­
klasy w Polsce rozegrały osta­
tnią przed przerwą serię ligo­
wych pojedynków. Pozostałe 
trzy serie rozegrane zostaną 
dopiero — po finałach mi­
strzostw świata. Rewelacyjnie 
spisali się piłkarze Odry Opo­
le w sobotniej części rozgry­
wek. Opolanie roznieśli na 
swym boisku mistrza Polski, 
naszpikowaną kandydatami 
do reprezentacji mielecką 
Stal. Te cztery bramki stra­
cone przez Stal w Opolu — 
długo będą się na pewno śni­
ły jeśli nie piłkarzom z Miel­
ca, to ich kibicom.

Pozostali kandydaci w wy­
ścigu o drugie miejsce w ta­
beli podzielili się punktami. 
W Łodzi krakowska Wisła 
zremisowała 2:2 z ŁKS; Gór­
nik (Zabrze) wymęczył jakoś 
w Szczecinie skromny rezul­
tat 1:1. W innych meczach: 
sosnowieckie Zagłębie poko­
nało Szombierki 2:0, bytomska 
Polonia wygrała 1:0 ze Ślą­
skiem, a w meczu ROW — 
Gwardia nie było bramek.

UB i Czołgi Sowieckie Przeciwko 
Młodzieży w KrakowieLUBAŃSKI PO OPERACJI

Mija już prawie rok od me­
czu Polaków z Anglią w Cho­
rzowie, podczas którego naj­
lepszy piłkarz Polski Włodzi­
mierz Lubański doznał cięż­
kiej kontuzji. Wszyscy kibice 
piłkarscy w kraju jak i za­
granicą z wielkim zaintere­
sowaniem śledzą hart ducha i 
upór z jakim ten świetny 
sportowiec walczy o powrót 
na boisko. Po pierwszej ope­
racji i długiej przerwie nie­
dawno wystąpił w meczu li­
gowym swego klubu Górnika 
Zabrze, jednak kontuzja znów 
dała o sobie znać.

peazeństwa przeprowadziły 
skoncentrowany najazd nia 
Drugi Dom Akademicki. Po 
ostrzelaniu wejścia ‘Ubecy 
wtargnęli do budynku i prze­
prowadzili masowe areszto­
wania. Prasa krakowska po­
dawała, że aresztowano 800 
studentów. Faktycznie zatrzy­
manych akademików było 
znacznie więcej. Aresztowano 
również wielu uczniów szkół 
średnich i harcerzy.

Represje UB wywołały po­
ruszenie w całym, mieście ii 
protesty profesorów w y ż - 
szych uczelni. Wkrótce kilku­
set aresztowanych zwolniono. 
Niektórzy jednak byli prze­
trzymywani w więzfieniu 
przez kilka tygodni, a/ około 
70 wytoczono sprawy sądowe.
Demonstracja w Gliwicach

Do burzliwych zajść doszło 
2 i 3 maja w Gliwicach, gdzie 
studenci Politechniki Śląskiej 
(wśród nich wielu wysiedlo­
nych lwówiiaków) c h c i eli 
rocznicę Konstytucji uczcić 
tradycyjnym przedwojennym 
capstrzykiem 2 mają, wieczo­
rem i uroczystym pochodem 
na nabożeństwo w kościele 
św. Piotra i Pawła w dniu 3 
maja. Gdy wieczorny cap­
strzyk powracał spokojnie do 
dzielnicy studenckiej, nastą­
piła brutalna1 interwencja UB 
i milicji. Aresztowano (kilka­
naście osób.

Następnego dnia do pocho­
du studenckiego dołączyła się 
młodzież szkolna, robotnicy i 
pracownicy instytucji pub­
licznych. Na maszerujących 
natarła mfflicja i UB. Zaczęto 
strzelać na postrach. Skutek 
był wręcz odwrotny od1 zamie­
rzonego. Pochód odbywał się 
nadal w porządku, śpiewano 
“Boże, cóś Polskę”, “Witaj 
majowa jutrzenko” oraz “Ro­
tę” Konopnickiej, zmieniając 
“krzyżacką” na “sowiecką za­
wieruchę”. Władze wezwały 
na pomoc oddziały KBW. Po 
kilku gódżLinafch powrócił spo­
kój. UB aresztowało ponad 60 
osób. Studenci wystąpili1 w 
obronie aresztowanych. Ko­
mendant UB zapewnił delega­
cję akademików, iże ich kole­
dzy będą zwolnieni.

Podobne manifestacje stu­
denckie w dnliu 3 majai miały 
miejsce również w Łodzi.
Solidarność Poznania

W parę dni później studen­
ci poznańscy 'zorganizowali 
demonstrację solidarności) ze 
swymi kolegami krakowski­
mi. Tłumnie udali się przed 
siedzibę wojewody poznań­
skiego, żądając by w ich ilmie- 
niu podjął interwencję w 
sprawie zwolnienia studen­
tów krakowskich, aresztowa­
nych 3 maja. UB aresztowało 
kilku studentów i 1 student­
kę, oskarżając ich o demon­
strację “przeciwko ustrojowi 
państwa”.

Powszechnie oburzenie spo­
łeczeństwa na postępowanie 
władz wobec studentów zmu­
siło je do wyraźnej (kapitula­
cji. Trzeba pamiętać, że był 
to jeszcze dość krótki okres 
rządów komunistycznych, że 
istniała jeszcze legalna opozy­
cja w postaci PSL, że liczono 
się z opinią (Zachodu, a przede 
Wszystkim PPR nie chciała 
mobilizować przeciwko sobie 
jeszcze ostrzejszego oporu 
społeczeństwa niż ten, z ikttó- 
rym się na co dzień spotykała. 
Jednym z najważniejszych 
powodów tej kapitulacji by­
ła obawa przed dynamiczną i 
solidarną postawą studentów. 
Partii zależało na pozyskaniu 
młodzieży. Zdawano sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa 
grożącego władzy, jeśli wol­
nościowe i buntownicze na­
stroje studentów nie zostaną 
załagodzone jakimiś doraźny­
mi, spektakularnymi ustęp­
stwami. Było to tym potrzeb­
niejsze, że 30 czerwca miało 
się odbyć słynne “referen­
dum”.
Zwycięstwo Studentów

W ten sposób doszło do fak­
tu rzadko spotykanego. Do 
studentów krakowskich, prze­
ciwko którym wzywano woj­
sko i czołgi sowieckie, do któ­
rych UB strzelało na placu 
Mariackim, których setkami 
więziiOno w Siedzibie UB 
przyjechali na rozmowę “pre­
mier” Osóbka-iMoraWskii. — 
Spotkanie to odbyło się 2ll-go 
czerwca w sali kina “Świt” w 
Krakowie. Osóbka-M orawski 
najpierw chciał wysłuchać 
studentów. Posypały się śmia­
łe skarg: i konkretne żądania. 
Studenci domagali się przede 
wszystkim zwolnienia z wię­
zienia popularnego w Krako­
wie prezesa Bratniaka uni­
wersyteckiego Deszcza. Are- 

Czyżby polscy kolarze, któ- 
rz od początku sezonu starto­
wali na szosach Francji i 
Włoch zbytnio przyzwyczaili 
się do takich końcówek? Są­
dząc po wynikach obu premii 
— raczej nie. Niepowodzenia 
ha bieżniach świadczą chyba 
o braku szybkości, a także 
doświadczenia. — Ten drugi 
mankament można jeszcze w 
trakcie imprezy wyelimino­
wać, gorzej z pierwszym.

W ubiegły poniedziałek — 
Włodzimierz Lubański poddał 
się w wiedeńskiej klinice “Ru- 
dolfinerhaus” kolejnej opera­
cji. Chirurg, który ją prze­
prowadzał twierdzi, —-jak 
donosi agencja — że operacja 
przebiegła pomyślnie, lecz o 
ostatecznym jej wyniku do­
wiemy się po pewnym czasie. 
Pobyt polskiego piłkarza w 
klinice potrwa jeszcze około 
miesiąca. Lubański jest do­
brej myśli, żałuje tylko, że 
nie będzie mógł wystąpić w 
tegorocznych finałach Mi­
strzostw Świata.

Wyniki III Etapu
1. H. Hartnick — (Niemcy 

Wsch. 3;06:34.
2. R. Labus (Czechosłowa­

cja) 3;06;48.
3. W. Lichaczew (Rosja) — 

3;06:58.
4. T. Mytnik (Polska) 3;07:08.
III Etap Drużynowo

1. Niemcy Wsch. — 9;22:09
2. Czechosłowacja
3. Rosja
4. Holandia
5. POLSKA

W niedzielę 12 maja kolarze 
mieli b. ciężką próbę, bowiem 
musieli pokonać dwa etapy— 
piąty i szósty. Piąty etap sta­
nowiła już druga w obecnej 
imprezie jazda indywidualna 
na czas na trasie długości — 
48,5 km. Niespodziewanym 
zwycięzcą został kolarz Nie­
miec Wsch. Dieter Gonscho- 
rek, który dotychczas nie był 
specjalistą samotnej jazdy.♦ ♦ •

Niespodzianką jest także 
drugie miejsce fińskiego ko­
larza Harry Hannusa. Na po­
dium zwycięzców stanął tak­
że Polak Tadeusz Mytnik, — 
który zajął trzecie miejsce. — 
Był on jednym z głównych 
faworytów,—bowiem wygrał 
pierwszy etap, także jazdę in­
dywidualną, ale na dystansie 
20 km. Po piątym etapie żół­
tą koszulkę lidera indywidu­
alnego zdobył reprezentant 
Polski Tadeusz Mytnik a pol­
ski zespół — niebieskie ko­
szulki liderów drużynowych.

Na Tadeusza Mytnika przed 
I-szym etapem — stawiali nie 
tylko Polacy. — Trzykrotny 
mistrz Polski w jeździe indy­
widualnej na czas dał się poz­
nać również na zagranicznych 
szosach jako wysokiej klasy 
specjalista tej konkurencji. 
Nikt więc się specjalnie nie 
dziwił, że właśnie on stanął 
na najwyższym podium. A 
przecież Mytnik jechał w ta­
kich samych jak inni warun­
kach: w przenikliwym zim­
nie, przy padającym deszczu. 
Jemu również wiał w twarz 
lodowaty wiatr.

Uczestnicy tych wydarzeń 
—a liczyć ich trzeba na tysią­
ce — to dziś ludzie dobiega­
jący pięćdziesiątki. Z (perspek­
tywy czasu ich manifestacja 
sprzed z górą ćwierćwiecza 
zapewne pnzybłalkła w pamię­
ci. Całe społeczeństwo mogło 
o nich zapomnieć po tyflu in­
nych bardziej dramatycznych 
przeżyciach. Dzisiejsi studen­
ci zapewne nic o nich nie wie-

A przecież była to sponta­
niczna demonstracja młodzie­
ży w obronie (prawdziwej wol­
ności i demokracji. Pierwsza 
po zakończeniu wojny roczni­
ca 3-majowej Konstytucji by­
ła szczególnie uroczyście ob­
chodzona przez rzeszę studen­
ckie, których droga do bram 
wyższych uczelni wdlodła 
przez szeregi wojskowe Pol­
ski Podziemnej. Indeks uni­
wersytecki zastąpił im teraz 
dawne legitymacje AK czy 
B.Ch. Była to młodzież ideo­
wa, świadoma celów, o które 
walczyła w okresie okupacji 
i śmiało reagująca na rzeczy­
wistość, będącą zaprzecze­
niem Polski jej marzeń.

Nie przebrzmiała jeszcze 
wówczas propagandowa moda 
na hasła patriotyczne i wła­
dze głośnio obchodziły różne 
rocznice narodowe. Zakazy 
przyszły dopiero później. Nic 
więc dZiWnego, że korzystając 
z publicznych wezwań do ob­
chodów studenci w kilku mia­
stach postanowili po swojemu 
uczcić dzień majowej Konsty­
tucji. Największa manifesta­
cja — a zarazem później naj­
głośniejsza — odbyła się w 
Krakowie.
UB Atakuje Pochód

Rano, 3 maja 1946 noku, 
sprzed Akademii! Górniczej w 
Krakowie ruszył pochód stu­
dencki na uroczyste nabożeń­
stwo w kościele MJariladkilm. 
Funkcjonariusze UB usiłowa­
li nie dopuścić do przemarszu 
studentów w zwartym pocho­
dzie, lecz zaskoczeni jego na­
rastającą wciąż liczebnością 
byli bezsilni. Kościół Mariac­
ki był wypełniany po brzegi. 
Po nabożeństwie zaintonowa­
no “Boże coś Polskę...” z wy­
raźnie śpiewanym refrenem: 
“Ojczyznę wolną racz nam 
wrócić, Panie”. (Te właśnie 
sława stały się jednym z pun­
któw aktu oskairżenia w póź­
niejszym procesie przeciwko 
studentom).

Po nabożeństwie akademicy 
zamierzali również pochodem 
powrócić do swych uczelni. 
Milicjanci i Ubecy, liczniej 
już sprowajdzeni na Rynek 
Mariacki, nie chcteli dopuścić 
do uformowania się pochodu. 
Studenci nie rezygnowali, ze 
swego zamiaru, pamiętając o 
trądycjli pochodów 3 - majo­
wych. Do studentów przyłą­
czyła się młodzież szkolna i 
przechodhie. Ponad 15 tysięcy 
ludzi wypełniło Rynek.
“Sowiecka Zawierucha”

Ubecy przemocą Chciefli roz­
proszyć zebranych. Używali 
siły i pojedyńczych manife­
stantów wtłaczali do wozów 
milicyjnych. Wobec napastli­
wej akcji funkcjonariuszy 
Bezpieczeństwa wzrastało na­
pięcie, lecz tłum był nieustra­
szony. W pewnym momencite 
zaintonowano “Rotę”, śpiewa­
jąc ją ze zmienianym refre­
nem: “aż się rozpadnlife w 
proch i w pył sowiecka zawie­
rucha”. Atmosfera stawała się 
coraz bardziej gorąca. Agre­
sywna postawa Ubeków wy­
woływała spontaniczną re­
akcję. Raz po raz rozlegały się 
okrzyki “Precz z Bierutem”, 
“Precz z rządem”, “Niech ży­
je Anders”, “Niech żyje PSL”, 
“Chcemy Lwów a, chcerny 
Wilna”, “Niech żyje AK”, 
“Precz z komuną”.

Władze (postanowiły dzia­
łać radykalnie. Funkcjonariu­
sze UB użyli broni. Zasadni­
czo strzelano w powietrze, 
lecz kilka osób raniono. Nie 
przestraszyło to tłumu, lecz 
zaogniło jego nastroje. Do 
rozproszenia manifestant ó w 
wezwano wojsko, a gdy i to 
nie dawało wyniku, na Rynek 
Mariacki wjechały sowieckie 
czołgi. Wojsko polskie i so­
wieccy czołgiści nie ryzyko­
wali jednak użycia broni1, co 
mogłoby doprowadzić do obu­
stronnej masakry.
Setki Aresztowanych

Po paru godzinach uformo­
wany w kilka pochodów tłum 
ze studentami na czele ruszył 
w kierunku Uniwersytetu Ja- 

ZYGMUNT P. RHRIM --------------------
tę przybyli: — 1. Lichaczew 
(Rosja), St. Szozda (POL­
SKA), 3. Moravec (Czechosło­
wacja.

W rewanżowym meczu pół­
finałowym o mistrzostwo Eu­
ropy młodzieżowa reprezenta­
cja Polski zremisowała w Ło­
dzi z NRD 2:2. Bramki dla 
Polski zdobyli Kusto i Kapka, 
dla NRD Terletzki i . . . Wy- 
robek (Polska) — samobój­
cza. Rezultat ten daje awans 
do finału młodzieżowej repre­
zentacji Niemiec Wsch. Pol­
ska drużyna grała w składzie: 
Mowlik, Wyrobek, Wieczorek, | giellońskiego. Maszerujących 
Żmuda, Sobczyński, Kapka, atakowali Ubecy, aresztując 
Karaś Drozdowski (Białas, O- poszczególnych uczestników 
gaza), Kasalik, Kmiecik, Ku- pochodu — zwłaszcza studen- 
sto. tów. Wieczorem władze bez-

Żaglowiec Conrada
W Hobart na Tasmanii, 

ściślej — nad rzeką Der­
went na Old Risdon Beach, 
tkwi wrak śmigłego niegdyś 
żaglowca “Otago”, którym 
kilkanaście miesięcy dowodził 
w 1888-89 roku kapitan Jó­
zef T. K. Korzeniowski.

Czym był dla Conrada ten 
jedyny żaglowiec, którym do­
wodził i z którego wyniesiony 
bagaż dramatycznego do­
świadczenia stał się tworzy­
wem do najlepszej, chyba je­
go opowieści “Smuga cienia”, 
zaświadcza poniższy frag­
ment z conradow skiego 
“Zwierciadła morza”:

“I tak pamiętam dobrze 
trzydniowy rejs, na który się 
zdobył mały, czternastotono­
wy bark, gdzieś między Wy­
spami św. Pawła i Amsterda­
mem a Przylądkiem Otway 
na australijskim wybrzeżu. 
Był silny, długotrwały sztorm 
przy szarych chmurach i zie­
lonym morzu, zła niewątpli­
wie pogoda, lecz taka, z któ­
rą można dojść do ładu, jak­
by się wyraził marynarz. 
Pod dwoma niższymi topsla- 
mi i skróconym żaglem prze­
dnim bark zdawał się iść w 
zawody z długą, równą falą, 
nie zatrzymując się nawet w 
jej dolinie. Grzmiące, groźne 
bałwany chwytały statek od 
rufy, mijały go wśród kipieli, 
kotłującej się wściekle na 
poziomie nadburcia, pędziły 
ku przodowi z sykiem i wy­
ciem: a mały stateczek zanu­
rzając bukszpryt w rozszala-

Finansowanie 
Wyborów Na 

Gubernatora N.J.
Trenton, N.J. (N.D.) — Gu­

bernator New Jersey Brendan 
T. Byme podpisał ustawę, na 
podstawie której kampanie w 
przyszłych wyborach na gu­
bernatora finansowane będą 
cz0ciowo z funduszów pu­
blicznych. Byme podkreślił, 
że nowe to prawo “położy kres 
szkodliwej praktyce wielkich 
prywatnych składek, wpłaca­
nych kandydatom.” Najbliż­
sze wybory na gubernatora fi­
nansować będzie w znacznym 
procencie stanowy “Skarb.”

New Jersey jest pierwszym 
stanem, który wprowadził w 
życie taką reformę propono­
waną w Kongresie w skali 
krajowej.

0 Polakach 
w Wydawnictwie 

Katolickim
Los Angeles, Calif. (KW)

— Tygodnik katolicki “Twin 
Circle” w ostatnim wydaniu 
z dn. 10-go maja umieścił cie­
kawy artykuł o polskim bo­
haterze wojny domowej gen. 
Władysławie Krzyżanowskim 
p.t. “Polish Hero Patriot 
Fights Civil War”. Artykuły 
na temat wybitnych Polaków 
Amerykańskich i bohaterów 
polskich, ukazywać się będą 
w tym wydawnictwie od cza­
su do czasu, dzięki zabiegom 
dr. Ariadnę Toczek z Arling­
ton, Virginia i ks. Filipa S. 
Majka z kościoła Św. Micha­
ła w Annadale, Virginia. Po 
dalsze informacje pisać mo­
żna na adres: Kathleen Roo­
ney, Circulation Manager, 
Twin Circle, P.O. Box 25986, 
Los Angeles, California.
Rola Gen. Andersa 
w Poszukiwaniach 

Zaginionych
(Dokończenie ze str. 4-ej)
Wyszła w Bordeaux książ­

ka urzędnika banku, który od 
godz. 6 rano pisał tę książkę 
przez lata do 8. Nazywa się 
“Le cinquieme partage de la 
Połogne” (Piąty rozbiór Pol­
ski). Zbierał wszystkie możli­
we materiały wydane po 
francusku. Nazywa się Beau- 
breuil. Książka ozdobiona jest 
szeregiem map, gdzieśmy się 
znajdowali. Jest nawet mapa 
z 1939 r. — militarna Polska
— gdzie nie ma ani jednego 
błędu polskiego w nazwach 
miejscowości ani w nazwi­
skach generałów. Żona jego 
powiedziała mi: “Proszę pana, 
jeżeli jestem zazdrosna o mo­
jego męża — to jestem za­
zdrosna tylko o Polskę — bo 
on ciągle tylko o tej Polsce 
pisze i myśli”.

Nie ma i nie będzie narodu, 
który zapomniał o swojej 
przeszłości. Naród, który za­
pomniał swoją przeszłość nie 
może budować przyszłości, bo 
nie ma na czym, bo buja w 
powietrzu. Każdy naród ma 
swoje święte pamiątki, które 
łączą wszystkich.

Uważam za zaszczyt że dziś 
mogłem tu mówić, wśród 
Państwa, bo się jakoś przez 
to dołączam do tej strugi, do 
tego wysiłku obrony pamięci 
katyńczyków, tej pamięci, 
która musi być pamięcią każ­
dego Polaka.

Tydzień Polski (Londyn) 

łej pianie, biegł po gładkiej, 
szklistej wklęsłości, po głębo­
kim wąwozie między dwoma 
grzbietami morza, kryjącegp 
widnokrąg z przodu i z tyłu; 
śmiałość małego statku, jego 
zwinność, ciągłe wykazywa­
nie swej niezawodnej żeglo- 
wości, a przy tym, rzekłbyś, 
wytrzymałość i odwaga przy­
kuwały wzrok tak, że nie mo­
głem odmówił sobie rozko­
szy przyglądania mu się w 
ciągu trzech niezapomnia­
nych dni owego sztormu, 
który mój pierwszy oficer lu­
bił wynosić pod niebiosa jako 
“rejs pierwszej klasy”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6: 00-6: St rano 
WOPA — 1490 ke

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

"PORANNY DZWONEK” 
Staeja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1340 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poi. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właśclclol

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIBJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:30-0:10 rano 

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1800 KC 
Codziennie

9:35-10:00 rano
— "GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:31-7:00 wiece, 
od 7:00 do 7:30 wieea.

Godz. OO. Salwaterianśw 
JADWIGA I ANTONI

PIEŃKOWSCY 
kiorwoniey

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIK”

Staeja WOPA 
Codziennie 

od 13 w poł. do 13:30 po poi.
ADAM GMKGOUBWMDI 

Kierownik i Kamice

, ‘KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:80 i 0:30 
oraz o 8-ej wiece.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1400 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:80 wiece.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek

"KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiece.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 16-GO MAJA (THURS., MAY 16),1974G

Senat Za Przewożeniem DzieciOficyna Kornów

Krwawy Koniec Dramatu w Izraelu

Z Dnia

księ-

8

w

Jan Krawiec

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

(15, 16)

fran- 
wiele

życiem, co do- 
odrodzenia reli-

procent 
na nie- 
w 1973

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA 

i studentów jako źródeł zaso­
bów rasowych dla uzdrowie­
nia nierównowagi w szkołach 
budzi odrazę i jest sprzeczne z 
czternastą poprawką do Kon­
stytucji”.

Sen. Clairborne Pell (D- 
Rhode Island) który usilnie 
zwalczał poprawkę sen. Gur­
ney, twierdził że przeprowa­
dzenie tej poprawki byłoby 
cofnięciem zegara wstecz i 
doprowadziłoby do nowych 
frikcji i zaburzeń.

Uchwała Senatu zostanie 
przesłana do łącznego komi­
tetu obu Izb Kongresu, — dla 
uzgodnienia w niej sprzecz­
nych punktów. Izba Niższa 
Kongresu, jak podawaliśmy 
powyżej, uchwaliła poprze­
dnio poważną większością 
głosów poprawkę podobną do 
poprawki wniesionej w Sena­
cie przez sen. Gurney.

Z Wrocławiem i Polską 
przez z górą dwa wieki zwią­
zana była księgarnia i dru­
karnia rodziny Kornów. Zało­
żył ją w 1732 r. Johann Jacob 
Korn, przybyły do Wrocławia 
z Berlina. Od samego począt­
ku szczególną uwagę zwrócił 
Korn na rynek polski. Na tar­
gach lipskich w 1733 r., a 
więc już w rok po założeniu 
firmy, ukazała się pierwsza 
książka polska przez niego 
wydana. Był to “Varro” Szy­
mona Starowolskiego.

W czasie wojen śląskich 
Korn opowiedział się po stro­
nie króla Fryderyka, przez co 
zyskał poparcie Prus. Otrzy­
mał szereg przywilejów, m.in. 
wyłączne prawo wydawania 
gazety we Wrocławiu. Dorad­
cami Korna, jeśli chodzi o 
wydawnictwa polskie, byli J. 
D. Janocki, bibliotekarz w 
Bibliotece Załuskich w War­
szawie, oraz Jerzy Schlag, 
któremu podlegało szkolnic­
two polskie na Śląsku. Polskie 
wydawnictwa Korna obejmo­
wały podręczniki szkolne, 
książki dziecięce i młodzieżo­
we oraz wydawnictwa z za­
kresu pedagogiki, literatury, 
historii i filozofii. Korn nie 
ograniczał się do wydawania 
książek polskich. Na terenach 
Rzeczypospolitej przeprowa-

Definicja Reżysera
Doris Day nie ma zbyt 

wielkiego mniemania o reży­
serach. Ostatnio, występując 
w telewizji amerykańskiej, 
oświadczyła: “Reżyser to czło­
wiek, który wyjaśnia akto­
rom to, o czym i tak dobrze 
wiedzą, a w dodatku w taki 
sposób, że nic z tego nie ro­
zumieją”.

dnia 14go maja 1974 roku, 
godzinie 9:26 wieczorem, 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
piątek Od 2:00 godziny.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 18go maja, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego H. Marik Sons, pnr. 6507 
W. Cermak Rd., Berwyn, do 
kościoła St. Mary w Riverside, 
Ill. Msza Św. o godzinie 10:00, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

5 wnucząt i 4 prawnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons.
Telefon GU 4-6310.

Ciężka decyzja zaatakowa­
nia budynku szkolnego nie zo­
stała przyjęta ze zrozumie­
niem przez mieszkańców Ma 
’Alot. Kiedy na miejscu dra­
matu zjawił się izraelski mi­
nister obrony gen. Mosze D-a- 
jan — tłum z zaciśniętymi 
pięściami wołał pod jego adre­
sem: “Zabójca, zabójca, mor­
derca”.

Rozmowa z jasnowidzem z 
natury rzeczy jest ciekawa. 
Może nie tylko — albo może 
nie dlatego — ze względu na 
uzmysłowienie sobie rozto­
czonych wizji, czasem niespo­
dzianych lub wręcz sensacyj­
nych ,lecz po prostu na sku­
tek przyrodzonej nam cechy 
normalnej prozaicznej cieka­
wości.

Tym bardziej wzmaga się 
nasza uwaga, im szerszy jest 
widnokrąg rozmówcy i jego 
powaga. Chodzi w danym 
wypadku o indiańskiego pa- 
stora, “wędrującego” du­
chownego, który propaguje 
hasła miłości bliźniego i zgo­
dnej współpracy między 
ludźmi.

Pastor Sioux jest jednocze­
śnie znanym astrologiem i ja­
snowidzem. Niejednokrotnie 
wypadki, które następowały, 
pokrywały się całkowicie z 
jego przepowiedniami, że 
przytoczymy: sam obójstwo 
prez. Salvatora Allende w 
Chile j objęcie władzy przez 
sfery wojskowe, straszliwe 
trzęsieni ziemi w Nikaragui 
lub zgon sławnego wioloncze­
listy Casalsa w zapowiedzia­
nym czasie.

Na czym opiera dr Sioux 
swoje przepowiednie? Zgod­
nie z tym co utrzymuje, nasza 
ziemska planeta na tle kos­
micznej nieskończoności we­
szła obecnie w fazę konstela­
cji Akwarium. Identyczny 
okres astrologiczny cechował 
świat w epoce klęsk, powodzi 
i potopu, przekazanej potom­
ności przez tybetańskiego 
Dalaj-lamę lub kronikarzy 
dawnej kultury Mayów w 
Gwatemali. Wkraczamy w 
nowy okres, który potrwa 
2,000 lat.

W tym momencie histo­
rycznym górę biorą irracjo­
nalne moce nad istniejącymi 
normami, zwyciężając trady­
cyjny porządek. Wiadomo, 
nie wszystko co stanowi tra­
dycję oznacza cofanie się, tak 
jak nie wszystko co zwie się 
postępem znajduje w prak­
tyce wierne odzwierciedlenie. 
Stąd też i zakłopotanie z po­
wodu oczekiwanych zmian. 
Póki jednak ludzie dojdą do 
takiej konkluzji, wiele z na­
szych osiągnięć ulegnie cza­
sowemu zniszczeniu. Ale po­
słuchajmy raczej słów nasze­
go jasnowidza.

—Widzę najbliższe miesiące 
w świetle socjalnych zabu­
rzeń. W imię szumnych haseł 
obala się z pasją i zaślepie­
niem to co istnieje, nie zdając 
sobie sprawy z niewiadomych 
następstw i niespodzianek. 
Nie obchodzi się w podobnych 
wypadkach bez niewinnych 
ofiar. Liczne dobra material­
ne ulegną zagładzie.

Rozwój naukowo-technicz­
ny zatoczy szerokie kręgi, 
zwłaszcza w dziedzinie astro­
nautyki. Amerykańscy astro­
nauci dokonają w tym roku 
ogromnych odkryć — tak do­
niosłych, że spowodują alarm 
w świecie uczonych. Nie wi­
dzę jednak sukcesu w na­
stępnej wyprawie kosmicz­
nej, która pochłonie ogromny 
wkład pieniędzy i znaczne 
ofiary.

Sprawa Watergate bynaj­
mniej nie zostanie wkrótce 
zaniechana. Na jej tle oraz 
pod obstrzałem argumentów 
natury podatkowej widzę za­
ostrzający się kryzys, mogą­
cy zaskoczyć publiczną opinię 
zmianami w Białym Domu.

Głównym kandydatem na 
stanowisko przyszłego pre­
zydenta w Washingtonie bę­
dzie Nelson Rockefeller. Być 
może, stan jego zdrowia za­
niepokoi chwilowo jego oto­
czenie, niemniej ma on naj­
większe szanse przejęcia wła­
dzy w Białym Domu. Jego 
hasłem wyborczym będzie 
argument, że tylko on potrafi 
uzdrowić sytuację, nacecho­
waną brakiem autorytetu w 
narodzie tudzież zastraszają­
cą inflacją.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
! przeszłości stosowały dyskry- 

Ku-|minację rasową.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nież dotarła zaraza lewicowo- 
ści. Liczba należących do pa­
rafii katolickich wzrosła w 
ciągu roku tylko o 5,011 
osób, do 48,5 miliona. Katoli­
cy stanowią 23 procent ludno­
ści Stanów Zjednoczonych. 
Od 1968 r. zamiast wzrastać, 
procent katolików powoli ale 
stale spada. Jeszcze bardziej 
niepokojące są inne cyfry. W 
ciągu roku 1973 liczba sióstr 
zakonnych zmniejszyła się o 
3 tysiące, a księży o 200. Od 
1965 r. liczba kleryków w se­
minariach duchownych spa­
dła o 61 procent. 1973 r. w 
seminariach duchownych by­
ło o 2,400 mniej studentów 
niż w 1972 roku.

ł * +
W ciągu roku zamknięto 

263 szkoły katolickie, a liczba 
młodzieży uczącej się w kato­
lickich szkołach elementar­
nych i średnich spadła o 
174,000. Katolickie kolegia i 
uniwersytety miały o 11,000 
mniej studentów niż przed ro­
kiem. W 1972 r. 61 
katolików uczęszczało 
dzielne 
r. tylko

Rezolucja Przeciw 
Redmondowi

Senat stosunkiem głosów 55 
do 38 ubił także poprawkę 
wniesioną przez sen. Sam J. 
Ervin jr. (D.No. Car.) zaleca­
jącą “wolność wyboru” ro­
dzicom dzieci szkolnych. Se­
nat od godziny dziewiątej 
wczoraj rano do piątej po po­
łudniu debatował nad wnie­
sioną przez sen. Gurney po­
prawką, który twierdził że je­
śli poprawka jego nie będzie 
uchwalona, — to wywoła to 
jeszcze większy chaos w szkol* 
nictwie krajowym.

Sen. Gurney podkreślił sil­
nie że “Amerykanie są obu­
rzeni na to że używa się ich 
do przeprowadzenia doświad­
czeń społeczno-socjalnych. — 
Traktowanie dzieci szkolnych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
umożliwi uratowanie przynaj­
mniej części zakładników.

Po rzuceniu świec dymnych 
—50 żołnierzy izraelskich ru­
szyło do błyskawicznego na­
tarcia. Przypuszczalnie odra- 
zu w pierwszej serii strzałów 
bandyci zostali zranieni, po­
nieważ nie zdołali eksplodo­
wać ładunków wybuchowych, 
które mieli przytroczone do 
pasów. Mieli jednak na tyle 
siły, by do końca strzelać do 
dzieci.

Zanim ostatecznie dosięgły 
bandytów kule izraelskie — 16 
uczniów było zabitych, pozo­
stałych 70 rannych. Niektórzy 
z zakładników zostali ranni, 
gdy ratowali się ucieczką, wy­
skakując z górnych pięter bu­
dynku.

Dramat w Ma’Alot wstrzą­
snął społeczeństwem izrael­
skim i wywołał poruszenie i 
odrazę opinii światowej. Od 
Papieża Pawła VI poczynając, 
poprzez polityków w całym 
świecie, aż do Sekretarza Ge­
neralnego NZ dra Kurta 
Waldheima popłynęły telegra­
my i oświadczenia, potępiają­
ce ten nieludzki akt arabskie­
go terroru.

Wstrząśnięta do głębi pani 
Golda Meir zapowiedziała w 
telewizyjnym przemówieniu 
do narodu co następuje:

“Chcę i mogę obiecać, że 
rząd — jakikolwiek rząd izra­
elski — zrobi wszystko, co w 
jego mocy, aby obciąć ręce, 
które będą chciały skrzywdzić 
dziecko czy dorosłego, w osie­
dlach, w miastach czy w wio­
skach”.

Ponieważ przed opanowa­
niem budynku szkolnego ban­
dyci zabili pięć osób, a w cza­
sie ataku — jednego żołnierza, 
łącznie żniwo śmierci wynosi 
22 osoby, nie licząc napastni­
ków.

Do zorganizowania tego 
bandyckiego napadu przyzna- 
je się terrorystyczna organi­
zacja Ludowo-demokratyczne­
go Frontu Wyzwolenia Pale­
styny, która nawet udostępni­
ła prasie fotografie bandytów.

Poseł stanowy Robert Mann 
(D-Chicago) złożył w środę, 
15 maja rezolucje przeciw 
odnowieniu przez Radę 
Szkolną kontraktu z obecnym 
sup erint e ndentem James 
Redmondem. Termin kon­
traktu upływa 31 sierpnia.

W rezolucji Mann apeluje 
do Rady o natychmiastowe 
mianowanie komitetu, który 
zajmie się wyborem kandy­
data, w zasięgu krajowym, 
na urząd superintendenta.

“Potrzebujemy na tym sta­
nowisku pedagoga — powie­
dział Mann — tej miary jak b. 
(nieżyjący już) szef Chicago- 
skiego Dept. Policji, O. W. 
Wilson, któryby doprowadził 
szkoły nasze do poziomu od­
powiadającego rodzicom, ucz­
niom i podatnikom.

dzał aukcje i sprzedaż ksią-! 
żek francuskich.

Firmę Johanna Jacoba o- 
dziedziczył najstarszy syn z 
drugiego małżeństwa Wil­
helm Gottlieb. W chwili 
śmierci ojca był małoletni, 
matka, która objęła prowa­
dzenie oficyny wysłała syna 
na naukę do Warszawy. Od­
był ją w znanej firmie księ­
garskiej Michała Groella. 
Przebywał tam cztery lata, 
zapoznał się dokładnie z po­
trzebami rynku polskiego i 
nawiązał z Polakami szereg 
bliższych znajomości. Po po­
wrocie do Wrocławia przejął 
kierownictwo rodzinnej fir­
my. Nadał jej jednak własne 
imię, pod którym przetrwała 
do dnia dzisiejszego w Niem­
czech zachodnich. Wykorzy­
stując znajomość języka pol­
skiego i rynku księgarskiego 
w Polsce, do której w latach 
1760-68 kilkakrotnie jeździł, 
Wilhelm Gottlieb Korn pogłę­
bił kontakty handlowe z Kra­
jem.

W dziejach kultury pol­
skiej zyskał trwałą kartę jako 
wydawca wielu dzieł polskich. 
Specjalną zasługę ma jako 
wydawca podręczników szkol­
nych oraz książek dla mło­
dzieży, tłumaczonych prze­
ważnie z dzieł pisarzy nie­
mieckich i francuskich. Był 
stałym dostawcą książek do 
biblioteki króla Stanisława 
Augusta, który odznaczył go 
złotym medalem. Dostarczał 
także książki do bliblioteki 
Uniwersytetu Wileńskiego, za 
co otrzymał prąwo wolnego 
przywozu książek do Polski. 
Na terenie Polski posiadał 
własne składy księgarskie: w 
Warszawie, Lwowie i w Po­
znaniu. Skład księgarski w 
Poznaniu przekształcił po o- 
statnim rozbiorze Rzeczypo­
spolitej w filię swojej 
garni wrocławskiej.

W okresie rewolucji 
cuskiej Korn zakupił 
księgozbiorów oraz dzieł sztu­
ki. Licząc na polską klientelę 
założył we Wrocławiu anty­
kwariat. Wydawał liczne ka­
talogi, m.in. pod tytułem “No­
wy katalog książek polskich, 
które drukowane znajdują się 
u Bogumiła Korna, księgarza 
we Wrocławiu”.

Księgarnię i drukarnię 
odziedziczył po nim syn Jo­
hann Gottlieb, urodzony 4 
października 1765 r. we Wro­
cławiu. Odznaczał się dużym 
zmysłem organizatorskim i 
znacznie rozbudował rodzinne 
przedsiębiorstwo. W 1804 r. 
drukarnia Kornów posiadała 
dziewięć pras i zatrudniała 22 
pracowników. Funkcję ko­
rektora i doradcy w sprawach 
wydawniczy} pełnił przez pe­
wien czas Józef Wybicki, 
który był następnie mini­
strem w Księstwie Warszaw­
skim. Johann Gottlieb konty­
nuował politykę ojca i główny 
nacisk kładł na wydawnictwa 
polskie. O nim to pisał Juliusz 
Słowacki w swej “Podróży do 
Ziemi św. z Neopolu”:

Oj moja głupia Muzo, 
zapominasz

Uszanowania winnego 
księgarzom!

Ja nie znam Korna 
mówią, że luminarz

O zapotrzebowaniu na polo­
nika Kornów świadczą liczne 
i często wznawiane nakłady 
aż do II wojny światowej. W 
czasie oblężenia Wrocławia w 
1945 r. oficyna Kornów zosta­
ła doszczętnie zniszczona. (Sz)

Lekka Agatha
Agatha Christie .sędziwa 

“królowa” kryminałów spę­
dzała wakacje we francuskiej 
miejscowości Cognac, słyn­
nej z produkcji najlepszego 
autentycznego koniaku. Wła­
dze miejskie Cognac postano­
wiły uczcić pisarkę, obdaro­
wując ją butelkami najlep­
szego koniaku, ważącymi ty­
le, ile waży sama Agatha. 
Okazało się jednak, że star­
sza pani jest, osobą wiotką 
i eteryczną — waży zaledwie 
110 funtów.

Najbliższa Przyszłość 
w Oczach Jasnowidza

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
babcia i prababcia nasza, ś. p.

Maria W achała
(z domu OGONZAŁY) 

(żona śp. Józefa, matka 
śp. Józefa i śp. Anny) 

pożegnała się z tytm światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 

o 
w

Instalacja Nowej 
Grupy Nowa Polonia

Instalacja zarządu utworzo­
nej dnia 20go kwietnia nowej 
Grupy Związkowej “N owa 
Polonia Grupa 3211 ZNP” od­
będzie się w tę niedzielę, 19 
maja, w sali parafii Dobrego 
Pasterza, pnr. 2546 W. Cortez 
ulica, o godzinie 3:30 po połu­
dniu.

Skład zarządu nowej Grupy 
— prezes Jan Jabłoński; wice­
prezes, ks. L. Wojdyła; wice­
prezeska, Maria Komperda; 
sekr. fin, Emilia Jabłońska; 
sekr. prot., ks. Julian Lachen- 
dro; skarbnik, Andrzej Opie­
kun. Dyrekcja ks. Michał Pa­
wełek, Jan Kula, Alfred Ol­
szewski.

Jan Jabłoński — prezes;
Ks. J. Lachendro, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia nasza i prabab­
cia moja, śp.

Wiktoria Pacocha
(żona śp. Stanisława)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. 
Wojciecha i Tow. M.B. od Nie­
wiast Pomocy Nr. 169 ZPRK, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 14-go 
maja 1974 noku, o godzinie 8-ej 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać od 
2-ej po poł. do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17-go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z Zarzycki 
Mamor Chapels, pnr. 5088 S. 
Archer Ave. (narożnik Kee­
ler), do kościoła Św. Bruno­
na, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Celia, córka; Jan, syn; Ro­
salia. synowa; Jan z żoną Cyn­
thia, wnuk; Paul John, pra­
wnuk; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
767-2166.

(15, 16)

ZWIĄZKOWY
Chicago, III. 60622

nie wysyłamy)

nabożeństwa
48 procent.

są tego przyczyny?

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i pra­
babcia nasza, ś. p.

Zofia Rzepka
(z domu Bożek)

(z pierwszego męża Maziarka) 
(matka ś. p. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Klubu św. Anny 
przy par. św. Franciszka; Tow. 
Tysiąc Walecznych Gr. 877 
ZNP; Z w. Polek w Ameryce 
Gr. 211 i Klubu Pilzno i Oko­
licy, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 15-go maja, 1974 roku, o 
godzinie 5:21 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek i piątek od 2-ej pp. 
do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 18-go maja, o go­
dzinie 9 - ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4348 W. 
Walton ul., do kościoła św. 
Sylwestra, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Janina Ma­
ziarka, Anna (Władysław) 
Czech i Irena (Ludwik) Czech, 
córki, zięciowie i synowa; 7 
wnucząt; 6 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, datki na 
msze św. będą mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się 
Plichta Funeral Home 
Telefon BI 7-6123 lub BE 

5-7136

Wiele kłopotu sprawi J 
ba. Niebawem wyjdzie na 
jaw jej rzeczywista rola na 
zachodniej półkuli. Do sekre­
ta atu Narodów Zjednoczo- 
i ych wpłynie formalna skar­
ga przeciwko systematycznej 
imiitracji haseł dywersji w 
poszczególnych krajach. Na 
tym tle rozgorzeje żarliwa 
dyskusja i w rezultacie zajść 
mogą nieoczekiwane zmiany.

W rodzinie krajów Amery­
ki Łacińskiej głos Wenezueli 
będzie coraz bardziej zyski­
wał na znaczeniu i wraz z 
Argentyną i Brazylią Wene­
zuela zacznie przewodniczyć 
Iberoameryce. Jej naturalne 
bogactwa zostaną uprzystęp­
nione Stanom Zjednoczonym 
celem przezwyciężenia kryzy­
su energetycznego i w imię 
kontynentalnej solidarności. 
Współpraca na tej półkuli po­
głębi się w myśl pouczeń 
największego bohatera Ibero- 
ameryki, Wenezuelczyka Bo- 
livaar.

Nie widzę, ażeby wydarze­
nia w rejonie Bliskiego 
Wschodu potoczyć się miały 
zgodnie z dążeniami pokojo­
wymi mężów stanu i dyplo­
matów świata demokratycz­
nego. Prez. Egiptu będzie 
zmuszony dostosować się do 
stanowiska innych krajów 
arabskich, na których rządy 
wpływać będzie kto inny.

Prawdopodobnie w lecie na­
stąpi punkt kulminacyjny i 
stanowić będzie zagrożenie 
dla światowego pokoju.

Bardziej krytycznie będzie 
wyglądała sytuacja na Dale­
kim Wschodzie. Chiny i Ro­
sja opracują plan kontroli 
Indochin. Dojdzie do wzmo­
żenia orężnych potyczek mię­
dzy jednym a drugim Wiet­
namem, tudzież na terenie 
Kambodży. Wspomniane mo­
carstwa atomowe będą oskar­
żać się wzajemnie i słowny 
konflikt przybierze wcale o- 
stre formy. W pewnej chwili 
świat zostanie wstrząśnięty 
wymianą gróźb użycia atomo­
wej bomby. Niebezpieczeń­
stwo zawiśnie na włosku.

Jedno nam tylko pozosta­
nie: wyzbyć się nienawiści i 
starać się współżyć z innymi 
w zgodzie i harmonii—zakoń­
czył nasz rozmówca.

Jotha 
(Tygodnik Polski 

—Los Angeles)

Otwarte Nowe 
Lotnisko 

Trójmiasta
Warszawa. (ŻW)—Na 

miesięcy przed planowanym 
terminem odbyła się uroczy­
stość otwarcia nowego lotni­
ska Trójmiasta, a więc Gdań­
ska, Gdyni i Sopot.

Lotnisko to zlokalizowane 
jest w Rębiechowie. Prace 
nad jego budową rozpoczęto 
w jesieni 1971 roku. Przeko­
pano około jednego miliona 
metrów sześciennych ziemi, 
ułożono 80 kilometrów różne­
go rodzaju kabli i około 400 
tysięcy metrów betonowej 
nawierzchni.

Lotnisko zostało wyposa­
żone w nowoczesny system 
nawigacyjny, co umożliwi lą­
dowanie w trudnych warun­
kach atmosferycznych.

To jednak tylko pierwszy 
etap. Całkowite zakończenie 
budowy przewidziane jest na 
1980 roku, kiedy to lotnisko 
będzie mogło otrzymać klasę 
międzynarodową.

M. in. główny pas startowy 
zostanie przedłużony do 3,600 
metrów, uzupełnione będzie 
zaplecze nawigacyjne, powsta­
nie budynek dworca pasażer­
skiego. Obecnie odprawy pa­
sażerów odbywają się w bu­
dynku dworca towarowego.

Gdańskie lotnisko będzie 
miało tymczasem połączenia 
z 5 miastami — z Warszawą, 
Krakowem, Katowicami, 
Wrocławiem i Rzeszowem. 
Obsługiwać będzie także lo­
ty czarterowe, a od 1 czerwca 
do 28 września czynne będzie 
również połączenie z Berli­
nem obsługiwane przez sa­
moloty “Interflugu.”

I dla annałów historycz­
nych: ostatnim samolotem, 
który wylądował na starym 
lotnisku w Gdańsku-Wrzesz­
czu był AN - 24, pierwszym 
samolotem komunikacyjnym, 
który wylądował w Gdańsku- 
Rębichowie by. IŁ-18.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, kuzynka moja i 
babcia nasza, śp.

Stanisława 
Niedźwiecka 
(x domu Ruszcxyk) 
(żona śp. Adama)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Tow. Św. Anny 
Grupa 2368 ZNP, IH-go Za­
konu Św. Franciszka, Tow. Św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Tow. Wniebowzięcia N.M.P. 
przy klasztorze Św. Francisz­
ka w Burlington, Wis., Tow. 
św. Bonawentury w Sturte­
vant, Wis. i Arcybractwa M.B. 
Saletyńsfciej w Olivet, I1L, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
13-go maja 1974 roku, o godzi­
nie 8:15 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja, pnr. 4256 
S. Mozart ul., do kościoła ś.ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Adam S. (Alice), Jerome 
(Dorothy), Chester (Joanne) i 
Norbert (Kathleen), synowie i 
synowe; 6 wnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy:
Frank A. Ocwieja. 
Telefon: 254-3838.

60-Lecie Klubu 
Polonia

w Jefferson Parku
Klub Polonia Dzielnicy Jef­

ferson Parku obchodzić będzie 
uroczyście 60-lecie swego ist­
nienia. W niedzielę, dnia 19 
maja, o godz. 2.45 po południu 
odprawiona zostanie Msza św. 
celebrowana przez J.E. Bisku­
pa Alfreda Abramowicza, suf- 
ragana Chicagoskiego, w asyś­
cie proboszcza par. św. Kon­
stancji Marcina Borowczyka i 
jego asystentów.

Na mszy św. śpiewał będzie 
specjalnie zaproszony chór z 
kościoła św. Trójcy pod dyr. 
Józefa Łabudy. Po mszy św. 
odbędzie się przyjęcie z krót­
kim programem w Handzel 
Center, pnr. 5864 W. Ainslie 
ulica.

Klub Polonia zaprasza 
członków klubu oraz całą Po­
lonię.

Jakie
Wielu nie może pogodzić się 
z reformami wprowadzonymi 
przez sobór watykański. Na­
leżą tu przede wszystkim: zła­
godzenie reguł postnych i wa- 
ruków przyjmowania Komu­
nii, usunięcie łaciny z liturgii 
i “modernizacja” mszy św. 
Niezadowoleni mówią, że Ko­
ściół stracił atmosferę misty­
cyzmu, a świątynie przestały 
być miejscem ciszy, gdzie 
człowiek w skupieniu może 
korzyć się i rozmawiać z Bo­
giem. Dobitnie ujął to zaga­
dnienie przywódca “tradycjo­
nalistów” ks. G. De Pauw: 
“jeżeli to co kościół głosi w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat 
jest prawdą, wobec tego 
wszystko co głosił w ciągu 
prawie dwóch tysięcy lat było 
fałszem”.

❖
Przewodniczący amerykań­

skiego episkopatu kardynał 
Jan Król wierzy, że Kościół 
wyjdzie zwycięsko z ognia 
obecnych walk. “Nie pamię­
tam, mówił Kardynał, okresu 
w którym Kościół nie miał 
kłopotów i ktoś nie przepo­
wiadał jego zmierzchu. Je­
stem optymistą, ponieważ w 
obecnych czasach, niewątpli­
wie burzliwych, dostrzegam 
silny nurt idealizmu”. Kardy­
nał jest przekonany że źró­
dłem obecnych niepokojów 
jest tęsknota za bardziej udu­
chowionym 
prowadzi do 
gijnego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, maltka i babcia nasza, ś.p. 

Agnieszka Micek 
( z domu KOSLA) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dtnia 15go 
maja 1974 roku, o godzinie 
11:40 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 18go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3656 W. Bełmont do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków. 
Msza Św. o gadzinie 10:00, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
oogrążeni:

Stanisław, mąż; Stella (Jo­
seph) Paska, Emily (Robert'* 
Kurtzer i Ann Pasquale, córk' 
i zięciowie; Gust, Debra, Jack 
Michael, Richard, Stephen i 
Susan, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaga Funeral Home.
Telefon 539-1376.

16-1”

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE, 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

Aniela Wodziak
(z domu Trybula)

Członkini Legionu Pań przy Sherman Post No. 27 PLAV, Bractwa 
Niewiast Różańca Św. przy par. Najśw. Serca Pana Jezusa, Tow. 
Podhalan św. Antoniego Nr. 1206 ZPRK i Senior Citizens Club, 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14-go maja 1974 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., do 
kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Franciszek S. (Doris) i Adela (Jan) Vojtesak, 
syn, córka, synowa i zięć; Helena Mrowca (Marianna Korkos w 
Polsce), siostry; oraz 6 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

16-17

(15, 16)

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

(Na C.O.D.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, siostra 
i babcia nasza, śp.
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Bankiet Farmerów 
20-go Maja

Arnold May, prezes Klubu 
Farmerów Chicagoskich za­
wiadamia, że doroczny ban­
kiet odbędzie się w poniedzia­
łek, 20 maja o 7-ej wieczo­
rem w sali Gibraltar Room, 
Prudenial Plaza.

Klub Farmerów został zało­
żony w latach 30-tych przez 
J. Rockefellera Prentice, a o- 
becnie liczy 450 członków. Na 
poprzednich bankietach głów­
nymi mówcami byli m. in. 
gubernator stanu Arkansas. 
Rockefeller i ówczesny gub. 
Illinois, Richard Ogilvie. W 
tym roku główną mowę wy­
głosi gubernator Dan Walker, 
którego Klub Farmerów bę­
dzie podejmował koktejlem o 
6-ej po południu, po czym od­
będzie się tradycyjna aukcja 
najprzedniejszych gatunków 
wołowiny.

Chicagoscy Farmerzy zapra­
szają wszystkich zaintereso­
wanych. Bilet wraz z obiadem 
$12.00. Po rezerwacje telefo­
nować 943-1090.

Pochodzenie 
Kucharskiej

Jakie jest pochodzenie pan­
ny Sybil Kucharskiej, 21-let- 
niej przewodniczącej ławy 
przysięgłych, która uniewin­
niła Mitchella i Stainsa?

Wielu czytelników zapytu­
je nas o to.— jak pisze nowo­
jorski “Nowy Dziennik”—wo­
bec czysto polskiego jej na­
zwiska. Otóż ojciec Sybil, 
John jest Amerykaninem w 
trzecim pokoleniu, dziad jego 
osiedlił się w Stenach Zjedno­
czonych. Tradycja rodzinna: z 
jakiej okolicy pochodził, czy 
ma krewnych w Polsce, zani­
kła, w każdym razie nie do­
szła do Sybil Kucharskiej. 
Matka jej, Monica, jest pocho­
dzenia irlandzkiego. Wyłącz­
nym językiem obojga rodzi­
ców jest angielski. Mieszkają 
w Port Chester, w powiecie 
Westchester (N. Y.). W tym­
że powiecie Sybil pracuje ja­
ko urzędniczka bankowa (te­
ller).

Narzeczony p. Kucharskiej, 
Ulicky, pochodzi z rodziny 
przybyłej ze Słowacji. Ślub, 
który pierwotnie miał odbyć 
się w końcu wiosny, został 
przełożony, z powodu wyło­
mu, jaki w czasie p. Kuchar­
skiej stworzyło jej zasiadanie 
na ławie przysięgłych — na 
wrzesień .

Więźniowie Uczą 
Urzędników Banku 

Swego Zawodu
Pittsfield, Mass. (CST) — 

Dwóch ekspertów w podrabia­
niu przekazów bankowych, 
Ronald D. Strelnick i Edward 
F. Welch, objeżdżają banki w 
stanie Massachusetts, ucząc 
urzędników banków jak roz­
poznać podrobione czeki.

Welch, lat 51, odsiaduje 
karę więzienną w zakładzie 
Berkshire i będzie zwolniony 
W marcu, 1975 roku, gdy Strel­
nick, lat 31, został zwolniony 
z więzienia w Pittsfield w dn. 
3go kwietnia. Obu towarzy­
szą w ich podróżach “nauko­
wych” do banków, deputowa­
ni szeryfa.

Robert McCarter, prezes 
‘Amherst Saving Bank” po­
wiada, że udzielone przez obu 
więźniów informacje są tak 
cenne i dokładne, że urzędni­
cy banku chętnie korzystają 
z ich doświadczenia, ażeby 
uchronić swe banki przed 
naciągaczami.

Uśmiechnij Się
Usprawnienie

Kierownik zakładu do zwie­
dzającego:

—■ Ta maszyna wykonuje 
pracę czterech ludzi.

— A kto ją kontroluje?
— Do tego mamy pięciu 

specjalistów.

U Lekarza
— Doktorze, proszę pręd­

ko przyjść, bo moja żona ma 
atak wyrostka robaczkowego.

Jest trzecia rano i lekarz 
ma pewne wątpliwości:

— Panie Dupont — mówi. 
— Nie widziałem jeszcze, że­
by jedna osoba miała dwa 
wyrostki, a w ubiegłym roku 
operowałem pańską żonę na 
wyrostek robaczkowy.

— Tamtą, nie tę!

W Sądzie
Sędzia do świadka: — Jest 

pan powołany w tej sprawie 
w charakterze świadka. Czy 
był pan obecny przy tym, jak 
się zaczęło to nieporozumienie 
między pozwanym i jego żo­
ną?

— Tak jest wysoki sądzie. 
Byłem świadkiem na ich ślu­
bie!

Przy Telefonie
Jak podaj e książka “Staty­

styka bez łez”, w ciągu 70 
lat życia przeciętny Francuz 
spędza przy telefonie jeden 
rok, Francuzka — 3 lata.

ic Praca ★ Praca

POWER ENGINEERING
$15-25,000

Expanding major US electric utility seeks graduate ME's, CE’s, 
EE’s for challenging assignments in construction and mainten­
ance energy source and transmission, supply planning, equipment 
design, and nuclear research.

Call during office hours
T. Post

372-7050
Or send resume including salary history to:

P. O. Box PE 2192
Chicago, Ill. 60690

HOTEL
Prestigious Near North Hotel is 

interviewing in the following areas:
• WAITERS
• BUS BOYS
• WAITRESSES
• BREAKFAST COOK
• HOSTESS CASHIER

• HOUSEKEEPING
• FRONT OFFICE
• BOOKKEEPING
• MAINTENANCE
• BELL MEN
• DOOR MEN

Phone replies on Week-days: 943-5000

Praca Męska ★ Praca Męska

TECHNICIANS
Dresser Industries located in Dallas. Texas, has immediate 
openings for technicians in the areas of

• ELECTRICIANS
• ELECTRICS
• MECHANICAL

Job duties will consist of performing maintenance duties on 
forty numerical control equipment.
Please send resume to include shift preferance and salary re­
quirements or call collect to

(214) 333-3211, Joe Kleypas.

Dresser Mfg. Division
3400 W. ILLINOIS DALLAS. TEXAS 75211

An equal opportunity employer

ASSISTANT PLANT ENGINEER
WITH 10-15 years experience in the plant engineering function of a 
manufacturing facility. Successful applicant will have proven capability 
of follow-through on related design, construction & maintenance

PRODUCTION ENGINEER
EXPERIENCED in Tool & light assembly equipment design, with knowl­
edge of vendors & processes.

ELECTRICIAN
WITH maintenance & construction certificate. Successful applicant will 
have good knowledge of electronics & general plant work. Must be 
willing to work shift work.
APPLY in person or write in confidence to:

DECOR METAL PRODUCTS
140 Bay St., Midland, Ont., Canada, Phone (705) 526-5451

| • PHOTO 1 
FINISHING

• New Photo Finishing Faci- fl
X lity in Addison. Ill. Looking J 
x f°r: flX • PRE-SLICERS fl
Z • FILM PROCESSORS J
• • PRINTERS j

B-W AND COLOR 9
5 • CHECKERS
• • PHOTO-ASSEMBLY
X • MAINTENANCE •
• • QUALITY CONTROL S
X • SUPERVISION •
3 • TRAINEES J

Call for interview fl
X 628-0500 f
• FOTOMAT LABS. INC. «

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 
DO OBSŁUGI MASZYN 
Na pełen lub część dnia. 

PROTOTYPE COMPANY 
4925 W. Grand Ave. 622-0482 

CLERK-TYPIST 
NORTH LOOP AREA.

VARIED DUTIES.
Attractive starting salary with 
potential for advancement. Many 
company benefits.

644-8820
MEN AND WOMEN 

GOOD 
OPPORTUNITY 

FOR QUALIFIED 
PEOPLE

• FULL OR PART TIME
• • MACHINE OPERATORS
• • ASSEMBLERS
Good Starting Salary plus Bene­
fits which include Company Paid 

Profit Sharing
• CTA TRANSPORTATION

TO DOOR
Call or apply Personnel 

from 8:30 A.M. to 3:30 P.M.

SWITCHCRAFT, 
INC.

5555 N. Elston Ave. 
792-2700

An Equal Opportunity Employer

Sedesik Za Darmo
W krakowskim przedszko­

lu nr 36 wyprawka, z którą 
musi stawić się dziecko, obej­
muje oprócz piżamy, koca, 
fartuszka, worka z pantofla­
mi, stroju gimnastycznego, 
nożyczek, zeszytów, plasteli­
ny, 2 słoików farb plakato­
wych, dwóch pudełek kredek, 
farb wodnych, pędzla, sześciu 
bloków rysunkowych, gar­
nuszka — również: pięć my­
deł, tysiąc serwetek i pięć 
rolek papieru toaletowego. 
Sedes funduje przedszkole.

Zawód Śmieciarza
Najpopularniejszym zawo­

dem w Japonii jest obecnie 
zawód śmieciarza. Na 200 
wakujących miejsc w Tokio 
zgłosiło się blisko 2 tys. chęt­
nych. A oto co pisze prasa 
japońska o zaletach tej pro­
fesji: “Krótki dzień pracy i 
stosunkowo wysoka płaca”.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MACHINE SHOP 
EXPERIENCED 

ENGINE LATHE OPERATORS 
SPECIAL MACHINERY 

ASSEMBLERS 
full TIME - PART TIME 

NE Side Location. 
MILWAUKEE, WIS. 

964-2970
FULL/PART TIME 

MACHINE OPERATORS 
LATHE OPERATORS 

Flexible hours; retired persons 
urged to apply.

HELWIG CARBON 
PRODUCTS. INC.

2550 N. 30th St., Milwaukee, Wis.

• F,MRjmmFRV 
MACHINE OPERATOR

• FULL TIME 
OR PART TIME 

Experience necessary 
CALL: 562-0730 
for appointment 
J. C. SCHULTZ 

ENTERPRISES, INC.

★ Praca Żeńska
Solidna Kobieta

DO PRACY W KUCHNI.
COLONIAL CATERERS

MR. JORDAN
355-1208

COOK ~
OAK LAWN 

CONVALESCENT HOME
9525 S. Mayfield 

Oaklawn
EXPERIENCED 

CLEANING WOMAN 
WANTED

Daily 4 p.m. to 7 p.m.
Saturday 8 a.m.-4:30 p.m 

Fullerton at Kedzie.
Call 235-6622
ask for Norm.

MANIKIURZYSTKA
DOSKONAŁE 

WYNAGRODZENIE.
748 N. RUSH 

664-7585
Konieczne trochę angielskiego.

POTRZEBNA inteligentna pani 
do księgarni nia 1-2 dni w ty­
godniu. — 489-2554.

Printing Company Needs 
GIRL FRIDAY

To assist in production office.
Hourts 8:30 a.m.—4:45 p.m.

925 W. NORTH AVE. 
649-1700

POTRZEBA KOBIET
Do ogólnej pracy

' na cmentarzu.
Zgłosziać się:—

BOHEMIAN NATIONAL 
CEMETARY 

5255 N. Pulaski Rd.

SECRETARY - 
STENOGRAPHER

If you are a high school graduate 
and have had some secretarial 
or stenographic experience, we 
have just the job for you.
Pleasant & enjoyable, full time, 
permanent position. Excellent 
salary, vacation, advancement and 
many other fringe benefits.
Please call 847-7100

MR. KANE for appointment. 
1731 W. Cermak Rd.

★ Praca Męska
Steward-Warner 

Corporation 
1826 Diversey Parkway 

Chicago
Excellent positions are now 
available for qualified:

• Model Makers
• Tool & Die Makers
• Maintenance Man
• Silk Screen Printers
• Paint Sprayers
We offer job security. Excellent 
salary plus overtime and com­
plete benefit package.
Our employment office is open 
from 8:30 A.M.-5 P.M. Monday 
thru Friday, or Saturday inter­
view can be arranged calling 

LEO BARTOSKI 
at 883-6204

POTRZEBNY cieśla lub stolarz. 
Stała praca. 2946 N. Milwaukee 
Ave. Teł. 276-2626 lub 729-8486.

GENERAL 
FACTORY HELP 

GOOD STARTING SALARY 
Paid Holidays and Vacations 

APPLY 
2014 W. Hubbard St. 

’ maintenance 
MECHANIC 

APPLY IN PERSON 
ILL-ALLOY­

BY-PRODUCTS co. 
3100 W. 49th PLACE

LIVE AND WORK IN THE LAND OF ENCHANTMENT

Architectural Draftsmen
Minimum 4 years experience or Architect in Training with 
Degree & Minimum 2 years experience. Salaries open, com­
mensurate with experience & ability. Excellent fringe benefits 
with rapidly growing Alamogordo New Mexico based firm 
with multi State practice. You’ll enjoy summer & winter 
sports here! If you like hunting and fishing this is the place! 

Write or pall in strict confidence to:
CHARLES E. NOLAN Jr. & Associates
P.O. Box 1788 ALAMOGORDO, New Mexico 88310

505-4337-1405
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY emeryt, do opieki 
■nad domem jednorodzinnym. Za­
mieszkać na miejscu. Dzwonić do 
południa. — 276-1924.

CAPABLE 
MAINTENACE MAN

complete up-keep of building 
Wanted for suburban Health 
center to be responsible for com­
plete up-keep of building and 
grounds. Must speak English. 7% 
hour day. Excellent benefits.

967-7300 ___

• BODY MEN
* Experienced

Automobile Body and Bump Men
• FULL AND PART TIME 

Salary can be up to $16,000 per yr. 
• HOSPTALIZATION

INSURANCE PLUS
FRINGE BENEFITS

Shop established over 40 years. 
Call:— 234-2800 BOB or CARL

CHIEF ELECTRICAL 
ESTIMATOR

For career with major Oklahoma 
electrical contractor. Must be ex­
perienced estimator and skilled 
manager, Estimatic experience 
helpful. Write:

BELCO 
P.O. Box 19168 

Okla City, Ok. 73119 
OR CALL 

LYN WILLI AMS at AC 
405-794-4435

• TURRET LATHE 
SET-UP AND OPERATOR 

Experience required.
• 45 HOUR WEEK. 
FULL BENEFITS.

SCOTT ABBOT MFG. CO. 
GR 2-7200

MAINTENANCE MAN 
WANTED 

North Side Nursing Home.
Near transportation.

Good working conditions 
and benefits.

Call
Mr. Geller, 973-4780

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need several maintenance 
mechanics for our expanding bat­
tery facility in the Buffalo area. 
Experience in mechanical and 
electrical a must. Ability with 
gas and electric welding desir­
able. A stable company with a 
good benefit program.

Write or call (716) 892-6404 
ESB Incorporated 

1885 Harlem Road 
Buffalo, New York 14212 

We are an Equal Opportunity 
Employer

• BAKER
Full time — all around man 

Decorating, etc.
Able to run a 2 man shop 

ANDERSEN & SONS 
BAKERY

766-2230
ROTOGRAVURE 

PRINTING PRESS TRAINEE 
Mechanically inclined. No expe­
rience necessary. Elmhurst loca­
tion. Call days 8 a.m. to 4 p.m.

833-3910
An Equal Opportunity Employer

ROTOGRAVURE 
PRESSMAN

Experience necessary. Elmhurst 
location. Call days 8 a.m. to 4 p.m.

833-3910
An Equal Opportunity Employer

• OFFICE MAINTENANCE
FULL TIME

Help maintain cleanliness of our 
offices and Parking Lot.
Someone who takes pride in then 
work whom we can depend on to 
be here everyday.
CALL FOR APPOINTMENT

252-8100
SAXON PAINT 

j & HOME CARE CENTER
(Fullerton and Pulaski Vicinity)

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 
DO PRACY

Stała praca, 
bardzo dobra zapłata. 

Płatne święta i wakacje 
Darmo ubezpieczenie 
szpitalne i medyczne 

NADGODZINY.
Przyjmujemy 
Operatorów 
Do Maszyn 

• Przyjmiemy Także 
JANITORA 

PRZESZKOLIMY
Dzienna zmiana tylko.

JOHN GILLEN
& CO.

2540 So. 50th Avenue 
Cicero, 111.

Tel. 242-4575
Zapytać o Pana Kana.

JANITOR
Responsible man to do general 
maintenance and work around 
building. Must have recent work 
references and speak English. — 
Union scale and benefits.

Apply in person.
TIFFIN THEATRE

4059 W. NORTH AVE.

Potrzebujemy
MĘŻCZYZN DO 

BUDOWY MASZYN 
Pewne doświadczenie w czytaniu 
rysunków zestawieniowych oraz 
doświadczenie w pracy montażo­
wej jest konieczne. Znajomość ję­
zyka angielskiego pomocna. Wiele 
świadczeń firmowych.

Proszę dzwonić: 
766-0660

Prosić o p. NIEMIRO.

MECHANIC
Must be experienced in diesel 
engines, tractor and trailer 
maintenance. Trippie A priv­
ate carrier. S. Chgo area.

Call 9 to 5, Mon.- Fri.
646-3340

ANDY FRAIN 
SECURITY

Has Immediate Openings For 
FULL/PART TIME 

Security Guards 
Chicago Metro and

Suburban Areas
No experience necessary. Good 
salaries and complete benefits. 
Uniforms furnished. To qualify 
you must be 21 years of age, 
bondable, and have neat appear­
ance.

RETIREES WELCOME 
Apply In Person Only

9 A.M. - 5 P.M. (Mon.-Fri.) 
Sat. 9 A.M. - 1 P.M.

No Appointment Necessary
25 West Chicago Ave. 

Room 403
Chicago, Ill.

An Equal Opportunity Employer 
M/F

FOREMAN
Punch Press Department

Must be a strong supervisor with 
a mechanical background or 
punch press experience. Salary 
commensurate with ability & 
ambition.

Call PAUL MAYNARD
TRINER SCALE

376-9100

POTRZEBNY JANITOR
Dobre wynagrodzenie, ubezpie- 

I czenie i świadczenia. Godziny 
wieczorne. Proszę skontaktować 
sic z p. JOHN MIKLASZ —

835-4090
Trochę angielskiego wymagane.

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA zaSM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Pomoc Domowa

★ Elektryczne Roboty

★ Do Wynajęcia

★ RUMMAGE SALE

★ INTERESY

5 POKOI na 3im. Ogrzewane. 
Ciepła woda, odnowione — doro­
słym. $140. — 2456 N. Rockwell.

MIESZKANIE z 3 sypialniami, 
lokator ogrzewa. 4053 S. Rich­
mond (Brighton Park). 376-4721.

5 ROOMS, 2nd floor, adults. Gas 
space heat. $125 a month. — 
4200 W.-1400 N. — 276-8767.

STARSZA pani do opieki nad 
dzieckiem i do zamieszkania. — 
745-2907 cały dzień.

2x6 MUROWANY, garaż na 2 
auta. 3010 West 53-ci Place. — 
476-5520, po 5-ej.

POTRZEBNA pomoc domowa na 
1 lub 2 dni w tygodniu. Trochę 
angielskiego. — 327-4080.

NA JADWIGOWIE przez właś­
ciciela, dom dochodowy, 4x4. — 
Blisko szkół i kościoła. 631-0730. 
2140 W. Webster.

MUROWANY z 2 sypialniami, 
wykończony basement, centralne 
ochładzanie, wyłożony dywanami. 
4737 S. Leclaire. Przez właiścicie- 
la: 582-6134 lub 593-3320.

2*6 POKOI, ładnie umeblowane. 
Bardzo czyste. Prywatna łazien­
ka. Dorosłym. $25 tygodniowo 
DI 2-1129.

5 POKOI, 2 sypialnie widne i 
przyjemne. Kryta weranda. Na 
Helenowie. 775-0811 lub wieczo­
rami. — 486-3773.

MIESZKANIE DO WYNJĘCIA 
4 pokoje w czystym budynku. 

2016 N. WOLCOTT UL. 
Po godzinie 6:00 wieczorem.

5 PIĘKNYCH pokoi do wynajęć 
cia. Na Kazimierzowie. 2410 S 
Whipple. 585-3756.

GENERAL CONTRACTOR
Roboty ciesielskie, cementowe, 
dachy, obicia (siding), murar­
skie. fugowanie. Dodatkowe 
pokoje, pokoje rekreacyjne, 
kuchnie, łazienki. Darmo kosz­
torysy. Dzwonić od 4:30-6:30: 
622-4447.

BLUE PRINT 
CONSTRUCTION 
Stanley Kobierzki

TAWERNA DO SPRZEDANIA 
LUB DO WYNAJĘCIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 bary. Frontowy 15 stóp dłu­
gi, a tylny 10 stóp długi

6 siedzeń (stools) — 3 stoły 
i 6 krzeseł. 

Cena przystępna.
Tel. AR 6-3203

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
Companion for elderly lady.

5 day week. Own room. Salary 
open. References. Northwest Side 
Chicago. Good home for right 
person.

751-8000, Ext 2433, days or 
944-6210 evenings & weekends. 

English necessary.

3*6 POKOI, ogrzewane, lodówka.' 
piec. Division i Pulaski. AR 6r 
3905.

2*6 POKOJE, nowoczesna, szaf­
kowa kuchnia. Ogrzewane. 1-sze 
piętro. Świeżo Odmalowane. — 

2205 N. Laporte. — 967-5866 
Oglądać w sobotę od 2 do 6.

TELEWIZORY 
KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki.

Gwarancja. — Tel. wieczorem 
235-0420

Open House 
BY OWNER

SATURDAY & SUNDAY, 
MAY 18 & 19, 1—6 
2109 N. LARAMIE 

2 storv brisk. — $39,000.
889-0250

3 BEDROOMS
2 FULL BATHS 
CERAMIC TILE 
SEPCATE D.R.
CENT. AIR COND
OAK FLOORS
ALL APPLI
CUST KIT CAB
LGE KIT WITH 
SEPERATE EAT A 
THERMO WINDOWS 
ALL BRICK

SPECIAL BONUS
TO OUR 1ST 2 BUYERS
PRICED IN THE LOW 60’s.
Ask for MR. ZAMOSKI

868-3990
HOLLOWAY BUILDERS Inc.

SPECJALISTA OD 
ROBOT CEMENTOWYCH 

Chodniki, schody, fugowanie, ko­
miny, dachy, podłogi w garażu, 
podłogi w fabrykach, w piwni­
cach oraz wzmacnianie funda-* 
mentów. Dzwońcie po 6-ej wiecz.

Alexander Verny
762-5562 — 372-8509 

lub dzwonić do obsługi tdef. 
Licencjonowany, bondowany, 

ubezpieczany.

WPRZEDAŻ
w A. G. BETH ISRAEL CONGR. 

Devon i Monticello 
(6400 N.—3600 W.) 

NIEDZIELA, 19 MAJA
i PONIEDZIAŁEK, 20 MAJA 
od 9:30 rano do 5:30 po poł.

‘TYSIĄCE OKAZJI”

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
PUSTE 5 AKRÓW 

DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — BUako 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

LIVE-IN HOUSEKEEPER
& LAUNDRY ONLY.

No cooking, no child care. Own 
beautiful room, bath, colored T.V. 
Good salary. Lincolnwood Towers. 
Must have good references & 
speak some English.

673-1929

PRZEZ właściciela, murowany, 6 
pokoi. Kafelkowa łazienka i ku­
chnia. Devon i Harlem. 763-4493, 
po 5-ej; w sobotę cały dzień.

RUMMAGE SALE 
w GOOD SHEPHERD HALL 

2548 W. Cortez
W SOBOTĘ, 18 MAJA 

9:30—2.

W PARAFII
ŚW. TURYBIUSZA

58-a i Springfield
Duży luksusowy — 4*6 pokojo­
wy, murowany, garaż na 2 auta 
murowany. Ten dom ma wszyst­
kie najlepsze materiały, ponieważ 
był zbudowany przez knntrakto- 
ra dla siebie. Centralne chłodze­
nie. Automatyczne podlewanie 
trawy. Parcela 5O’xl25’ Można 
się zaraz wprowadzić.

Cena $42,000 
H. MACHNICKI 

735-5700

CENT WRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZOZCDNOtO 
To Zrobić Rm — A Dokewo I 

Jako fachowcy wykonamy kflk- 
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie mraa 
— zanim się rozpocznia po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workman's Compena. Gen. 
Liabilitiee Ina.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage
278-1525

Walter ZabrodaU 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany kontraktor 
wykonuje wszelkie roboty 
elektryczne 220 Volt — 

według miejskich wymagań.
Przystępne ceny. 

Prosimy telefonować:
767-0154 lub 247-2978

BY OWNER—2 flat brick, 5 and 
6, 1*6 brick garage, enclosed 
porch, separate heating. 5100 
block Montana. Low 40’s. — 

622-1457 

DOŚWIADCZONA kobieta do 
sprzątania potrzebna na “Part 
Time” wieczorami. 3 razy w ty­
godniu. 4746 Milwaukee Ave. — 
Tel. 736-6555.

FIRST TIME 
OFFERED 
(CALUMET CITY) 

De Lux 2 Flats

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c ze nia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.



HUD Chce Wycofać Sprzedaż Domów
Rządowych Po $1 Miastu Chicago
US Departament Domów i 

r o z w o j u urbanistycznego 
(HUD) rozważa obecnie wy­
cofanie swojej oferty na sprze­
daż miastu Chicago 200 do­
mów rządowych w cenie po $1 
za sztukę.

Robert Horn asystent sekre­
tarza HUD oświadczył, iż mia­
sto jak dotąd nie przedstawiło 
żadnych propozycji wyjaśnia- 
j ą c y c h przedstawicielom 
HUD, jak te domy mogłyby 
być użyte dla ustabilizowania 
i podniesienia dzielnicy.

Horn ostrzegł, że jeśli mia­
sto nie zechce działać i to 
szybko, HUD wycofa swą 
ofertę przypuszczalnie przy 
końcu roku budżetowego, któ­
ry trwa do 30 czerwca.

Horn dodał, iż nie może 
zrozumieć obojętności, jaką 
dla tej oferty wykazują wła­
dze miejskie. Inne miasta na 
terenie całego kraju z miej­
sca chwytają okazję położenia 
swej ręki na federalnych do­
mach odzyskanych z powro­
tem, a to w celu poprawy sy­
tuacji domów w miastach oraz 
w celu zaprowadzenia innych 
programów dążących do po­
prawy i ulepszenia wyglądu 
dzielnic.

Oferta wysunięta w lutym 
pozwala miastu na wybranie 
200 najlepszych domów, jakie 
HUD posiada w spisie około 
2,000 jednorodzinnych z odzy­
skanym prawem własności. 
HUD przejmował te domy z 
powrotem, kiedy nabywcy 
nie uiszczali wymaganych 
ubezpieczonych przez rząd 
spłat i domy te porzucali. 
Prawie wszystkie tego rodza-

Iju domy znajdują się w rejo- 
inach wewnętrznych miasta.

HUD chciałby sprzedać w 
całym kraju ponad 4,000 ta­
kich domów i oferowało mia­
stu Chicago nabycie 200 tych 
domów. Chicago mogłoby 
zdecydować się domy te prze­
kazać Chic. władzom domów 
na pomieszczenie rodzin o ni­
skich dochodach, — mówił 
Horn, — jeśliby miasto uzy­
skało pozwolenie od sędziego 
Richarda B. Austina z Fed. 
Sądu okręgowego, który za­
rządził CHA w 1969 roku, by 
zapewniła 700 następnych do­
mów rządowych w dzielnicach 
białych.

Stosownie do planu tyczą­
cego się domostw, miasto mo­
głoby odsprzedać te domy po 
cenie $1 za sztukę osobom, 
któreby się zgodziły na odno­
wienie tych domów i na za­
mieszkania w nich przez pe­
wien ustalony okres czasu.

Horn powiedział, iż władze 
HUD czekają na jakiekolwiek 
propozycje od władz miej­
skich, ale propozycje te nie 
nadchodzą.

Horn, który był we wtorek 
w Chicago i wziął udział w 
konferencji Ameryk. Stow, 
przedstawicieli planowania, 
jaka odbyła się w Palmer 
House oświadczył, iż starał się 
ale nie mógł się spotkać z od­
powiednimi przedstawiciela­
mi miasta, by przedyskutować 
tę sprawę. Lewis Hill, miej­
ski komisarz planowania 
oświadczył na to, iż władze 
miejskie wciąż badają miej­
sca, gdzie domy takie się 
znajdują.

Mieszkańcy Evanston Przeciwni
Zamknięciu 3 Szkół Podstawowych

80 osób przybyło we wto­
rek, 14 maja na zebranie pod­
komitetu do spraw w Radbie 
Miejskiej Evanston, oponując 
przeciw planowaniu przez ra- 
dęę ograniczenia budżetu.

Rada Miejska Evanston za­
mierza obciąć budżet, zamy­
kając trzy szkoły podstawo­
we. Inicjatorem planu, zale­
conego 65 Okręgowi szkolne­
mu jest superintendent szkół 
w Evanston, Joseph B. Por­
ter. Proponuje on zamknięcie 
szkoły Miller, 425 Dempster; 
Orrington, 2636 Orrington 
(obie w Evanston), i College 
Hill, — 9000 Forestview w 
Skokie.

Rada Miejska odroczyła in­
ne sprawy, które miały być 
rozważane na wtorkowym po­
siedzeniu, aby przedyskuto­
wać powyższą propozycję z 
zarządem 65-go okręgu szkol­
nego. Zamiast dyskusji, obie 
strony wysłuchały opinii 80 
mieszkańców Evanston i Sko­
kie, którzy poddali plan ostrej 
krytyce.

John Lyman, zam. w pobli­
żu szkoły Miller określił plan 
zamknięcia szkoły “tymczaso­
wym rozwiązaniem sytuacji” 
opartym na przypuszczeniach, 
a nie faktach. Lyman mówi, 
że według przepowiedni Por- 
tera wartość nieruchomości w 
Evanston i Skokie będzie sta­
le się obniżać, a tym samym 
zmniejszą się podatki, część 
z których przeznaczona jest 
na fundusz szkolny. Lyman 
twierdzi, że napływ młodych 
par małżeńskich spowoduje 
wzrost a nie spadek cen do­
mów, a tym samym większe 
podatki.

Jean Strasser, zamieszkała 
w dzielnicy Orrington powie­
działa, że problemu budżeto­
wego nie rozwiąże się zam­
knięciem trzech szkół. Należy 
szukać takiego rozwiązania, 
jakie przyniesie korzyść całe­
mu okręgowi szkolnemu.

W wypadku przyjęcia pro­
pozycji Portera 1,000 uczniów 
i 45 nauczycieli zostanie dot­
kniętych zamknięciem 3-ch 
szkół podstawowych.

Propozycja Kontroli Broni 
z Włączeniem Policjantów 

Zastępca Szefa Policji Poparł 
Sugestię Newtona

Konfiskata broni ręcznej, 
włącznie z posiadaną przez 
policjantów, byłaby jedyną 
skuteczną metodą kontroli 
broni, zdaniem eksperta w 
tych sprawach. Taką sugestię 
wysunął George D. Newton, 
adwokat chicagoski, były dy­
rektor wydziału Krajowej 
Komisji dla Spraw Zapobie­
gania Przestępczości (Natio­
nal Commission on the Cau­
ses and Prevention of Vio­
lence). Sugestię Newtona po­
parł Michael Spiotto, pierwszy 
zastępca superintendenta De-

NEW YORK. — Bill Moyers, 
znany komentator telewizyj­
ny z cotygodniowego progra­
mu “Bil Moyer’s Journal”, za­
powiedział zakończenie tych 
audycji, do końca bieżącego 
roku. (UPł)

partamentu Policji. Obaj bra­
li udział w dyskusjach zorga­
nizowanej przez Komitet dla 
Spraw Kontroli Broni, pry­
watnej organizacji, która za­
leca rejestrację broni przez 
władze federalne i wydawa­
nie przez te władze licencji. 
Newton, jak pisze Jon Fore­
man w Chicago Daily News z 
15 maja — wykroczył poza 
ramy zaleceń komitetu. Mó­
wi on, że jakikolwiek plan 
kontroli nie będzie skuteczny 
jeżeli funkcjonariusze egze­
kutywy prawa pozostaną u- 
zbrojeni.

Newton zaprzeczył jednak 
zarzutom, że jest zwolenni­
kiem pozbawienia policjan­
tów broni, jeżeli “naprawdę 
jej potrzebują”. Mówi on, że 
należy skoncentrować uwagę 
na tych, którzy tę broń uży­
wają. Wymagany będzie oczy­
wiście ogromny wysiłek rzą­
du federalnego dla wycofania 
broni z obiegu. Ręczna broń 
powinna być traktowana jako 
kontrabanda, która podlega 
konfiskacie. Posiadającym 
broń należy pozostawić pra­
wo dobrowolnego jej oddania 
władzom, z tym że osoby te 
nie będą podlegały karze. 
Newton zaleca także zakaz 
sprzedaży i produkcji broni 
ręcznej.

Spiotto oświadczył, ?e nie 
oponuje przeciw rozbrojeniu 
policji, wskazując na przy­
kład W. Brytanii. “Mam na­
dzieję, powiedział Spiotto, że 
jesteśmy dostatecznie cywili­
zowanym krajem, by prze­
prowadzić podobną ustawę.”

Newton ani Spiotto nie po­
wiedzieli, czy ich zdaniem no­
toryczni przestępcy złożą do­
browolnie broń.

< Z/liUDA ),
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LONDYN. — Winston Churchill, wnuk byłego premiera 
Wielkiej Brytanii, pozuje do zdjęcia przy olbrzymiej 
rzeźbie głowy jego sławnego dziadka. Ostatnio w posia­
dłości Churchillów, odbyła się wielka wystawa pamiątek 
po zmarłym premierze, którą zaszczyciła swoją obecno­
ścią królowa brytyjska Elżbieta II. Królowę podejmowała 
wdowa po premierze Lady Clementine Spencer Church­
ill- (UPI)

OTTAWA. — Premier Kanady, Pierre Eliott Trudeau, po wotum nieufności wyrażo­
nym jego rządowi, przystąpił do energicznej kampanii w przygotowaniu do wyborów, 
jakie odbędą się 8-go lipca br. Trudeau, cieszy się ogromną popularnością wśród mło­
dzieży kanadyjskiej. (UPI)

Mayor Daley Obchodził
72-gą Rocznicę Urodzin

Mayor Daley spędził dzień 
swoich 72 urodzin w środę, 
16 bm., w szpitalu, ale po raz 
pierwszy lekarze pozwolili mu 
wstać z łóżka i odbyć mały 
spacer po pokoju. Poprzed­
nio mayor mógł tylko siadać 
w łóżku. Personel szpitala 
Presbyterian - St. Luke’s, 
gdzie Daley przebywa od 6go 
maja, posłał ogromny tort do 
pokoju mayora. Daley osobiś­
cie odkrajał dla siebie kawa­
łek tortu, przeznaczając re­
sztę dla małej grupy krew­
nych i przyjaciół oraz dla pa­
cjentów na tym samym pię­
trze, gdzie znajduje się jego 
pokój. Jak poinformowano 
reportera Chicago Tribune, 
mayor jest w dobrym humo­
rze, w dniu urodzin żartował 
z odwiedzającymi i omawiał 
nawet sprawy Zarządu Miej­
skiego. W pokoju Daley nigdy 
nie jest sam. Jeżeli nie ma żo­
ny i krewnych, pielęgniarka 
pełni dyżur. W najbliższych 
dniach mayor ma wrócić do 
domu na kilka tygodni, po 
czym znowu uda się do szpi­
tala na operację.

Jeden z przyjaciół, który 
odwiedził mayora, William A. 
Lee, prezes Chicagoskiej Fe­
deracji Pracy i członek Za­
rządu Parków powiedział, że 
cieszy się bardzo widząc wy­
raźną poprawę zdrowia.

Do mnóstwa życzeń szyb­
kiego powrotu mayora do 
zdrowia, dołączył się U.S. pro­
kurator James R. Thompson, 
który na przyjęciu Chicago­
skiej Rady powiedział: “Bez 
względu na to czy zgadzamy 
się czy nie zgadzamy z poli­
tyką mayora Daley, pełnił on 
swój urząd mając na wzglę­
dzie dobro miasta i jego mie­

szkańców, z poświęceniem, 
energią i zapałem. Niech ży­
czenia będą dowodem uznania 
za wszystkie osiągnięcia, ja 
kich dokonał.”

Thompson który podobno 
jak podaje Chicago Tribune 
— poważnie zastanawia się 
nad kandydaturą na urząd 
mayora powiedział że choro­
ba Daley nie wywiera wpły­
wu na jego plany, gdyż do­
tychczas nie powziął decyzji.

Pod Groźbą Strajku 
Podpisano Nowy 

Kontrakt
Groźba strajku pracowni­

ków linii lotniczych została 
zażegnana w środę po głoso­
waniu, które ilością głosów 
7,156 do 5,615 członków In­
ternational Assn, of Machin­
ists and Aerospace Workers, 
ratyfikowała nowy kontrakt, 
którego ważność opiewa na 
26 miesięcy.

Nowy kontrakt przewiduje 
wzrost płac realnych człon­
ków związku pracowników 
linii lotniczych o 15.8 procent, 
co podyktowane zostało ogól­
nym wzrostem kosztów utrzy­
mania i co wprowadzone zo­
stanie do dnia 1 września ro­
ku bież.

Mieszczuchy Na Rolę
Moskwa (UPI) — Ponieważ 

zimna pogoda wiosenna opóź­
niła wiosenne siewy oraz 
zbiór ozimin — centralny ko­
mitet sowieckiej partii komu­
nistycznej wydał dekret o 
skierowaniu do prac na roli 
wszystkich mieszczuchów 
zdolnych do pracy. Dekret ten 
ma charakter zarządzenia 
nadzwyczajnego.

pow.

Gdyby właściciel nie dostoso­
wał się do w/w procedury, 
wówczas prawnie jest on 
zobowiązany dokonać zwrotu 
pieniędzy b. lokatorowi, któ­
ry w przeciwnym razie może 
wytoczyć mu sprawę sądową.

Przy należności równiej lub 
poniżej $300, zażalenie składa 
się w Small Claims Court. In­
strukcje jak tego dokonać 
można otrzymać w pokoju nr. 
602 w gmachu Chicago Civic 
Center. Jeśli suma jest wyż­
sza, wskazane jest skonsulto­
wać się z adwokatem odnoś­
nie dalszego postępowania w 
celu odzyskania zdeponowa­
nych pieniędzy.

Właściciel nie jest obowią­
zany stosować się do opisanej 
wyżej procedury jeżeli wyna­
jęte mieszkanie jest w gma­
chu, który liczy więcej niż 10 
mieszkań, względnie, gdy po­
rozumienie z lokatorem zo­
stało podpisane przed 1-ym 
stycznia 1974 roku. Wówczas, 
w przypadku kontrowersji, lo­
kator, który czuje się poszko­
dowany może dochodzić swo­
ich praw tylko drogą sądową.

Jeżeli natomiast lokator 
mieszka w gmachu, gdzie jest 
25 apartamentów lub więcej, 
właściciel, który pobrał “secu­
rity deposit” jest obowiązany 
płacić lokatorowi procent od 
pobranych pieniędzy — jeśli 
trzyma je dłużej niż 6 mie­
sięcy. Procent ten, dokładnie 
4% za rok, lokator może sobie 
odliczyć od komornego jeżeli 
po 30 dniach po upływie roku 
właściciel nie zwróci dobro­
wolnie należnej sumy.

Drukujemy z kolei drugi 
artykuł w oparciu o biuletyn 
informacyjny Legal Assist­
ance Foundation of Chicago, 
odnośnie praw i obowiązków 
lokatorskich. Informacje w 
nim zawarte poruszają kwe­
stię depozytu pieniężnego 
(“security deposit”) wymaga­
nego często od lokatora przez 
właściciela. Legal Assistahce 
Foundation udziela porad 
prawnych osobom, które nie 
posiadają koniecznych zaso­
bów finansowych na zaanga­
żowanie prywatnego adwoka­
ta. Dla bliżej zainteresowa­
nych podajemy adres agencji: 
64 East Jackson Blvd., Chica­
go, 111., 60604; tel. 922-5625 — 
dokąd należy kierować ewen­
tualne zapytania.♦ * »

Przy wynajmowaniu miesz­
kania właściciel może zażą­
dać depozytu, zabezpieczają­
cego go przed ewentualnymi 
stratami wskutek zniszczeń. 
Depozyt zazwyczaj jest równy 
sumie miesięcznego czynszu. 
Kiedy lokator się wyprowa­
dza jest on zwracany, jeżeli 
właściciel nie zgłasza zastrze­
żeń co do stanu opuszczanego 
mieszkania. Jeżeli zniszcze­
nia są większe niż normalnie 
uważane za dopuszczalne, wła­
ściciel może zatrzymać depo­
zyt, który przeznaczy na do­
konanie niezbędnych napraw.

Jeśli dom apartamentowy 
liczy 10 lub więcej mieszkań 
i lokator wprowadził się — 
względnie podpisał umowę — 
po 1-ym stycznia 1974, właści­
ciel, który uważa, iż jest 
uprawniony do zatrzymania 
depozytu, winien dostosować 
się do pewnych reguł praw­
nych, obowiązujących od te­
go czasu. Mianowicie, musi 
przedstawić pisemnie lokato­
rowi jakie naprawy będą ko­
nieczne z jego winy i ile będą 
one kosztować. Właściciel ma 
na to 30 dni czasu od chwili 
wyprowadzenia się lokatora. 
Jeżeli przedstawi w tym ter­
minie oszacowanie, w następ­
nych 30-tu dniach musi przed­
stawić lokatorowi rachunek 
za ukończone już reperacje. 

Miasto Zatrudni w Lecie Mniej 
Młodzieży, Niż w Ubiegłym Roku

Wzrost Zbrodni 
w Detroit, Mich.

Detroit, Mich. (UPI) — Sta­
tystyka policyjna wykazała 
11.8 procentowy wzrost kra­
dzieży i różnych zbrodni w 
pierwszych czterech miesią- 
cachroku 1974 w mieście De­
troit. Policja składa winę za 
wzrost kradzieży i zbrodni na 
narkomanów jak i na wzrost 
liczby bezrobotnych. Propozycja 

Kuratora 
Martwicka

Kurator szkolny w pow. 
Cook, Richard J. Martwick 
zwrócił się do kuratorów po­
szczególnych d y s t r y któw 
szkolnych w powiecie z suge­
stię aby zajęcia lekcyjne tej 
jesieni zaczynać po godzinie 
8:30 rano ze względu na bez­
pieczeństwo idących dzieci 
do szkoły.

W swoim memorandum 
Martwick stwierdza, iż dwoje 
dzieci zostało zabitych w dro­
dze do szkoły od czasu kiedy 
cofnięto zmianę czasu na czas 
jesienno-zimowy w celach 
oszczędnościowych energii 
elektrycznej.

Przewidywane są jednak 
znaczne trudności z zastoso­
waniem się do sugestii. Sze­
reg dystryktów szkolnych 
wspólnie korzysta z usług 
przewozowych firm autobu­
sowych, gdzie opracowane są 
już szczegółowe rozkłady ja­
zdy. Obecnie z 645 szkół na 
‘przedmieściach pow. Cook, 151 
zaczyna lekcje między godz. 
8 i 8:30. Sześć szkół rozpo­
czyna zajęcia jeszcze wcze­
śniej bo o godz. 8 rano.

Zmiana godzin lekcji 
' t y c h szkołach wywołałaby 
i również zakłócenia w zapla-

Kto Ma Prawo Do 
Security Deposit”.

Złapany Na
Gorącym Uczynku
Nocny nadzorca płatnych 

autostrad — został wczoraj 
przyłapany na kradzieży, kie­
dy usiłował zapakować do ba­
gażnika swojego samochodu 
worek z bilonem wartości 
$10,000.

Jak twierdzi specjalny 
agent IBI (Illinois Bureau of 
Investigation) sprawcą kra­
dzieży okazał się Karl Lucius 
Dennis, lat 58, zam. przy 9256 
S. Loomis, który na stanowi­
sku nadzorcy płatnych auto­
strad, pracował od 15 lat.

Był on już od dłuższego 
czasu podejrzany o dokony­
wanie kradzieży i śledzony 
przez pracowników IBI.

Dennis dokonywał kradzie­
ży w sposób przemyślny a 
mianowicie wmontowywał on 
do zainstalowanych na auto­
stradzie automatów, własnego 
pomysłu skrzynki metalowe i 
w ten sposób opróżniał je z 
zawartości bilonu.

Sameul Bernstein, kierow­
nik mayorowskiego biura za­
sobów młodzieżowych oświad­
czył we wtorek, iż miasto za­
trudni tego lata o 8,000 mniej 
młodzieży, jeśli Kongres nie 
uchwali większego przydziału 
pieniędzy na ten program.

W ubiegłym roku miasto 
Chicago — zatrudniło 36,000 
młodzieży w programie za­
trudnienia na okres letni, ale 
jak się zanosi, miasto będzie 
mogło powołać do pracy tyl­
ko 26,000 młodzeży.

Wprawdzie Chicago otrzy­
ma w tym roku tę samą wy­
sokość funduszów na prace 
dla młodzieży, t.j. $15,1 milio­
nów, — jednakże z powodu 
podwyższenia najniższej staw­
ki z $1.60 na $2.00, miasto mu­
si dostosować się do zaistnia­
łej sytuacji i ograniczyć licz­
bę prac.

Bernstein podkreślił, iż sy­
tuacja mogłaby ulec popra­
wie jeśliby Kongres przydzie­
lił dodatkowo $15 milionów 
na wspomniany program, dla 
całego kraju.

Istnieją oznaki, — mówił 
Bernstein, iż Kongres przy­
dzieli więcej pieniędzy ponie­
waż Senacki Komitet przy­
działów uchwalił o $150 mi­
lionów więcej ponad $300 któ­
re zatwierdziła Izba Repre­
zentantów, na żądanie admi­
nistracji.

Możliwym jest, iż Kongres

podwyższy wysokość przy­
działu na pokrycie podwyżki 
najniższej stawki i w ten 
sposób zapewni prace dla wię­
cej młodzieży. Jeśliby taka 
podwyżka została uchwalona 
— Chicago otrzymać by mo­
gło o $7,5 milionów więcej 
pieniędzy, niż w ub. roku. U- 
możliwiło by to miastu zna­
leźć 14,000 dodatkowych prac 
co stanowiłoby wzrost za­
trudnień o 6,000 — zamiast 
redukcji ilości prac o 8,000.

Program letnich prac dla 
młodzieży ma trwać przez 9 
tygodni, od dnia 24 czerwca 
do 23-go sierpnia. Miasto już 
otworzyło zapisy młodzieży 
na letnie prace pochodzącej z 
biednych rodzin, których do­
chody są zgodne z definicją 
ubóstwa.

Młodzież może zapisywać 
się przez Radę szkolną w szko­
łach w rejonach miejsca za­
mieszkania, w Archidiecezji 
Katolickiej w Dystrykcie Par­
ków, w YMCA, w Chicago 
Housing Authority i w 17-tu 
miejskich ośrodkach Postępu 
Urbanistycznego, (Urban Pro­
gress Centers).

Administracja prez. Nixona 
umożliwiła na ten program! nowanych zajęciach pozalek- 
dla całego kraju przydział — |Cyjnych. Ponadto uczniowie 
$91,4 milionów. Większa część [szkół przysposobienia zawo- 
? młodzieży w programie chi-) dowego nie byliby w stanie 
cagoskim miałaby otrzymać [ zdążyć do pracy gdyby lekcje 
zatrudnienie w age n c j a c h ! przesunięte zostały na pó- 
miejskich. i źniejszą godzinę.

Przetarg 
Na Poczcie

Naczelny Poczmistrz miasta 
Chicago, Emmett E. Cooper, 
Jr. organizuje przetarg na ro­
boty remontowe i renowacyj­
ne westibulu urzędu poczto­
wego Main Post Office przy 
433 West Van Buren w Chi­
cago. Kosztorys projektowy 
robót zamyka się sumą w gra­
nicach 1 milion dolarów.

Komplet planów renowa­
cyjnych będzie udostępniony 
chętnym wzięcia udziału w 
przetargu, w dniu 17 maja br.

Zgłaszający się do udziału 
w przetargu, obowiązani są 
wpłacić specjalną opłatę w 
wys. $10 w gotówce lub przy 
pomocy przekazu (money or­
der) adresowanego na United 
States Disbursing Officer, St. 
Louis Postal Data Center.

Opłata w gotówce, wzglę­
dnie przekaz pieniężny winien 
być złożony na ręce Mr. G. E. 
Stanley, Design and Construc­
tion, Room 802, Main Post Of­
fice, 433 West Van Buren, 
Chicago, Illinois 60699.

Zakończenie przetargu na­
stąpi 17 czerwca 1974 roku

Redukcja Mnożnika Podatkowego 
Obniży Pomoc Na Szkolnictwo

Dr Leo Cohen, asystent dy­
rektora stan, departamentu 
Local Government Affairs 
przyznał we wtorek, iż szkoły 
publiczne, w Chicago i w po­
wiecie Cook mogą stracić Oko­
ło $44 milionów przy planie 
Gub. Walkera na obniżkę 
mnożnika podatkowego od re­
alności.

Chicagoskim szkołom grozi 
strata około $35 milionów, je­
śli propozycja Gubernatora 
nie zostanie zmodyfikowana 
w następstwie przesłuchów 
publicznych, które mają się 
odbyć przy końcu bież, mie­
siąca. Szkoły leżące na przed­
mieściach mogą stracić około 
$10 milionów.

Nowy, niższy mnożnik mo­
że obniżyć globalne oszacowa­
nia realności w powiecie, co 
oznacza, iż stawki podatkowe 
rady szkolnej obecnie znajdu­
jące się na najwyższym po­
ziomie zezwolonym przez pra­
wo, w większości z dystry­
któw może przynieść niższe 
wpływy.

Administracja Gub. Walke­
ra już się znalazła pod ob­
strzałem za brak ustalenia 
pełnej wysokości funduszu w 
oparciu o formułę pomocy sta­
nowej dla szkół. Jeśli pełna 
wysokość funduszu na szkoły 
nie zostanie ustalona, szkoły 
w Chicago będą mogły stracić 
następnych $22 miliony.

Dr Cohen powiedział, iż je­
go biuro nie widzi innych al­
ternatyw, jak obniżkę mnoż­
nika podatkowego w pow. 

CoOk. Cohen swe oświadcze­
nie złożył na zebraniu stano­
wej komisji dla problemów 
szkolnych.

Mnożnik ustalany jest przez 
komputery przez stan każde­
go roku, a to w celu zrówna­
nia poziomu oszacowań wśród 
102 powiatów w Illinois, a co 
za tym idzie i zależnie od tego 
ustalenie wniosku na opodat­
kowanie realności.

Mnożnik dla powiatu Cook 
był zamrożony w skali 1.59, 
stosownie do zarządzenia Gu­
bernatora Walkera. Obecnie 
Gub. Walker nakazał znieść 
zamrożenie, a Departament 
Local Government Affairs 
ustalił, iż mnożnik powinien 
być obniżony na 1.48.

Redukcja mnożnika o 7 pro­
cent oparta, jest na ponow­
nym oszacowaniu realności 
jedynie w północnej części 
powiatu, a które w rezultacie 
pociągnie podwyżkę przecięt­
ną oszacowań o 7 procent.

Szkoły leżące w dystry­
ktach o niższym od przecię­
tnego oszacowaniu, stracą w 
wpływach podatkowych, pod­
czas gdy w południowej czę­
ści powiatu, gdzie realności 
nie zostały oszacowane, stracą 
nawet więcej pieniędzy.

Przesłuchy publiczne na­
znaczone są na dzień 27 maja, 
w stan, budynku pnr. 160 N- 
La Salle w Chicago. Ostate­
czna decyzja odnośnie mnoż­
nika leży w rękach guberna- 
torskiego departamentu 
spraw władz lokalnych.
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MOJ E CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?'

30-ta Rocznica Działalności 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 

Walka o Niepodległość Polski. — W Obronie 
Dobrego Imienia Polski. — Historyczny 

Rzut Oka Na Polonię
W związku z przypadającą 30-tą 

rocznicą pracy Kongresu Polonii 
Amerykańsikej warto podkreślić 
jego stanowisko odnośnie spraw 
polskich. Stanowisko to nie zmie­
niło się od jego założenia, czego 
najlepszym dowodem są liczne re­
zolucje pobierane na Konwen­
cjach KPA oraz wypowiedzi jego 
przywódców z prezesem Alojzym 
Mazewskim na czele.

“Zadania Polonii Amerykań­
skiej pozostały te same a miano­
wicie dalsza walka o przywrócenie 
naszej Ojczyźnie prawdziwej Nie­
podległości i Wolppści”, powie­
dział on. “Rozróżniamy pomiędzy 
narodem polskim, któremu powin­
niśmy nieść pomoc w każdej po­
staci, ą narzuęonym reżymem ko­
munistycznym

O osiągnięciach narodu polskie­
go powiedział Prezes Mazewski co 
następuje: “Nie ulega wątpliwości, 
że naród polski dokonał wielkich 
czynów w latach powojennych. 
Wszystko trzeba było zaczynać od 
nowa, albowiem rolnictwo było 
zniszczone, przemysł rozbity, środ­
ki masowego transportu zdziesiąt­
kowane, a miasta i wioski w gru­
zach. Z tych gruzów odrodziła się 
Warszawa, Gdańsk, Szczecin, 
Wrocław i inne miasta. Na roli 
zatętniło życie, odrodziły się szko­
ły i uniwersytety. W krótkm sto­
sunkowo czasie stocznie w Szcze­
cinie i Gdańsku postawiły Polskę 
w czołówce światowej pod wzglę­
dem budowy okrętów. W innych 
dziedzinach przemysłu, handlu i 
szkolnictwa dokonał naród polski 
zdumiewających czynów. To nas 
cieszy, to nas napawa dumą. Bra­
cia nasi w Polsce udowodnili 
przed światem nieśmiertelną ży­
wotność i inteligencję narodu 
polskiego.”

W Obronie Dobrego 
Imienia Polskiego

W dziedzinie obrony dobrego 
imienia polskiego, KPA ma też 
poważne osiągnięcia. W tej spra­
wie wypowiedział się Prezes Ma­
zewski w grudniu 1968 roku, na 
posiedzeniu dyrekcji KPA:

“Wierzę, że nadszedł już czas na 
zbiorową działalność mającą na 
celu położenie kresu złośliwym, 
dzikim i niepoczytalnym atakom 
na dobre imię Polski. Często ataki 
na nas mają charakter zorganizo-

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis. 

“POLSKA
GODZINA RADIOWA”

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 0-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ"

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

“ECHA Z POLSKI" 
Godzina Radiowa SPK 

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

“POLISH PROGRAM" 
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH 

Kierownik

“GODZINA RÓŻAŃCOWA" 
OJCIEC JUSTYN 

WYŁO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 pjn.

“POLISH NEWS * MELODY" 
Stacja WUWM-FM 89 7 Mg 

Sobota, 9-10 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

"PRO ARTE POLONICA"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg

Poniedziałki — 2-3
ALEXANDER ROMAŃSKI

Kierownik

“THE PLAY OF THE WEEK" 
"NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godzi. 8:30 wieczorem
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

'THE FILM OF THE WEEK"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kinr, lUfllurmilrep" 

wanego spisku obliczonego na po­
niżenie wszystkiego, co jest pol­
skie, lub polskiego pochodzena. 
Dlatego musimy zapoczątkować i 
wprowadzić w życe program roz­
ległego uświadamiania Ameryka­
nów o Polsce i Polonii Amerykań­
skiej.”

W tej samej sprawie KPA wy­
dał apel, w którym czytamy:

“Sprawa obrony dobrego imie­
nia polskiego stała sę jednym z 
najważniejszych i najpilniejszych 
zadań, wobec których stoi społecz­
ność polonijna. My, Amerykanie 
polskiego pochodzenia zrywamy z 
milczeniem pokoleń i postanawia­
my mówić i żądać i musimy być 
wysłuchani.

W imię większego zrozumienia 
między wszystkimi narodowościa­
mi oświadczamy, że ci którzy 
rządzą prasą i falami eteru, oraz 
kształtują opinię publiczną, muszą 
być napiętnowani za ich wysoce 
nieamerykańskie postępowania.” 
Cała Polonia patriotyczna rozumie 
potrzebę głoszenia dobrego imie­
nia Polski w świecie i popiera 
wysiłki KPA.

Historyczny Rzut Oka 
Na Polonię

Podobnie jak ongiś, tak i dziś 
Polonia Amerykańska domaga się 
przywrócenia Polsce niepodległego 
bytu państwowego.

Gdy wymagała tego chwila 
dziejowa, nie szczędziła ona włas­
nej krwi i pomocy w walce o 
niepodległość Polski.

W okresie zaborów Polonia 
Amerykańska w uchwale Kongre­
su Narodowego Polskiego w Wa­
shingtonie w roku 1910 oświad­
cza;

“My, Polacy, mamy prawo do 
samodzielnego bytu narodowego i 
uważamy za swój święty obowią­
zek dążyć do osiągnięcia niepod­
ległości politycznej naszej ojczyz­
ny.”

W okresie wojny światowej był 
czyn zbrojny przez stworzenie 
ochotniczej Armii Polskiej we 
Francji, która pod koniec wojny 
liczyła sto tysięcy żołnierzy. W 
sierpniu 1918 roku sejm wychodź- 
twa polskiego uchwala następują­
cą rezolucję: “Wobec potrzeb na­
rodu, naszego wychodźtwa i Armii 
Polskiej we Francji postanowiliś­
my zaprowadzić dobrowolny po­
datek od wszystkich tych, co węz­
łów serdecznych z cierpiącą Oj­
czyzną ich łączących jeszcze nie 
zerwali, a nadto ze względów 
dziejowej chwili uchwaliliśmy 
jednogłośnie i przysięgli stworzyć 
bezzwłocznie i natychmiast fun­
dusz narodowy 10 milionów dola­
rów.”

Historia się powtarza i podobnie 
jak wówczas, dziś legalne władze 
RP apelują o zasilanie Skarbu 
Narodowego na walkę o te same 
ideały jakie przyświecały po­
przednim pokoleniom.

W II Wojnie Światowej
We wrześniu 1939 roku na 

wieść o napadzie Niemców na 
Polskę Polonia Amerykańska 
przyjmuje tę wiadomość z uczu­
ciem bólu i przygnębienia, solida­
ryzując się z samotnie walczącym 
narodem polskim z najeźdźcą. 
Dają temu wyraz liczne pochody 
protestacyjne, oraz uchwalane re­
zolucje.

W dniu 2go września Rada Po­
lonii Amerykańskiej wzywa Polo­
nię do udzielenia pomocy mate­
rialnej walczącemu narodowi pol­
skiemu z jego odwiecznym wro­
giem. W roku 1914 powstaje Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, który 
przejmie cały ciężar walki pomo­
cy Polsce na swoje barki.

Już w pierwszych miesiącach 
wojny do Armii Polskiej napływa­
ją ochotnicy ze Stanów Zjednoczo- 
nych, Kanady, Francji, Brazylii, 
Chile, Argentyny i wielu innych 
krajów ,by brać udział w walkach 
na wszystkich teatrach wojny. 
Poczucie przynależności narodo­
wej wypływa z potrzeb tak kul­
turalnych, jak i emocjonalnych 
poszczególnych jednostek. Doty­
czy to nie tylko ludzi urodzonych 
w Polsce, ale również pokoleń zro­
dzonych na obczyźnie.

Socjologowie udowodnili, że ża­
den człowiek nie potrafi osiągnąć 
w pełni swoich celów, bez, pełnej 
świadomości kim jest i skąd po­
chodzi. Ta świadomość identyfika­
cji, mająca swe uzasadnienie psy­
chologiczne, umacnia się znajo­
mością tradycji kulturalnych wła­
snego narodu, oraz jego osiągnięć, 
z których dana jednostka zaczyna 
być dumna. W ostatnich czasach 
budzi się ta świadomość u róż­
nych narodowości, dając początek

Kongr. Zabłocki 
Za Pomocą 
Wietnamowi

Z Ważnego Zebrania Gminy 8-ej ZNP
Letni Kurs w Kolegium. — Dzień Matek 

Wydziału Kobiet. — Zdanie Komitetów 
Inne SprawyKongresman Zabłocki jest jedy­

nym wśród kongresmanów demo­
kratów z Wisconsin, który głoso­
wał za zwiększeniem pomocy ma­
terialnej dla Wietnamu. Kongres 
odrzucił projekt zwiększenia tej 
pomocy ponad uchwaloną poprze­
dnio sumę $1.12 biliona o $266 
milionów więcej. Administracja 
federalna uważa że dla utrzyma­
nia przy władzy obecnego rządu 
Wietnam potrzebuje Większej po­
mocy. Izba niższa Kongresu prze­
głosowała ten projekt w stosunku 
177 przeciw a 154 za. W ubiegłym 
tygodniu również senat odrzucił 
ten projekt większością 43 do 38 
głosów.

Kongresman Zabłocki, który 
cały czas zarówno za Prezydentury 
Johnsona jak i Nixona był za po­
mocą Wietnamowi, naraził się 
“bosom” demokraitycznym, ale 
stwierdził, że kieruje się sumie­
niem a nie linią polityczną partii.

W ostatnim głosowaniu wyka­
zał on znów swój charakter i 
odwagę polityczną głosując wraz 
z czterema kongresmanami repu­
blikańskim, podczas gdy jego czte­
rech kolegów demokratów z Wis­
consin głosowało przeciw temu.

Kongresman Zabłocki, będąc 
przewodniczącym komitetu dla 
spraw Dalekiego Wschodu ma 
dostęp do ważnych informacji i 
uważa, że Stany Zjednoczone nie 
mogą dopuścić do zapanowania 
komunizmu w południowym Wiet­
namie. Dlatego też jest on za 
zwiększeniem pomocy materialnej 
i pieniężnej. Odwiedził on kilka­
krotne Wietnam, a ostatnio był 
tam miesiąc temu, więc doskonale 
orientuje się w ciężkiej sytuacji, 
w jakiej znalazł się Wietnam po 
wycofaniu armii amerykańskiej z 
tego terenu.

Stoi on na słusznym stanowi­
sku, że moralnie jesteśmy zobo­
wiązani pomóc Południowemu 
Wietnamowi w walce z komu­
nizmem, co leży w interesie na­
szym.

W ubiegły wtorek odbyło się 
miesięczne zebranie Gminy 8-ej 
ZNP, w Domu związkowym pn. 
1806 W. Burnham Str. Po zagaje­
niu i wprowadzeniu sztandarów 
prezes sprawdził, iż jest “Quo­
rum” mimo małej liczby delega­
tów i delegatek. Po przyjęciu pro­
tokołu przystąpiono do załatwie­
nia korespondencji. Zarząd Cen­
tralny w liście swoim przypomina, 
iż nadal trwa przedsejmowy kon- 
test werbunkowy i nawołuje do 
wzmożonej pracy zwłaszcza 
związkowców w Wisconsin, bo­
wiem przyszły Sejm ZNP odbę­
dzie się w Milwaukee.

— List Komitetu Młodzieży Za­
rządu Głównego podaje warunki, 
na jakich można wysyłać młodzież 
na 3-tygodniowy letni kurs języka 
polskiego do Kolegium Związko­
wego w Cąmbridgę Spring, Pa. 
List ten podajemy w całości na 
innym miejscu.

— Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów przysłało zawiado­
mienie i zaproszenie na rewię Ref- 
Rena, która odbędzie się dnia 2-go 
czerwca, w Performing Art Cen­
ter. Rewia ta jest urządzana celem 
uczczenia 30-letniej rocznicy zwy­
cięskiej bitwy o Monte Cassino.

— Profesor Sokolnicki przysłał 
list powiadamiający, że w związ­
ku z rocznicą Konstytucji 3-go 
Maja został nadany całogodzinny 
program na stacji radiowej i ape­
lował o pisanie listów z podzięko­
waniem do zarządu stacji.

— Przyjęto również do wiado­
mości list o rocznym zebraniu 
Wydziału Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, które odbędzie się dnia 
2-go czerwca. List ten w całości 
przedrukujemy na innym miejscu.

Sprawozdania

Sprawozdanie z Wydziału Ko­
biet złożyła sekretarka J. Grale- 
wicz, podając do wiadomości, iż 
Wydział urządza Dzień Matek. —

Program odbędzie się w Domu 
Związkowym pn. 806 W. Burnham 
dnia 17-go maja, o godzinie 5:30 
wieczorem. Będzie podana smacz­
na kolacja przygotowana przez 
Panie z Wydziału a na program 
artystyczny złożą się występy 
młodzieży z Kółka Młodzieżowego 
oraz występy dziatwy ze Szkółki 
języka polskiego.

Główną mówczynią będzie Wi­
ceprezeska ZNP, p. H. Szymano- 
wicz.

— Również podano do wiado­
mości, że Historical Society opra­
cowuje książkę kucharską potraw 
różnych narodowości. Ktokolwiek 
chciałby podzielić się z tajemnica­
mi poi. sztuki kulinarnej proszo­
ny jest porozumieć się albo z ko- 
misarką Podkomorską, albo z de­
legatką E. Krukar.

W książce tej nie powinno za­
braknąć przepisów kucharskich 
polskich potraw.

— Z Komitetu sportu złożono 
sprawozdanie, podając do wiado­
mości, że nasza Liga Kręglarska 
zajęła pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc I miejsce w Youngston, Ind.

— Z Kółka Młodzieży podano, iż 
młodzież występowała w różnych 
imprezach ą ostatnio w Pochodzie 
rocznicy 3-Majowej.
Nowe Sprawy 1

Ze względu na małą frekwencję, 
prezes Woźniak apelował do dele­
gatów i prezesów Grup, aby za­
chęcili wszystkich do uczestnictwa 
w miesięcznych zebraniach Gmi­
ny. To samo odnosi się do pracy 
organizacyjnej, która niedomaga 
na naszym terenie.

— W związku z mającym odbyć 
się bankietem 30-lecia Kongresu 
Polonii Amerykańskiej postano­
wiono zakupić dwa bilety po $75, 
oraz zachęcić wszystkich do u- 
działu w tej wyjątkowej uroczy­
stości. Również postanowiono od­
nowić członkostwo do Wydziału 
KPA, wpłacając należną składkę 
członkowską w wysokości $37.50.

— Roczne zebranie Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go 
czerwca, w domu Placówki nr. 94 
SWAP pn. 1631 W. Grant Str., o 
godzinie 2-ej po południu. Gminę 
reprezentować będą następujący 
delegaci: Stanisław Nastał, W. 
Woźniak, P. Zajda i J. Krywko.

— Podano również do wiado­
mości o śmierci kilku delegatów, 
oraz ks. prałata Woda, którym od­
dano cześć. Przebywającemu w 
szpitalu dyrygentowi chóru Nowe 
Życie Januszowi Okszy-Czechow- 
skiemu postanowiono wysłać ży­
czenia szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Po wyczerpaniu wszystkich 
spraw odroczono zebranie Gminy 
do pierwszego wtorku miesiąca 
czerwca.

Cała Polonia Wybiera Się 
Na Bankiet Wydziału K.P.A.

Podajemy do wiadomości, że 
bankiet Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej odbędzie się w 
Milwaukee dnia 19 maja. Bankiet 
odbędzie się z okazji 30-lecia 
Kongresu Polonii Am. i dlatego 
Wydział apeluje do wszystkich or­
ganizacji, by w tym czasie nie 
urządzały swoich imprez. Kongres 
Polonii Amerykańskiej, założony 
w roku 1944 w Filadelfii, jest na­
czelną organizacją polityczną ma­
jącą bronić praw Polski i POłonii.

Ma więc na swoim koncie wiel­
kie zasługi i wsizyscy którzy czu- 
ją się Polakami powinni poprzeć 
jego wysiłki, wstępując w szeregi 
KPA.

Protektorat przyjęli biskup We­
soły z Rzymu biskup Wycisło z

Główne przemówienie progra­
mowe wygłosi prezes ZNP i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej ad­
wokat Alojzy Mazewski.

Na czele komitetu urządzają­
cego bankiet stoi Józef Łazarz, do 
którego — można zwracać się po 
bliższe szczegóły jak również zło­
żyć patronaty lub ogłoszenia do 
Pamiętnika, który będzie wyda­
ny z okazji 30-lecia KPA. Adres 
J. Łazarza jest: 4554 South 13th 
Street Milwaukee Wise. 53221; — 
telefon 281-8463.

Przy tej okazji Kongres Polonii 
Amerykańskiej apeluje o jak naj­
liczniejsze zgłaszanie członkostwa 
organizacyjnego i indywidualne­
go.

Opłaty członkowskie są nastę­

Kolegium Związkowe Kończy 
Rok Akademicki 19 Maja 

Podsekretarz Handlu Jan Tabor, 
Cenzor Lotarski i Prezes Mazewski 

Przemówią Do Absolwentów
Cambridge Springs, Pa. — Ko­

legium Związkowe — Alliance 
College, kończy 61-szy rok akade­
micki pięknymi uroczystościami w 
niedzielę, 19-go maja.

Sam program wydawania świa­
dectw zakończenia studiów roz- 
pocznie się uroczystą Sumą poło­
wą w zakładach kolegialnych.

Po nabożeństwie i przerwie na 
śniadanie, rozpocznie się program, 
który zagai prezydent Kolegium 
dr. Herman Szymański.

Głównym mówcą będzie pod­
sekretarz Departamentu Handlu, 
Jan Tabor, wybitny Amerykanin 
słowackiego pochodzenia.

Tradycyjnie, do absolwentów 
przemówią: — cenzor Kazimierz 
Lotarski jako przewodniczący i 
prezes Alojzy A. Mazewski jako 
wiceprzewodniczący Rady Szkol­
nej, która ma pieczę nad Kole­
gium.

♦ ♦ ♦
Ogólny program przyjęć i dzia­

łań towarzyskich rozpocznie się w 
piątek wieczorem, 17-go maja, 
gdy Alumni Kolegium Związko­
wego odbędą swe roczne posiedze­
nie.

Następnego dnia, w sobotę, 18 
maja przed południem nastąpi u- 
roczyste nadanie nazwy Stanisła­
wa LytrsF' nowemu dormitorium 
dla studentów. W południe będzie 
przyjęcie piknikowe dla studen­
tów, ich rodziców i gości, a wie­
czorem odbędzie się bankiet i bal 
w Sali Studenckiej.

• • »
Podczas końcowych uroczystości 

zakończenia roku akademickiego, 
po przemówieniu podsekretarza 
Tabora, cenzora Lotarskiego, pre­
zesa Mazewskiego i po wręczeniu 
doktoratów honorowych, dziekan 
kolegium dr. Norman Wagner od­
czytywał będzie listę absolwentów 
i absolwentek, a prezydent Szy­
mański wręczy im dyplomy za­
kończenia studiów.

Wyróżnienie Redaktora
Mikołaja Pankiewicza

W ostatnich dniach redaktor M. 
E. Pankiewicz otrzymał Dyplom 
Uznania za jego prace publicy­
styczne i dziennikarskie. “Certifi­
cate of Merit” otrzymał z Dic­
tionary of International Biogra­
phy, Londyn, Anglia.

Instytucja ta jest powszechnie 
uznana na całym świecie a jej 
publikacje są rozsyłane do 140 
państw ciesząc się popularnością 
wśród głów państw, prezydentów 
uniwersytetów, bibliotek itp.

D.I.B. selekcjonuje najwybit­
niejszych ludzi, którzy wykazali 
się osiągnięciami na polu nauko­
wym, politycznym, społecznym i 
humanitarnym.

W wydaniu D.I.B. na rok 1974 
znajduje się następujący życiorys 
M. E. Pankiewicza: Urodzony i 
wychowany we Lwowie, ukoń­
czył studia otrzymując stopień Ba­
kałarza z literatury i historii oraz 
dyplom Wyższej Szkoły Dzienni­
karskiej.

Jest on autorem książki pt. 
“Rumunia — Kraj Kontrastów” 
oraz licznych artykułów. Był re­
daktorem tygodnika “Na Przeło­
mie” w Edinburgu, Nowin Pol­
skich w Milwaukee oraz kore­
spondentem do prasy polskiej a 
obecnie jest redaktorem Milwau­
kee Zgoda. Brał udział w kampa­
nii wrześniowej i francuskiej a 
w Wielkiej Brytanii ukończył 
Wyższą Szkołę Wojenną i był ofi­
cerem sztabowym w Naczelnym 
Dowództwie w Londynie. Jako 
komendant Szkoły Podchorążych 
Łączności wychował 500 oficerów 
ułatwiając im później wyższe stu­

dia na uczelniach w Anglii.
Posiada stopień ppłk, dyplomo­

wanego, liczne odznaczenia pol­
skie, francuskie i brytyjskie oraz 
Order Polonia Restituta.

Był współzałożycielem świato­
wej organizacji SPK oraz pierw­
szego Koła SPŚ w USA. Za zorga­
nizowanie dwóch grup ZNP otrzy­
mał złoty krzyż Zasługi tej orga­
nizacji. Był przewodniczącym. 
Klubu Polsko Amerykańskiego 
GOP w Wisconsin i dyrektorem 
KPA.

Osiedliwszy się w Milwaukee 
zorganizował Polsko-Amerykań­
ski Komitet Emigracyjny, spro­
wadzając 3,000 polskich wysied­
leńców do USA.

W roku 1971 ,w uznaniu zasług 
na polu społecznym i narodowym 
otrzymał dyplom a jego życiorys 
znalazł się w American Biography 
Institute.

Mieszka on pn. 9730 W. Loomis 
Rd., Franklin, Wis., wraz z mał­
żonką Emilią i dziećmi, Andrze­
jem i Anną.

VVITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprmclw Kofclota iw. StaaMkwa

Green Bay Wisconsin i ks. Kol- 
witz z kościoła Polsko-Narodowe- 
go. W czasie bankietu będzie wy­
konany okoliozniościlowy program 
na który złożą się występy Chóru 
Nowe Życie pod dyrekcją Jan/usza 
Okszy-Czechowskiego z solistą p. 
Budziszewskim oraz przemówie­
nia wybitnych mówców.

Obchód Katyński 
i Monte Cassino

—34 rocznica potwornego mordu 
dokonanego na żołnierzach bez­
bronnych przez sowiety w lasach 
katyńskich.

—30 rocznica zwycięskiej bitwy 
o Monte Cassino.—Zdobycia Mon­
te Cassino dokonał Polski 2 - gi 
Korpus pod dowództwem gen. 
Władysława Andersa.

Placówka 3 SWAP, zaprasza 
Bratnie Organizacje Weterańskie, 
oraz Polonię do wzięcia udziału w 
obchodzie tych rocznic.

W ramach tych rocznic w nie­
dzielę, dnia 19 maja, Ks. pro­
boszcz Antoni B. Czaja odprawi 
mszę św. o godzinie 12-ej w ko­
ściele św. Jana Kantego przy S. 
10 ul i 9 PI. Zbiórka ze sztan­
darami o godz. 11:30, koło ko­
ścioła.

Po nabożeństwie będzie obiad 
żołnierski w domu Placówki 3-ej, 
1629 S. 10 ul. Wierzymy, iż cala 
Polonia tutejsza będzie chciała 
uczcić te dwie historyczne rocznice 
i przybędzie gremialnie tak na 
nabożeństwo jak i na Obiad Żoł­
nierski.

Franciszek Sienkiewicz, Komen­
dant.

Jerzy W. Sadowski, Przewodni­
cy Komit.

pujące:
Organizacje:

Towarzystwa i organizacje li­
czące do 100 członków $15.00

Za każdych dodatkowych 100 
czł. lub ułamek tej liczby $5.00

Gminy Paraifie Centrale Ko­
misje i t. p. liczące do — 2000 
członków $37.50

Ponad 2000 członków $75.00 
Członkostwo Indywidualne

Minimalna składka roczna $15.00 
Ponadto

Opłata za każdego Delegata do 
Wydziału na Stan Illinois $5.00 
Studenci $5.00

Dzień Matek 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 14 ZNP

Już jutro, dnia 17-go maja w 
Domu Związkowym pnr. 806 W. 
Burńham odbędzie się program 
celem uczczenia Matek. Program 
został przygotowany przez Wy­
dział Kobiet Okręgu 14 ZNP 
pod przewodnictwem Komisarki 
W. Podkomorskiej.

O godzinie 5:30 zostanie podana 
smaczna kolacja przygotowana 
przez Panie z Wydziału, poczem 
będzie wykonany program oko­
licznościowy.

Inwokację wygłosi ks. Alfons 
Wittig, który przybył niedawno 
z Polski i jest asystentem pro­
boszcza w parafii św. Stanisława 
w Racine, Wis.

Jest on Związkowcem i jego 
doskonała polszczyzna ogólnie ro­
bi wrażenie. W. programie wystąpi 
dziatwa z Kółka Młodzieży, oraz 
uczniowie ze szkółki jęz. pol­
skiego.

Honoiwymi gośćmi będą Wice­
prezeska Z. Centr. ZNP p. Helena 
Szymanowicz, oraz dyrektorki, 

Medicarecovers everything right ?wrong.
Medicare covers a lot, but it does not cover deductibles and 
co-insurance charges recently increased again. These must be paid 
by the patient. For example, in 1974 the hospital inpatient 
deductible for the first 60 days of inpatient hospital care has 
increased from $72 to $84. And from the 61st day to the 90th day, 
the patient pays $21 daily.
Make up the difference! Get Medicare-Extended coverage for only 
$5.10 per month. Annual premium is only $61.20. That’s $22.80 less 
than the deductible of $84 you’d otherwise pay for your first 
inpatient stay under Medicare. Nobody over 65 should risk being 
without this strong protection.

MAIL THIS COUPON TODAY OR CALL 414/871-9100
COVERAGE IS NOT AVAILABLE IF YOU ARE UNDER 65, OR NOT ELIGIBLE FOR MEDICARE.

Blue Cross 
of Wisconsin

Surgical Care 
Blue Shield
Milwaukee, Wisconsin 53201 
Phone: 445-0700

BLUE CROSS AND SURGICAL CARE BLUE SHIELD 
4115 North Teutonia Avenue, Milwaukee, Wis. 53201
Without obligation, send me information about Blue Cross 
and Surgical Care Blue Shield Medicare-Extended coverage.

Name Date of Birth

Address

City Wis. Zip

TM054



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 16-GO MAJA (THUKS., MAY 16),1974

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO-
MICHIGAN CITY, HAMMOND,

Pine Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana
i OKOLICY

Telefon: TUden 42997

Bankiet Instalacyjny 
w Niedzielę w Obozie

Prezeska Zofia Niej okój Zaprasza Polonię

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Z Sejmiku Okręgu 7-go ZNP

Mija już 16 lat od historyczne­
go zebrania w rezydencji ś. p. 
pp. H. Krasowskich w Hammond, 
w rezultacie którego obrad zało­
żony został “Ośrodek Polonijny” 
— Indiana PNA Oamp. Wielu 
wybitnych liderów polonijnych 
prowadziło ster organizacji obo­
zowej, mającej na celu utrzyma­
nie życia polonijnego na terenie 
stanu Indiana. Dzięki ich pracy 
i ofiarności Polonii, Obóz — 164, 
akrów ziemi, z przerobionymi za­
budowaniami, jest dostępny dla 
całej Polonii na urządzanie im­
prez piknikowych, posiedzenia, 
bankiety i tp. 1,

Obóz, zwłaszcza w porze lata, 
daje okazję mieszkańcom są­
siednich miast spędzenia “week­
endów” na łomie natury, zdała od 
wrzawy miejskiej j >

Jedną, z przyjętych już imprez 
z doskonale wyrobioną renomą, 
jest doroczny Wieczorek Instala­
cyjny, w czasie którego programu 
licznie zebrani przedstawiciele 
życia polonijnego, dają należne 
słowa zachęty i otuchy nowo-

Wiel. Ks. Antoni Balczun, Ka­
pelan Stowarzyszenia Pomocnicze­
go Pań przy Alumnacie Semina­
rium Polskiego w Orchard Lake, 
Mich. Oddział X na Stan Indiana, 
wraz z zarządem i członkiniami 
zapraszają całą Polonię na Roczną 
Zabawę Oddziału, która odbędzie 
się we wtorek, dnia 21-go maja, 
1974 r., o godzinie 7-ej wieczorem

Do kalendarzyka imprez polo­
nijnych na rok bieżący dołącza się 
impreza instalacyjna Oddziału 4>go 
Ligi Morskiej na sobotę, dnia 2-go 
listopada, 1974 roku. Program in­
stalacyjny rozipocznie się o godz. 
5:30 wiecz. w sali “Vicky’s Melody 
Hall” pnr. 347-154 Pl. w Calumet 
City.

Prezeska Oddziału 4 Ligi Mor­
skiej koleżanka Jean Mudy apelu­
je tą drogą do organizacji polonij­
nych o łaskawe wstrzymanie się 
od urządzania podobnych imprez 
2-go listopada na tutejszym tere­
nie, tym samym zapewniając suk­
ces imprezy instalacyjnej ligow­
ców i ligowczyń patriotycznej i

Przy udziale około 100 osób, w 
sobotę, dnia 4-go maja b.r. w sal­
ce górnej Klubu Białego Orła, 
przy 3736 Alder ulicy w Indiana 
Harbor, odbył się piękny, choć 
skromny Wieczorek Emerytalny 
celem uczczenia jednego ze 
szczerszych pracowników Klubu 
Białego Orła, przewodniczącego 
Ławy Trustysów Klubu, znanego 
popularnie Steve “Sharkey” Ber- 
kosa. Krótki program okoliczno­
ściowy przeprowadził serdeczny 
przyjaciel honorata-emeryty, ko­
misarz Okręgu XV ZNP, p. Ta­
deusz Wachel.

Przy głównym stole zasiedli: 
Steve Berkos z małżonką, Stasią;, 
syn, Steve Jr. z małżonką, Char­
lene; siostra Honorata, Helena 
Midkiff; Tadeusz Wachel; sio­
strzenica Helena z mężem; có­
reczka Patricia w towarzystwie 
Larry Lożo i przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Wieczor­
ka; szczery kolega honoraty, p. 
Władysław Kula. Pan Kida, w 
imieniu Komitetu, wręczył pa­
nu Berkos’owi piękny i cenny 
prezent “dla upamiętnienia tak 
wspaniałego wieczoru,” w imie­
niu Klubu Białego Orła cenny 
upominek złożył sekretarz klubu, 
pan Stanisław Masolak; choć nie­
obecny z bardzo ważnych powo­
dów, b. szef policji miejskiej z 
East Chicago, bardzo serdeczny 
przyjaciel rodziny Berkos’ow, p. 
Władysław Rączkowski, złożył 
też swój podarunek oraz pięknie

Myśli Wybrane 
Humor z Zeszytów 

Szkolnych
Jak kiedyś uderzyłem gło­

wą w betonową posadzkę, to 
byłem denat przez kilka dni.

» * ♦
Chcę studiować filologię pol­

ską, aby zostać pełnowartoś­
ciową krawcową.

• * *
Demostenes był ubrany na 

biało. Wkładał do ust twarde 
kamienie i ćwiczył ich wymo-

obranemu zarządowi Obozu do 
dalszego prowadzenia owocnej 
pracy dla dobra spraw obozo­
wych i całej Polonii.

W niedzielę, dnia 19-go maja, 
r.b. w salach obozowych (3 mile 
na południe od US 30 i Highway 
51) odbędzie się 16 z rzędu Wie­
czorek Instalacyjny “Indiana 
PNA Camp, Inc.”

Program bankietowy rozpocz- 
nie się o godz. 4-ej po poł., a bez­
zwłocznie po programie i kolacji 
rozpocznie się zabawa taneczna.

Role toastmistrzów pełnić bę­
dą: Jan Krupa (w języku angiel­
skim) i korespondent Dziennika 
Związkowego Aleksander Wachel 
w polskim. Śpiew hymnów naro­
dowych zaintonuje radny kasy 
Stow. Obozu Tadeusz Pawinski. 
Komisarz powiatowy dr J. J. 
Forszt zaprzysięże Zarząd Obozu 
na rok 1974.

Komitet Wieczorku Instalacyj­
nego z prezeską Zofią Niepokój 
na czele serdecznie zaprasza 
wszystkich, którym dobro i roz­
wój Obozu leży głęboko na sercu.

w sali par. św. Kazimierza, John­
son & Huehn ul., Hammond, Ind. 
Cały dochód na rzecz Seminarium. 
Komitety zabawy przygotowują 
wiele niespodzianek aby wszyst­
kich zadowolić.

Za Zarząd:
Bronisława Modjeski, sekr. prot.
Ewa Kwaśny, Prezeska.

bardzo czynnej na niwie polonij­
nej organizacji Ligi Morskiej.

• * •
W nadchodzącą sobotę, dnia 11 

maja, w sali Legionu Amerykań­
skiego, pnr. 4003 Alder ul., w In­
diana Harbor odbędzie się dorocz­
na “Majówka — Mother’s Day 
Dance”, zabawa taneczna, pełna 
atrakcji, sponsorowana przez Klub 
Sportowy Syrena z East Chicago.

Przewodniczący komitetu kole­
ga Antoni Borowski zaprasza tą 
drogą Polonię. Do tańca od godz. 
8:30 wiecz. przygrywa popularny 
zespół “Tempo” pod batutą Stefa­
na Szecha.

wypisaną kartę życzeniową, któ­
rej treść odczytał p. Wachel, ku 
najwyższemu zadowoleniu obec­
nych, no i, naturalnie, honorata- 
emeryty p. Berkos’a. Krótkie ży­
czenia składali też: Prezes Klubu 
Woodrow Wilson z Whiting p. 
Bronisław Zagrocki; przewodni­
czący Ławy Dyrekcji i Klubu 
Woo d r o w Wilson, Stanisław 
“Moose” Sambor, który przybył 
z małżonką; właścicielka “Tom­
my’s Pizza" w North Hammond, 
p. Anna Janik; reprezentant So­
kolstwa Polskiego, p. Stanisław 
Kowal; honorowy komendant 
Polskich Weteranów, Ludwik Ja­
niszewski; Kom. Płac. 142 SWAP, 
Henryk Seidl; urzędnik Strzel­
ców Pułaskiego p. Emil Marko­
wicz; gospodarz Klubu “Opal,” 
Frank Nowak; krótko przemówi­
ła żona honorata Stella, po czym, 
na zakończenie przemówił hono­
rowany gość Wieczorka, Steve 
“Sharkey” Berkos, dziękując 
wszystkim za “okazanie swego 
życzliwego serca oraz uczuć kole­
żeńskich,” oraz prosząc wszyst­
kich o zabawienie się w gronie 
dobrych przyjaciół do późnej no­
cy.

S. Berkos złożył także słowa 
uznania dla pracy całego Komi­
tetu, specjalne dzięki składając 
Lillian Pędziwiatr za “jej wielki 
wkład w sukces całego Wieczoru.” 
Wszyscy bawili się do późnej no­
cy, w gronie naprawdę siostrza­
nym i braterskim, mając na my­
śli tylko jedno, aby na zawsze 
“zapamiętać sobie Wieczór ku 
czci Stefana “Sharkey’ego” Ber- 
kosa. Wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do 
sukcesu tego pamiętnego dla Ber­
kos’a wieczoru, Komitet składa 
staropolskie “Bóg Wam Wszyst­
kim Zapłać.” Trzeba jeszcze do­
dać, że wiele pracy włożył też 
szwagier jego, Kostek Gargas, 
który poprzez cały wieczór uwi­
jał się “za barą,” zadawalając 
zwolenników “dobrych smakoły­
ków alkoholowych.” Był to wie­
czór towarzyski, który zapewne 
pozostanie na długi czas w pa­
mięci Stefana “Sharkey” Berkos.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 19 Maja
1:00 po poł. — Grupa 1761 ZNP 

św. Kunegundy, w sali parafial­
nej św. Jana Kantego, przy 139-ej 
i Pułaski ul., w Indiana Harbor. 
— Cecylia Banasiak, prezeska.

1:30 po południu — Tow. Pol­
skie Dzwony 2947 ZNP, w sali 
par. św. Jana Kantego, 139-ta i 
Pułaski ul., w Indiana Harbor.— 
Walenia Maćkowiak, prezeska.

2:00 po poł. — Tow. im. Tadeu­
sza Kościuszki, Grupa 912 ZNP, 
w sali “Domu Polskiego” pnr. 
5151 Broadway ul?, w Gary, In­
diana. — Lucjan Markiewicz, 
prezes.

2:00 po poł. — Grupa 2431 
ZNP, Tow. im. Józefa Piłsudskie­
go, w sali Domu Polskiego 
“Polish American Center,” w 
Gary, Ind. — Andrzej Swidkie- 
wicz, prezes.

2:00 po poł. — Klub Białego 
Orła w sali klubowej, 3736 Alder 
ul., w Indiana Harbór. — S. Ma­
solak, sekr. prOt.

1:00 po poł.—Grupa 128 Związ­
ku Polek, w sali parafialnej św. 
Marii, przy Tapper i Morris ul., 
w East Hammond. — Joanna Żot- 
kiewicz, prezeska.
Piątek, 24 Maja

7:00 wiecz. — Plac. 40 SWAP, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin 
ul., w North Hammond. — Feliks 
Wożniak, komendant.

Mieaiąc Maj:
W piątek 23-go maja Chór Cho­

pina wyjedzie autobusem na Kra­
jowy Walny Zjazd Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce i 
Kanadzie. Zjazd w Hotelu Hilton, 
przy Grand Circle Park i Wash­
ington Blvd., Detroit, Michigan. 
Lipiec:

Wielki piknik Chóru Chopina 
w niedzielę, dnia 21-go lipda o 
godz. 12:00 w południe, na grun­
tach Obozu Indiana PNA Camp. 
Sierpień:

Piknik Familijny Chóru Cho­
pina w pierwszą niedzielę sierp­
nia o godz. 12:00 w południe, na 
własnych posiadłościach J. J. 
Forszt.
Wnesień:

Wielki Koncert i Bal Chóru 
Chopina w sobotę, dnia 28-go 
września, 1974 roku w sali “Greek 
Cultural Center,” 8000 Madison 
St., Merrillville, Ind.

Dalsze wszelkie zmiany, któ­
re mogą jeszcze dojść do progra­
mu Chóru Chopina Związku Śpie­
waków Polskich w Am., a siedzi­
bą w mieście Gary, Indiana będą 
podane do wiadomości, przez pra­
sę i radio.

Za podane daty jak powyżej 
jesteśmy odpowiedzialni i jak naj­
mocniej Polonię, organizacje i dro­
gich Rodaków prosimy o przyję­
cie ich, by stały się one wolne 
wśród naszego życia polonijnego, 
a które mają przyczynić się do

Jadą Na Turniej 
Kręglarski

LTD’s Tavern Tap, gdzie wła­
ścicielami są: Dawid Galik, Ta­
deusz Wachel z synem, Ludwi­
kiem, a który znajduje się pod ad­
resem: 2062 Indianapolis Blvd, w 
Whiting, wysyła na wielki Turniej 
Kręglarski o charakterze polonij­
nym, do miasta Hamtramck, w 
stanie Michigan, w sobotę, dnia 
15-go czerwca b.r. swoją drużynę 
kręglarską w składzie: Dawid Ga­
lik, Ludwik Wachel, Tom Strb- 
jak, Steve Calfa i Michał Wachel 
(Syn Prezesa Gminy 125 ZNP, 
Bolesława Wachel z Chicago 
Heights). Z zawodnikami jedzie 
też Komisarz Okręgu XV ZNP, 
Tadeusz Wachel. Zawodnikom 
“naszym” życzymy moc powodzeń 
i sukcesów na polu kręglarskim.

Piknik Klubu 
Pułaskiego

Czynny na niwie społeczno- 
narodowej na terenie miasta 
Hammond Klub Obywatelski im. 
Pułaskiego zarezerwował niedzie­
lę, dnia 25-go sierpnia na do­
roczny piknik rodzinny dla człon­
ków członkiń Klubu i ich rodzin.

Atrakcje piknikowe rozpoczną 
•ię o godz. 1-ej po południu na 
gruntach parku Douglas, przy 
136-ej i Sheffield ul., w North 
Hammond.

W imieniu zarządu i komitetu 
sekr. Stanisław E. Kocel uprasza 
członków c zarezerwowanie sobie 
niedzieli, dnia 25-go sierpnia na 
udział w programie piknikowym, 
jakoteż o jak najdalej idącą 
współpracę w nrzedsprzedaży 
książeczek premiowych.

Ważne Dla Klubu 
Białego Orła

Wolą większości członków Za­
rządu, na gorącą prośbę prezesa 
Tadeusza Wachel, posiedzenie 
członków Klubu Białego Orła zo­
stało odłożone do niedzieli, dnia 
26-go maja b.r. Jak powiedział 
piszącemu prezes Wachel, “jest 
to ostatnie posiedzenie przedwa­
kacyjne, na którym on pragnie 
stanowczo być obecnym ze wzglę­
du na wiele bardzo ważnych dla 
Klubu spraw, które wymagają 
pozytywnego załatwienia.” Tak 
więc posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26-go maja, 
o godz. 2-ej po poł., a nie w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 19-go 
b.r. Upraszia się całe członkostwo 
do wzięcia jaknajliozniejszego 
udziału w posiedzeniu Klubu w 
dniu 26-go maja b.r.

Piknik Gr. 2431 
w Obozie...

Do rzędu organizacji, które wy­
dzierżawiły grunta obozowe “In­
diana PNA Camp, Inc.” na impre­
zę piknikową, dołączyła się silna 
w członkostwie Grupa 2401 ZNP 
z Gary, Indiana. '" '

“Urządzamy piknik, zabawę o- 
grodową, w Obozie, w niedzielę, 
dnia 14go lipca, 1974 roku, by dać 
nie tylko naszym członkom, człon­
kom i ich rodzinom, lecz zarazem 
całej Polonii okazję spędzenia 
spodziewanej słonecznej niedzieli 
w porze lata na łonie natury, peł­
nej zieleni, w atmosferze pełnej 
atrakcji i zabawy — podkreśla w 
swym apelu prezes Grupy 2431 
ZNP Andrzej Swidkewicz”.

naszego życia, śpiewu 1 kultury 
Polskiej w Ameryce.

“Górą Pieśń Polska,” Górą 
Chór Chopina w Indiana Nr. 122, 
—Lillian Pesdan, prezeska Chóru,
— Mitchell Tukaj, korespondent 
Chóru.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

23 CZERWCA, od godz. 12 w 
poł. — Oficjalne otwarcie grun­
tów obozowych na sezon letni. 
Atrakcje piknikowe, polska ku­
chnia, zabawa taneczna na grun­
tach obozowych “Indiana PNA 
Camp, Inc.”.

7 lipca, od godz. 13 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Tow. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, na 
gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp, Inc.”

14 lipca. od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Tow. 
im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, Grupy 2431 ZNP, na gruntach 
obozowych “Indiana PNA Camp,
lnc. ”

21 lipca. od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa, atani- 
niem Chóru Chopina, na gruntach 
“Indiana PNA Camp, Lnic. ”(3 mile 
na południe od US 20 i Highway 
BI).

29 lipca. od foćta. 12 w pot — 
Piknik, zabawa ogrodowa Klubu 
“Silver BeU”, Gr. 2306 ZNP na 
gruntach oborowych “Indiana 
PNA Camp".

4 aierpnia, od godz. 12 w poi. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Pla­
cówki 15 SWAP z Gary, na grun­
tach obozowych “Indiana PNA 
Camp, Inc.”.

11 sierpnia, od godz. 12 w poł.
— Piknik, zabawa ogrodowa, sta­
raniem Klubu Sportowego "Syre­
na” na gruntach obozowych "In­
diana PN Ą Oamp, Ihc.”

28 września, o godz. 8 wiecz. — 
Koncert i Bal Chóru Chopina, w 
sali “Greek Cultural Center”, pnr. 
8000 Madison st. w Merrillville.
lnd.

7 paźdsiernika, o godz. 7:30 
wiecz. — Bal Jesienny Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago

26 październik*, o godz. 8:30 
wiecz. — “Halloween Dance” sta­
raniem Klubu Sportowego ‘Syre­
na” w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Gra J. H rabski — orkiestr* “Mel­
ody.”

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w sali 
“Vicky’s Melody Hall”, pnr. 347 
154th PI., w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

30 listopada o godz, 8 wiecz.— 
Jesienna Zabawa Taneczna Gru­
py 1810 ZNP, w sali Placówki 40 
SWAP, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Orkiestra “Melody” z 
Chicago.
1975 Rok

4 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.— 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej w sali “Vicky’s Me­
lody Hall”, 347 — 154th PI., w 
Calumet City.

List J. Mikulskiego 
Do Dept. Edukacji
Buffalo, N.Y. — Jan J. Mikul­

ski znany związkowiec na terenie 
Gm. 19 ZNP i Gr. 471 ZNP w któ­
rych sprawuje urzędy, żywo inte­
resuje się nie tylko sprawami 
związkowymi ale przede wszyst­
kim sprawami społeczno-narodo- 
wymi i w tych sprawach często 
występuje z rezolucjami lub pole­
ceniami mającymi na celu dobro 
obywateli, związkowców czy do­
rastającej młodzieży. Czyni z po­
budek patriotycznych jak Amery­
kanin polskiego pochodzenia tu 
urodzony, który był wychowany 
w duchu i polskiej tradycji. Jest 
z profesji prawnikiem, autorem 
książki “In Sinnamahoning Up­
lands”, był prezesem Wydziału 
Kongresu Polonii, prowadzi biuro 
prawniczo-realnościowe i w spra­
wie studiów dla grup etnicznych 
w tym grupy polskiej wysłał w 
połowie marca 1974 r. następują­
cej treści list do stolicy:

“Hon. Casper W. Weinberger, 
Secretary, Dept. H. E. W. Wash­
ington, D.C. 20202; — Honorable 
Doctor Weinberger, — As Chair­
man of the Education Committee 
of Walden District Taxpayers 
Assn, of Cheektowaga, Inc. and 
Vice-president of Western New 
York Division of Polish American 
Congress, Inc. for the Town of 
Cheektowaga and a former teach­
er, I appeal to You to appoint im­
mediately the Ethnic Advisory 
Committee to carry out The 
Ethnic Heritage Studies Act, Title 
IX, Elementary and Secondary 
Education act of 1965.

I am not advocating the send­
ing of our students to a foreign 
country to study their language. 
Competent professors should be 
found among our own citizens. I 
am American born; my deceased 
father Frank Mikulski became a 
citizen in 1892 or five years befor 
I was born.

From my own experience I have 
found the benefits of multi-lan­
guage program. Will you please 
determine that the bill be pub­
lished in the Federal Register soon 
and continued to fill the need and 
ability of responsible Americans 
who may meet the challenge to 
our institutions upon any level in 
any language. Thank you for the 
consideration. — Very truly yours, 
John J. Mikulski”.

Graduacja 
w Kolegium Z.N.P.
Cambridge Springs, Pa. — Za­

kończenie roku szkolnego w Kole­
gium związkowym Alliance Col­
lege odbędzie się w niedzielę 19 
maja.

Na doroczną uroczystość wybie­
ra się sporo związkowców z Okrę­
gu 5 Związku i sąsiedniego Okrę­
gu 6 ZNP, by uczestniczyć w pro­
gramie graduacyjnym studentów 
z których wielu studiuje ze sta­
nów' Pennsylvania i New Jersey.

Głównym gościem podczas gra- 
duacyjnych ceremonii będzie pod­
sekretarz. Handlu John K. Tabor, 
który wygłosi główne przemówie­
nie, ponadto wezmą udział i rów­
nież przemówią do graduahtów 
cenzor Związku Kazimierz Lotar- 
ski i prezes ZNP mec. Alojzy Ma- 
zewski.

W pełnym składzie wystąpią 
dalsi członkowie zarządu central­
nego i członkowie dyrekcji, komi­
sarze i komisarki oraz rodzice i 
studenci. Będzie to 61-sza dorocz­
na uroczystość zakończenia nauki 
w szkole związkowej założonej w 
1912 roku.

Tradycyjna 
Jesienna Zabawa

Podajemy do wiadomości Po­
lonii w szczególności organiza­
cjom i cżłonkostwu, że tradycyj­
na Jesienna Zabawa Taneczna 
Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
sobotę 30-go listopada 1974 r. w 
sali Placówki 40 SWAP — 241 
Gostlin ulica w Hammond, Ind., 
początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem, do tańca przygrywać będzie 
znany tutejszej Polonii polski ze­
spół orkiestry z Chicago, Illinois 
“MELODY.”

Więcej szczegółów odnośnie 
wspaniałej zabawy podane będzie 
w prasie i radio w terminie póź­
niejszym. Dziś prosimy wszyst­
kich zainteresowanych zabawą z 
rejonu Calumet i dalszych okolic 
o zarezerwowanie sobie podaną 
datę i o wzięcie udziału w zaba­
wie. Organizacje są proszone o 
wzięcie pod uwagę sobotę, 30 li­
stopada b.r. przy organizowaniu 
własnych imprez byśmy nie prze­
szkadzali sobie na wzajem w po­
wodzeniu. Z up. za Komitet i Za­
rząd Trybuła Józef, sekr.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wilkes Barre, Pa. — Doroczny 
sejmik Okręgu 7 ZNP, odbył się 
w Genetti Hotel delegatów repre­
zentujących 12 gmin w tym Gmi­
ny 13, 36, 37, 42, 43, 83, 85, 86, 
151, 77, 131 i 141. Przewodniczył 
obradom komisarz Ludwik Śli­
wiński. Z powodu zgłoszonej re­
zygnacji długoletniego sekretarza 
Ryszarda Stefańskiego, sekreta­
rzował mianowany Frank Nad- 
wodney z Gm. 141 ZNP.

Po sprawozdaniu Ted Świgoń- 
skiego z kom. mandatów, przyję­
to raport finansowo-kasowy, po­
czym komisarz przedstawił osiąg­
nięcia organizacyjne Związku za 
ubiegły Okres, apelując w sprawie 
zapisywania członkostwa.

Na tematy organizacyjne prze­
mówiła również była naczelna or­
ganizatorka Wiktoria Pietkiewicz 
informując o sposobie oferowania 
nowych certyfikatów ubezpiecze­
niowych nowym członkom chcą­
cym zapisać się do Związku.

Komisarz Śliwiński odczytał na­
stępnie nadesłane telegramy z ży­
czeniami od prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego, krajowego sekretarza 
Adolfa Pachuckiego i wiceprezesa 
ZNP Franciszka Prochota.

Na zakończenie obrad adwokat

Oddział Młodzieży 
Gr. 84 w Ludowym 

Festiwalu
Pittsburgh, Pa. — Co roku w 

maju odbywa się tu wielki Ludo­
wy Festiwal dla zachodniej części 
stainu Pennsylvannia zwany Inter­
national Folk Festival który ścią­
ga liozne rzesze w Civic Arena.

Dnia 26 maja odbędzie się 18 
doroczny 3-dniowy Festiwal, któ­
ry jest największym wydarzeniem 
dla etnicznych grup kulturalnych 
w tym powiecie.

Koło młodzieży z Grupy 841 
ZNP z miejscowości Monaca, Pa. 
weźmie udział w programie i bę­
dzie reprezentować etniczną grupę 
polską.

Zespół młodzieży w opracowa­
nym skeczu zobrazuje o 8 wieczór 
w audytorium Wesele Góralskie w 
Polsce, poza tym mieszany chór z 
parafii M. B. Częstochowskiej z 
New Castle wykona pieśni regio­
nalne polskie.

Program festiwalu przewiduje 
zwiedzanie od 5 do północy pol­
skich stoisk z żywnością i ekspo­
natami polskiej sztuki. Bilety na 
festiwal w cenie po $3, $2.56 i 
$1.50 są do nabycia w Gr. 841 
ZNP pn. 1752 Penna Ave., Mo­
naca, Pa. lub tel. (412) 774-5128.

Z Karty Żałobnej
Metuchen, N.J. — Szeregi ZNP 

opuścił śp. Stanisław Senkowski 
lat 88. Zgon nastąpił w miejskim 
szpitalu J. F. Kennedy Communi­
ty hospital. Pogrzeb odbył się po 
mszy św. żałobnej w kościele Naj­
słodszego Serca Jezus w Bayonne. 
Zwłoki złożono na cmentarzu Ser- 
oa Jezus w Staten Island. Zmarły 
był członkiem Tow. M.B. Często­
chowskiej Gr. 400 Związku. Pozo­
stawił w żałobie żonę Józefinę, 
córki Jewel Metz, Sally Krupka, 
Paulinę Zajkowską, siostrę Bilec- 
ką, 6 wnucząt i 8 prawnucząt.

Urodzony w Polsce śp. Senkow­
ski zamieszkiwał w Jersey City 
niemal przez całe swoje życie. Był 
emerytowanym strażakiem firmy 
Swift & Co., w tym mieście. Cześć 
jego pamięci!

« ♦ *
W Bayonne, N.J. — Zmarł śp. 

Stanisław Siekierski lat 80 zam. 
145 Prospect Ave., mąż śp. Stelli 
Siekierskiej z domu Furce. Po­
grzeb odbył się po mszy św. ża­
łobnej w kościele M.B. Szkaplerz­
nej. Zwłoki pochowano na cmen­
tarzu Św. Krzyża.

Zmarły urodził się w Polsce, 
przybył do St. Zjedn. i od 66 lat 
zamieszkiwał w Bayonne. Był 
członkiem Gr. 1455 ZNP i kilka­
krotnie posłem na sejmy ZNP. 
Należał do wielu organizacji. Po­
zostawił pogrążonych w żałobie 
dwóch synów, 3 córki, 10 wnucząt, 
2 prawnucząt w Ameryce i 2 sio­
stry w Polsce. Cześć jego pamięci!

Alexander Lafaj przewodniczący 
odczytał rezolucję, która została 
jednogłośnie uchwalona poczym z 
komitetu koła tanecznego panny 
Jule Kowalska, Christine Wordosk 
i Margallon Knapp wyraziły ser­
deczne podziękowanie Okręgowi 
za wysłanie na 2-tygodniowy kurs 
instruktorski jaki odbył się w le- 
cie w Kolegium Alliance College.

Na zakończenie odbyły się wy­
bory i do zarządu weszli wybrani 
Ted Świgoński skarbnik i Frank 
Nadwodney sekretarz, poczym 
odśpiewano “God Bless America”

Koncert Ku Czci 
Matek Szkoły 

Przy Gminie 9 ZNP
Passaic, N.J. — Komitet rodzi­

cielski szkoły dokształcającej im. 
Kazimierza Pułaskiego przy Gmi- 
bie 9 Związku urządza koncert 
uroczystości “Dnia Matki” i zara­
zem program zakończenia zajęć 
szkolnych w tym sezonie.

Impreza odbędzie się w niedzie­
lę 19 maja o 3 po południu w sali 
Polskiego Domu Ludowego 1-2 
Monroe St. Passaic, N.J.

W części artystycznej programu 
wystąpią dzieci szkolne, które w 
strojach krakowskich popisywać 
się będą tańcami, śpiewem i de­
klamacjami wierszy. Solistka Lin­
da Novak odśpiewa kilka piose­
nek i Jan Budziński — który jest 
kierownikiem tanecznej grupy 
związkowej, wykona na akordeo­
nie kilka melodii.

W drugiej części programu od­
będzie się pokaz mód (fashion 
show) staraniem Beeline Fashions, 
który będzie atrakcją dla pań.

Będzie to urozmaicony dzień i 
każdy w gronie znajomych spędzi 
wesoło popołudnie. Wstęp od oso­
by wynosi $2.50, podane będą ka­
wa i ciasta.

W imieniu zarządu Gm. 9 ZNP, 
Leokadia Jarmolkowicz zaprasza 
na dobrze zapowiadający się pro­
gram wszystkich związkowców, 
sympatyków i znajomych. Bilety 
można nabyć w Polskim Domu 
Ludowym 1-3 Monroe St., albo u 
p. Jarmolkowicz w każdym dniu 
po 6 wieczorem, telefonować 438- 
1608.

Wiosenny Bal 
i Posiedzenie 

Grupy 848 ZNP
Washington, D.C. — piątek 10 

maja o 7:30 wieczorem w sali ze­
brań w Guy Mason Recreation 
Center odbyło się regularne po­
siedzenie Klubu Polskiego Gr. 848 
ZNP.

Między innymi omawiana była 
sprawa balu wiosennego, który 
odbędzie się w sobotę 18 maja w 
Kenwood Country Club. 
Prezeska Danuta Ingram i 
dyrektor członkostwa Wally Ur­
man proszą członków o liczne 
wzięcie udziału, przyczym sekr. 
Anna Urman prosi wszystkich o 
uregulowanie należnych opłat po­
za posiedzeniami w jej rezydencji, 
tel. 894-4758.

Wiosenny bal odbędzie się w so­
botę 18 maja o 9 wieczór w lokalu 
Kenwood Country Club, — 5601 
River Road, Bethesda, Maryland, 
przy dźwiękach orkiestry Rusna- 
ka. Wstęp od osób starszych wy­
nosi $15, od młodzieży do lat 18 
tylko $10 — co włącza podawanie 
zakąsek i dwóch butelek likierów.

Rezerwacje lub kupno biletów 
można załatwić u członków komi­
tetu Anna F. Urman, tel. 894-4758, 
Donna T. Ingram prezeska, tel 
299-8139 i Janette M. Pekar, tel. 
277-5933, — pisemne rezerwacje 
przyjmuje Miss. W. Siwek, 230<l- 
41st St., N.W., Apt. 301, Washing­
ton, D.C. 20007.

Licznie dobrany komitet dokła­
da starań, by wszy stkich gości na­
leżycie ubawić w tym zaproszo­
nych dostojnych gości i wszyst­
kich zaproszonych prezesów grup 
przynależnych do Gminy 203 ZNP 
a to Grup 3)198, 3202, 3164, 3190, 
848, 3191, 3185 i 3197 ZNP.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Nassau & Thompsoa, Inc.Commimśty

515 Conkey St
Hammond, Indiana 483M 
Tel. WI 1-7«M
Franklin Phannaey 
1517 Franklin St
Michigan City, Ind. 48M0 
Tel 874-871*
Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312 
Tel. 3*8-2*78
Peoples Variety Stare 
4*14 Indianapolis Bhnd.
East Chicago, Ind. 46312
Teł. 219-397-5850

810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 40*11 
Tel. BA 1-5*0*

Whiting New* Agency 
1417—ll*th St 
Whiting, Indiana 481*4 
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St 
South Bend, Ind. 4661*
Tel. 287-4033

Roczna Zabawa Stow. Pań 
Przy Alumnacie Orchard Lake

Iskierki. . .

Z Wieczorku “Emerytalnego” 
Dla Steve “Sharkey” Berkosa

Program Chóru Chopina 
Na Rok 1974
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